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Wedle nieoficjalnych wyników w Okręgu 47 
(pow. wilfensko* trocRi i święclański) otrzymali 
kandydaci na posłów następującą ilość głosow: 
i) Lucjan ?ehgcw$ki 38.768, 2) Ja run a Frystorowa
16 463. Na dalszych miejscach są: 3) Edward 
Taurogiński 12.602, 4) Jan Szejko \2  075, h) Jan 
Tyszkiewicz 11653, 6) Karol Dubicki 6.438.
7) Erazm Jeleń iewski 5.203. 

Wedle nieoficjalnych danych w wyniku głoso­
wania do sejmu zostali wybrani z Głuągu 48-go
(Głębokie, pow. pcstawki, dztśnieński i brasław-

Ski) następujący kandydaci na posłów: 1) Alfons 
Jozafcs 48.222, 2) Borys P>mon(iW 25 947. Pozo- 
stah kandydaci otrzymali głosów: 3) Jozef Kur-
kowski 27.099, i 4) Stanisław Balcerak 22.228.

\

w okręgu 49-tym (pow. oszmiańskr, wilajski
i mołorleczański) mandaty otrzymali: Władysław 
Kamiński 44.147 głosami i Jan Myślińskj 21.976. 
Dalsze miejsca zajęli: Antoni Łokuciewski 18.859, 
Kazimierz Leśniewski 15.830, Stanisław Pawło­
wicz 12.798 i Ludwik Butarewicz 11.677.

Wyniki wyberSw w całym kraju
W  o k rę g u  K r. j  W a rsz a w a — m ia sto : M arjan  

Z y n d ram -K o sc ia łk o w sk i, m  m s te r  sp raw  w e. 
■wnętrzaych (26.297). A ntoni S no p czy ń sk i. b u ­
do w niczy  (14.971).

W  o k rę g u  .\'r . 2  W a rsz a w a -  -m iasto: W a c ­
ław  W iślick i, F ra n c isze k  11 rtoaieskj.

W  -okr. ;{ W arsz a w a  Z ygm unt G ardeck i 
(13.034,. J a n  H oppe  (11.619).

W o k r. JSr. 4 W a rsz a w a -  -m iasto  R om an 
K ru k o w sk i (15.785), W o jc iech  S tp iczyńsk i 
(15.099).

W  o k r . 5 w W arszaw ie : P rezes W ale ry
Sław ek p rezes R ady M in istrów  (29.319), W ło­
d z im ierz  S z c z e p a ń sk i ( I.».l 18)

V\ o k r .  8 (p rask i, w arszaw sk i) Kugcn 
ju s  z Ju rk rw sK i, u rz ęd n ik  (15.499), A ndrzej 
W ie rzb ick i, p rzem ysłow iec  (15.287).

W / ik r . 7 (pow, w arszaw sk i) W oje.iech So 
s in sk i (22.103) i B ro n isław  w a n k c  (22.507) 

W  c k r .  8 Pu łtusk . —  S tan isław  K ie lak  (35.43) 
S te fan  tkibiz* w*k 1 (20.774).

W okręgu  9 Mlsiwa —  Ja n  P o h o rsk t-L cn k ie  
w ieź  (25.243) i S tefan  O lszew ski (23.288).

Vt o k r. 10 S ie rp c  B ro n isław  C h o jnack i 
(29.047) i B o hdan  Ch,i-lmick| (28.155).

W. o k r. 11 W łocław ek  W acław  Szym ańsk i 
(23.762). (Leopold T o m aszk iew icz  (24.812).

W  o k r . 12 Piwek A nton i H a n ib a e b  (37.859) 
i K lem ens K aczorow sk i (26.319).

IV o k r . 13 Ł ow icz: K azim ierz  D ublasicw icz 
(17 925), J a n  K«za (10.948).

W  ,tk r . 14 S k ie rn iew ice : T adeusz  BopeJew 
sk . (26.951, T edcusz M oraw ski (15.129).

W  o k r. 15  Ł ódź L ejb  M ioebcrg  (17.165) i 
Jo z e f  T raw k o w sk i (5.382) —  buz m andatu .

W o k r . 16 Ł ódź  M arjan  W ad o w sk i (14.973 
i A lfred Itiłyk  (7.846) —  bt z m an d a tu .

W  o k r . 17 m . Ł odzi L udw ik  W aszk iew icz  
(12.712) i" MiCliał M ym ysiow sk l (11.770).

W  o k r . 18 łó d ź :  S tefan  W yga now.sk i —-
(25.424) W rneei ty G o rla t (23.412)

W  o k Ł  19  Koło ks. S tefan  Jtiow rtar (45.495) 
i W in cen ty  G rctk iew iez (40.271).

IV o k r. 20 k a lisz -T u n ek  gen. d i .  F e lic jan  
•Sluw oj-Sklailkow ski i Felik s K arsn icL i.

W .o k r .  21 S ie rad z  W acław  B udzyski (52.240) 
i F ra n c isze k  B a rtc za k  (37.380).

W  o k r. 22 P io trk ó w  S ta n is ła w  P o m ian o w sk i 
<22.779) i Jan  D roz G ery tsk i (16.692).

W  o k r . 23 R adom sko  W ito ld  N ow icki (98.0381 
1 iP rm in ik  I)i-ntwu (41.952).

W' ok r. 24 K ielce b. w icem arsza łek  Si :mu 
S ta n is ła w  C ar (42.102) i F lenryk C hyb  (31/968)

Frekwencji -
WAKSZAWA, (Pat). Uprawnionych 

eigółcm w calem państwie tło glosoyy ania 
<To Sejmu w dniu  8-go u  rześnia »b. było 
lłi.282.347 osób. Udział w głosowaniu 
wzięło 7.575.681 obywateli, przeciętna 
frekwencja głosujących wyraża się prze­
to w 47 procentach  (ściśle 46,51 proc.).

J)la porów nania  przypomnieć nałoży 
że w w yborach w r. 1930 upraw nionych  
do głosowania było 15.791.278. I t l i i a ł  w 
głosowaniu wy raził się cyfrą  11.816.4 i 
przeciętna frekw encja  głosujących da 
wała 74,8 procent.

P rzy jm ując  frekwencję z r. 1930 jako 
,j( dną z najwyższych, k tó ra  może być u- 
w ażana za  no rm alną  i przeciętną przy 
głosowaniu ogółu ludności b e z  propago­
wania i szerzenia haseł anty wyborczych

W o k r. 25 C .zęstoehow a m in. Je rzy  p a c lo r  
laiwftki (26 143) i W ac ław  K obyłecki (18.546'.

W  o k r. 25' Z aw ie rcie  Z ygm unt Sow iński 
(34.235) i T om asz  K ozłow ski (14.636).

W  o k r . 27 I>r. Zbigniew  M adejsk i (44.874) 
i Jó z e f K aczkow ski (41.349).

W  o k r . 28 Ję d rze jó w : W ojc iech  G orczyca
(2 5 .2 4 8 )/P io tr Sobczyk (20.019).

W  o k r . ’29 '■ aadom icr/: Ja n  W ó jc ik  (42.536), 
d r  S ta n is ła w  K raw czyńsk i (21,884).

W  « k r . 30 O patów  W ack u , D ługosz (29.4981
i A ndrzej Z u b rzy ck i (19.764).

W o k r . 31 K ońsk ie  S tefan  W o y n ar-B y czy ń sk i 
(33.928) .i S te fan  I ib isz,tt»ski (19.072).

W  o k r. 32 B adom  M ichał B r z c k  OMuski 
(34.038) i K dw ard  K asprzyck i (29.692).

W o k r . 33 L u b lin  (p ow ia ty : lu b e lsk i m ie jsk i, 
lubelsk i) Bo’‘.'sław  Sw idzińsk i (19.900) i W ac ław  
Ela ozy lisk i (10.269).

W  o k r . 34 Pu ław y  (p ow ia ty : pul.askl i ja  
now ski) Ju l j a  n Pyz (13.967) i W ł a d y s ł a w  Szczy 
pa (13.548).

W  o k r . 35 Z am ość F ordy  na ud  K on d y sar 
(21.655) i d r. Adam  K roebl (28.841).

W  o k r .  36 C hełm  Ja n u s /  M ostow ski (92.137) 
i Jcizuf H ołysz  (31.094).

W  c k r .  37 B ia ia -P o d l.: Józef R aknn (44,27 4) 
K azim ierz  .Św iatopełk-M irski (41.701'.

\V o k r . 38 Łuków Bogusław M ietlzióski 
(56.618), S tefan  T a ta rc z y k  (47.3071.

W o k r. 39 S iedlce: Piokr Szum ow ski ,33.264) 
M arjan  D ch u rl (26,824).

należy dojść do w niosku, że ubytek p ro ­
centowy głosującyeh wynosi w r. 1935 
28,3 proc. Jest to wynikiem  n ietj  Ik*, nie 
przebiera jącej w środkach  agitacji anły- 
wyborczej i fizycznego przeszkadzania 
w bran iu  uuziału w akcie wyborczym, 
ale i niezwykłe niespi zyjającyeli w a ru n ­
ków. na k tóre  złożyły się ulewny deszcz, 
rozmokłe drogi, przedwczesny śnieg w 
okolieaeh podgórskich i grożąca w niek 
tóryeh miejscowościach powodż

W  r. 1930 na listę Ar. 1 w całym kra 
ju głosowało 5.292.725 wyborców. Obec 
nic ogół wyborców biorących udział \ 
wyborach a w ięc ustosunkow ujących się 
realnie i pozytywnie do prac rządu w y­
nosi 7.575.081. a więc wzrósł uż o 
2.282.956 czyli |(> 43.1 procent.

W  o k r. 40 m in. prziun . i h a n d lu  H enryk  
F’Vfvai--R a jth m a n  (61.6o7) i P a  weł Panów  ski 
(37.411).

W  o k r  41 O strów  M azow iecki H enryk  Mes- 
s iu g  (49.464) i Jó z e f G rom ada (32.135).

W  ok r. 42 Ł om ża Antoni K u k liń sk i (ó<5.504) 
i J e r /y  Ja b ło ń sk i (39,104).

W  o k r . 43 S uw ałk i: Adam  Koc (67.408) Mi­
cho*! ł a z a r s k i  (60.869).

W  o k r. ł4 G ru d c e : Je rzy  B olądź (87 528),
W ik lo r M arly jiŁ w ski (61 940).

W  o k r. 45 v\ iln o  Stm nisław H erm anow icz  
i Izaak  R u b in sz te jn .

W  okr. 46 W iln o  W ik to r  M aieszcw ski, p re ­
zydent m. W iln a  o raz  W an d a  P e łczy ń sk a  — pu 
b licy slk a

W o k r. {7 W ilno  (p ow ia ty : w iieiisko-trock i 
i św aęciański) gen. L u c jan  Żeligow ski (38.768) 
i J a n in a  P ry s to ro w a  (16.463).

W o k Ł  ąg  Ylfons J a z a n is  (48.222) i B orys 
P im o n o w  (2.5.947)

W  o k r. 49 O szm iana  W ł a d y s ł a w  K am ińsk i 
(44.147) i J a n  My.Minski (*21.976).

IV c k r . 50 Lidu Jó zef Z ad u rsk i (44.384) i
C zesław  D ębicki (51.495).

W  o k r. 51 A d o l f  S arneck i (83.275) i L m e ry '- 
F u tte n  i zapsKi (69.141).

W  o k r . 52 B aranow jczc T om asz Szalew iez

(106.107) i Ci „ad ju sz  S z y m a n o w s k i  (99.310'
W o k r . 6 s B rw ść  • B." M ieczysław  Augusty 

n iak  (66.219), S lan islaw  O lew iński yri6.477).
W o k r. 54 K obry ii: B ohdan  Podosk i (127.744),

Ja n  W fllerja /i ita ly  liski (123.479).
W okŁ  55 P iń sk : F ran c iszek  K olbusz — ’

((9(3.936), Ja ti F re y m a n  (90.598).
1\ o k r. .>6 Ł uck : D ezydery  S m u e /L iiw k -

(92.t:(Kł), .Scrgjusz  1 y m o szen k o  (88.678).
W ckr,. 57 K ow el: L eon S uehorzew shJ  

(133.277), iP.intr P ew n y  (119.619).
W  ,)ikr. 58 SaD iy: W liadystaw W ie lb o rsk , 

(92,106), ks. Mareiin V\ n ikcw  (84,811).
IV o k r. 59 R ów ne: J a k c b  H o ffm an  (108 04) 

N ykit t B u ra  192.289).
  IV o k r  60 K rzem ien iec: Ignacy  P u ła w sk i
| l lL g ; _ i ,  S l e t a n  S k ry p n y k  (102,a 3 9 ) .

W o k r , fil r ariiiupnl: S tan isław  W idar k i
' (7. M l)  Wlacyl Itn ln eh  (59,051 j,

o k r. 62 Z łoczów  S tofan  Ira e /.fw sk i
(♦02559; i W ied z ,m ie rz  K uzm ow icz (95.701).

W o k r . a'3 B rzezan y : T a d f i i ,z  S eh aetze t —
(82.366), d r .  S lo lan  K ilak  (72.178).

IV o k r. 61 B uezaez W ito ld  Z y b o rsk i (100.998) 
i Z en o b ju sz  P e łcu sk i (92.751).

1* c k r .  C5 (7/*ielków: Ja n  C hcińsk i"D ziedu- 
szycki (10, 156), dr. S tefan  K; run (103,788.

V o k r. 66 S tan is ław ó w  Zdzisiarw S tru ń sk i 
(78.132,1 i d r. Tw:i.n M o la  [ I N  k i  \02.072).

W n k r. 67 K ołom yja. Iw an  Z aw aly k u t —  
(61 223) d \ i . W asilew sk i (39.167).

IV i k r  OS K ałusz: D ym itr W ety  k a n o  w ica
(-17.743). d r, K aro l K rzeczunow iez (43.276i.

W  ok r. 69 S try j dr. B ro n isław  W o jc iech o w ­
sk i (96.377) i dr. K ornel T ro ja n  (94.549'

\v o k r .  70 L w ów  b. p ose ł W agner b po­
seł Som m erste in .

W o k r. 71 Lwów dr. S tanislw  O strow sk i i
dr W ładysław  B jf ln i.

W o k r. 72 Lwów (pow iaty : lw ow ski, g ró ­
deck i i m aśeiek i) W Tadysław W o jto w icz  (90.256) 
i Warny* M utłryj (75.676:.

W okr. 73 So ka l fu ow ia ty : so k a lsk i. źół 
k iew ski. raw sk i, lu b arzow sk i) d r. W a ic r ja n  
Z ak lika  (9 1 .068) i d r. R om an P e rse e k i (61.149).

W c k r . 74 P rzem y śl (p o w ia ty : p rzem y sk t. 
ja ro s ław sk i, jaw o ro w sk i). L eo n  S a p ieh a  (72121) 
i W łodzim ierz  F.elewiez (51.790).

\V ukr. 75 D iśilaibyez (pow .: cłrwhobycki, ru  
decki) i nż. Je rzy  K ozicki (209.992) i d r . S tefan 
W itw ick i (28.528).

Wr o k r. 76 S am bor (p o w ia ty : S a m b o rsk i, d o  
b ro m iisk i. tu rczań sk i) E d w a rd  L ck e rt (45.378) i 
H ry n k o  T ers rak o w ee  (45.542).

Wr o k r . 77 S annk  Jó ze f O sta fin  (54.432) i Jó 
zef M oraw ski (40 981).
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Wyniki wyboróv w całym kraju
W o l j .  78 B z « u » v  (pov, la ły : rzeszo w sk i,

b rzo zo w sk i, k o tb u s M ^ k l)  T ad eu sz  Szeteh* 
(43.287) i J a n  D estych  (37.283).

W  o k r . 7!) Ł ań cu t | p o w ia ty : łań cu ck i, p rze  
w o rsk i, n iż a ń sk i, ta i nobrzesk i) A rtu r T arn o w sk i 
(39.163) i W in cen ty  ln g io t (21,569i

W o k r .  80 mla.1,to  K raków  Bolesław  fo c h  
m o rk i (16.213) i d r . R o b e rt Jab o d u -Ż ó łto w sk i 
(13.439'.

W  o k r .  84 K ruków  W ła d y sław  S ła rzak  
(20.3651 i A lek san d er Ja c zy ń sk i (12.627).

W  o k r . 32 K ra k ó w  p o w ia t T ad eu sz  G dula  
(62.106, i K azim ierz  K uczyńsk i (-17.196).

W o k r. 83 B ochn ia  A nton i G octz (27.120. i 
d r. W ładysław  K ru p a  (13.900)

W  o k r .  84 T a rn ó w  E d w a rd  Bogus* (38.8801 
i ks. d r . Jo z e f L u b elsk i (36.503'.

W o k r. 85 Ja s ło w  d r. K azim ierz  D uch (43 199' 
* Jazi H e n ry k  Je d y n a k  (28.484)

W  o k f . 86 N ow y Sącz Ja k ó h  B o dziony  (10593) 
i Ja n  Ł o b o d ziń sk i (15837).

W  o k r. 87 W ad o w ice  J a n  W alew sk i (43.187) 
i W in cen ty  H y la  (31.330).

W  o k r . 88 K a to w ice  d r . Ig n acy  N ow ak 
(41.413) i J a n  P rz y k lln k a  (39.236'

W  o k r .  89 K a tow ice  p o w ia t S tan is ław  L lgon  
(53.461) i T ad e u sz  K opo* (42.663,

W  o k r .  90 Ś w ię toch łow ice  E d m u n d  W ąsik  
(62.019) i J a n  P ie trz a k  (53.468).

W  o k r (  91 L udw ik  Plcchw czck (6.1.365) i Ja n  
K o ja  (61.089'.

W okr. 92 B ie lsk o  Jó z e f  P io n k a  (35.960) i 
d r. L udw ik  Z ak ro cu i (34.692).

W  o k r . 93 P o z n a ń — m ia s tu  Jó z e f  G łow acki 
(15 941) i B ru n o n  S ik o rsk i (11.445).

(Dalszy  ciąg ze str. i -ej )
W  o k r . 94 P ozn ań - -m ia s to  L eo n  S a rz y ń sk i 

(11.850) i -Stanisław- M róz (12.178),
W  o k r  95 P o z n a ń  T e o d o r K o zu b sk i (25.501) 

i B ogusław  L u b ie ń sk i (23.456).
W  -okr. 96 Ł ęczn o  C zesław  W ró b lew sk i 

(21.026) i J a n  D nn ln -M irsk i (19.235).
W' o k r . 97 O stró w — W ie lk o p o lsk i W ło d z i 

m ie rz  K r*y w O siński (19.356) i M arjan  G ładysz 
(19 2031.

W  o k r .  98 G n iezno  M ichał Z en k te ie r  (15 515) 
i F ran c iszek  S zy m ań sk i (15.008).

W  o k r , 99 In o w rocław  A ntoni M ichalsk i 
(16.108) i M ichał Szulezew sk! (13.768)

W o k r . 100 B ydgoszcz: Z yg m u n t S iuda  — 
(57.619i, J u 'ju s z  D u d z iń sk i (.10.322).

W  o k r .  101 T o ru ń : J a n  Ś lą sk i (22,538), Stc 
tan  M o tusiak  (15.298';

B  o k r . 102 z sied zib ą  w  G ru d z iąd zu , o b e j­
m u jący m  po w ia ły  g ru d z iąd zk i m ie jsk i, g ru ­
d z iąd zk i, b ro d n ick i, d z ia łd o w sk i S ta n is ła w  Ml 
c lia to w sk i (22.0731 i T ad eu sz  M arch lew sk i 
(13,983).

W ok r. 10.J C lw jn łee : R om an S tium n  (3) ,212) 
C zesław  G auzu (29,165|.

W  o k r . 104 G dy n ia : B olesław  F o rm c ła  — 
(28,116), Jó z e f K am ińsk i (18,824).

Wyniki wyborów do sejmu Śląskiego
K A TO W IC E, (PA T). T ym czasow e w yniki 

n ieo fic ja ln e  w yb o ró w  d o  S e jm u  Ś ląsk iego  j n / e d  
s ta w ia ją  s ię  ja k  n a s tę p u je :

W  o l ręgn  N r. 1 K a to w ice  ToSć u-prajwnio- 
ny ch  d o  g ło so w an ia  76,625, g łosow ało  55,622. 
o trzy m a li: d r. Adam  K o cu r 38,207, d r .  W1 D ąb  
ra w sk i 20,670 głosów .

W  o k rę g u  N r. 2 K och io w ice  —  upra/w nio- 
nych  58,630, g łnsow ało  50,654. O trzy m a li A ntoni 
O lszow ski 29,987, A lojzy K o t 21,177.

W  o k rę g u  N r. 3 S iem ian o w ice  —  u p ra w n io  
nych  61,500. g łosow ało  50.871. O trz y m a li: d r . 
K a rczew sk i T ad eu sz  14,877, G a jd z lk  K a ru l —  
14,389 głosów .

W  o k r ęen  N r. 4 C h o rzó w  —  u p ra w n io n y ch  
64.790, g ło su jący ch  46,863. O trzy m a li G rzesik  
K a ro l 19,648, K u b ik  P a w e ł 14,621 głosów .

V o k rę g a  N r. 5 T a rn o w sk ie  G óry  — u p ra  
m io n y  cii 56.117, g ło su jąc y ch  40 146 O trzy m a li: 

E in il G a jdas 18,238, P aw eł G o las 14.918 gtosów
W  o k ręg u  N r 6 św ię to eh ło w iee  —  u p ra w n io

n y c h  30.806. g lo su jący ch  44.168. O trzy m a li — 
S te fa n  K ap u śc iń sk i 12,448, Jó ze f K ra  ja k  11,817.

W  o k rę g u  N r. 7 S za rłe j W ie lk ie  P ie k a ry  — 
u p raw n io n y ch  56.020, g ło su jący ch  47,271. O trz j 
m a h  B a rtło m ie j P ło n k a  26,275, F r a o c iszek  
U rb ań czy k  23.385

W  o k ręg u  N r. 8 R y b n ik  —  u p ra w n io n y c h  
Ó4.233, g ło su jący ch  43.533. Ot: ly m a li: J a n  D in 
ba 18.511, P lo tę  K o k n ik o  15,240 g łosów .

W  o k ręg u  Nr. 9  W odzżsław  —  u p ra w n io n y ch  
51.125, g ło su jąc y ch  38,649, O trzy m a li: —  Jó z e i 
M ichalsk i 18Ji>0. J u l ju s z  Z a jąc  12.427 gtosów .

W  o k rę g u  N r. 10 P szczy n a  — u p ra w n io ­
n y c h  49.078 g ło su jący ch  34.78o. O trz y m a li ' — 
A dolf G ra jc a re k  11,062, Jó z e f P ło n k a  9,847, d r  
W ik to r  P rz y b y ła  9,243).

W  o k rę g u  N r. 11 M ikołów  —  u p ra w n io n y ch  
60,256, g ło su jący ch  5i,364. O trz y m a li: —  J a n  
Kiłj 28.424, F ra n c is z e k  F e sse r 19,986.

W' o k rę g u  N r, 12 C ieszyn la  —  u p ra w n io ­
n y ch  60.836. O trz sm a li:  d r . J a t  K otas 1 >2*58, 
P a ta r c z jk  13,950.

W okręgu 58-ym (Samy) -wybrany zo­
sta ł  do Sejmu naw iększą w tym okręgu 
ilością głosów dr. Władysław W ielhorski
d y re k to r  Szkoły Nauk INilifceznych w 
Wilnie, p rzyjaciel i w spółpracow nik na 
szego pisma. Dyr- W iełhurski pochodzi 
ze Wschodniej części Wołynia, pozostałej 
po stronie sowdeckiej, i s tosunk i n a  Wo 
łynskiem Polesiu zna doskonale. W  os­
tatnich laitach z ramienia ówczesnego 
premjera, J. Ję.dizejewicza zajm ow ał się 
nadto badaniem  zagadnienia ukraińskie 
go n a  całym  teren ,r Rzeczypospolitej.

Wylx>r do Sejmu dvr.  Wielhorskie.ro 
zamieszkałego w Wilnie, jest bar<xzo po 
ważnem wzmocnieniem u  'lensikiej ek.t 
py poselskiej. Reprezentowanie w Sej­
mie okręgu sam eńsk iego  i za jm owanie 
się tam spraw am i tam tego  te rm u  m e 
przeszkodzi dyr.  W idlhorskiem u brać  
czynny udział w  p ra cac h  gt up\ se jm o­
wej wileńskiej, gdyż sp raw y  i potrzeby 
naszego k ra ju  są  m u bardzo  bliskie i do 
brze znane. Nie wątpimy, że ta współpra 
ca  naszego przyjaciela, k tó rem u  spowo 
du  jego wyboru sk ładano  gratulacje ,  o- 
kuże się ba rdzo  cen n ą  dła W ilna i V\. 
V-‘ńs zczyzuy.

Habilitacji* na U S.B.
MhiLster W R  i O P zatwierdzi! habi 

litację dr. Stanisława Minkiewicza tafko 
docenta zoologji n a  wydz m  atonia tyc z - 
no  - p rzyrodn iczym  USB w Wilnie.

0 Abisynji nieco ciszej
Konrtet p ę iiu głowi sie rad załagodzeniem sporu

przyrzekło od chwili sw ego wstąpienia 
do Ligi Narodów, że zastosuje się do 
wszelkich zaleceń Ligi, zwłaszcza w dzie 
dżinie zastosowania t ra k ta tu  w st. Ger- 
m ain  odnośnie skasow ania  niewolnict­
wa. P race kom ite tu  poi rwa ją  przypusz­
czalnie do końca tygodnia. PTzewoaniczą 
cy Mad agi aga będzie kolejno konferow ał 
z przedstawicielami W łoch i Abisynji w 
celu zbadania możliwości załatwienia 
sporu.

PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa dono­
si z Genewy, że po p racach  przygo tow a­
wczych podkom ite tu , k tó re  odbędą s :ę 
bez udziału s tron , kom ite t pięciu p rzystą  
pi juitro do zbadania s tro n y  dokum entni 
nej. Następnie komitet rozważy, na j a ­
kich podstaw ach  możliwe jest p ro w a ­
dzenie akcji pojednawczej, a następnie 
sform ułow anie  zaleceń dla rady. Należy 
zauważyć, że rada Ligi dysponuje w sto 
sutnku do A3>isynji dość szerokim  zak re ­
sem  działania, ponieważ p ań s tw o  to

Włochy nie zgodzą się na projekt neutralizacji 
kolei Dnbutl—Addis Abeba

RZYM, (PA T). —  W  zw iązku  z p o g ło sk am i z n eu tra lizo w an a  w rz y m sk ic h  k o łac h  o o liły cz  
j a k  aby w ra z ie  w o jn  y  w ło sk o  —  a b isy n sk ie j lin  n ych  tw ierd zą , że W ilocliy n ię  będą  się  m og ły  
j a  k o le jo w a  l)zii>uli —  Addis-A beba m ia ła  być  -zgodlzić na  lak i p-i-ojykt.

 .........   — ll

Z  obrad genewskich

Banesz przewodniczącym zgromadzenia Ligi Narodów

Negus nie pójdzie
na żadan kompromis

RZYM (Pat). Donoszą z Addis A boby 
że negus nie pójdzie na żaden k o m p ro ­
mis, k tó ryby  naruszał suwerenność Abi­
synji.

Bawoły nie zastąpią 
tanków

RZYM, (PAT). —  Szefowie fd em io n  pro win 
c ji G tiraą.uc w  A bisyn ji złożyli ho łd  n egusow i 
i  go tow ość s ta w ie n ia  25 tys. ż iłń ie rz y . C esarz 
o d rz u c ił p om oc szczep ó w  G ar i S udan  k tó re  o- 
flairow ały  baw oły , m a ją c e  z a s tąp ić  ta n k i w  a ta  
k u  n a  W łochów .

Z ikai sprzedaży ptern żydowskich 
w Niemczech

BERLIN, (Pat) Prezydent m emieckiej 
Izby P rasow ej wydał zarządzenie, zabra 
niające z dniem  1-go październ ika  b. r  
publicznej sprzedaży pism  żydowskich w 
Niemczech.

Strajk w Kownie
BERLIN . (PAT) —  P ra sa  n iem ieck a  dizoo* 

7 K ow na o  w ybu ch u  s t r a jk u  500 ro b o tn ik ó w  za  
truciu io n y ch  p rzy  b u d o w ie  szo s\ w o k o lic ’'  Kow 
n a . R o bo tn icy  d o m a g a ją  się  p o d w y żk i p łac  o raz  
p o p ra w y  o g ó ln y ch  w a ru n k ó w  p ra c y .

V .LSA LN 30 ZB Y M 31 
R.  Z A K - R O T N I C K A

bo wróciła 
n i. I u d u  I s a r s la  7 m. 6.

Dr. med. M. B U R A K
P O W R Ó C I Ł

/chor. “wewnętrznie, jipec. se-roe, p rz e # m a te r i i .  
Z aw aln a  16, te l. 5.64. P rz y jm u je : 8— 9 i 4— 6.

Pan Prezydent w puszczy Rudnickiej
Dorocznym zwyczajem  Pan Prezydent 

ltzeezyjH»spoIiłej przybył da. 9 września 
do puszczy Rudnickiej na rykowisko  
łosiowe.

Pana Prezydenta powitali na granicy
województwa wileńskiego wojewoda wi­
leński oraz dyrektor lasów- państw o­
wych.

GENEWA, (Pat). Po m owie p rzew o d ­
niczącego zgromadzenie wysłuchało sp ra  
wozdania kom isji  w eryfikacyjnej,  po- 
czein przystąpiło  do Avyl>oru p rzew odni­
czącego. Po alkcie głosowamia u r-ędu jący  
prezes rady  Guitnazu oznajmił, że wyni­
ki głosowania są następujące: liczba gło 
sów oddanych  54, ważnych 53. Najwięk 
szą licz,bę głosów, a mianowicie 49 otrzy

mał mim. Benesz, kitóry został w ybrany  
przewodniczącym . P o  tern oświadczeniu 
m iejsce przewodniczącego zajął mim Be 
nesz, k tó ry  wygłosił k rótkie  przem ów ie­
nie, podkreśla jąc  w ierność Gzecltosłowa 
cji d la Ligi Narodów oraz wskazując na 
zadania, k tó re  ciążą na  obecnej sesji 
zgromadzenia Ligi Narodów.

Polska domagać srę będzie reelekcfi
GENEWA, (Pał) Po w '/bo tach  sześ­

ciu  wiceprzewodniczących zgromadzenia 
Ligi N arodów prze\v<k!niczący zakomii- 
nikował, że iprezydjum zgromadzenia 
składać się będzie z przewodniczącego 
'g ro m ad zen ia  oraz z przewodniczących 
komisji zgromadzenia. Przew-odniczący 
mi komLsji są: Lim burg (Ilolandja), m i­
n is te r  Zawadzki (Polska), Radulescu (Ru 
mtmija), pani Apponyi (Węgry) i Dp Va- 
le ra  (Irlandja). Ponadto  w7 skład prezy- 
djim i wchodzą: prezes k o n rs j i  porządku 
o b ra d  Motta (Szwajcarja) i kom isji  we­
ry fikacy jnej Tudcla (Peru). Skolei p rz y ­
ję to  w-nioski przewodniczącego av sp ra ­
wie rozdziału tem atów  pomiędzy kom i­
sje zgromadzenia oraz w spraw ie prze­
kazania  niektórych zagadnień do prezy- 
djum . Następnie przewodniczący zako­
munikował. vv związku ze zbliżające- 
mi się wyborami do rady Ligi Narodów,

k tó re  odbędą 6ię IG b. m., o trzym ał od 
m inistra  sp raw  zagranicznych Becka 
lisi z 8 ]>m. zapowiadający, że Polska za 
biegać będzie w roku bieżącym o elekcję 
oraz że postawi swą kandydaturę do ra­
dy Ligi Narodów.

P 0 odczytaniu tego listu p rzew odn i­
czący wyjaśnił, że wobec tego-, iż w nio­
sek  polski zgłoszony został zgodnie z o- 
bow iązującym  reguilaminem, zgromadzę 
nie wypowie się w tej spraw ie  av dniu  
w -b o ró w  bez p rzeprow adzan ia  nad  wnio 
skiem tym dyskusji;  oraz bez przekazy­
wania go żadnej specjalnej komisji.

Głosowanie nad przyznaniem Polsee 
praw a reelekcji odbędzie się dnia 16-go 
przed południem a wybory do rady —  
tegoż dnia po południu

!Po ustaleniu p ro g ram u  prac  na  dzień 
jutrzejszy posiedzenie zostało zamknięte

—C  D Z I Ś  O T W A R C I E
SKLEPU DETALICZNEGO

F  a h r t j h i  C  e  e ó  o ł o c f  i /

W i l n o ,  u l .  W i l e ń s k a  2 1
CODZIENNIE ŚWIEŻY TRANSPORT z WARSZAWY

Dcieszkodliiieme szajki bandyckiej
Htrszt szajki sam wymierzyr sobie sprawiedliwość

W  sw o im  Łznsw d o k o n a n o  n a p a d u  b a n d y c  
k ic ią i n a  d o m  R u tk o w sk ieg o  w e w si M ieszki —  
R ożki w pow . c iech an o w sk im . N a sl.u te k  tego 
z o rg an izo w an o  o b ław ę, w k tó re j  w zięło  u d z ia ł 
o k . 100 p o lic jan tó w . G dy b an d y c i zo rjł n to w ali 
s ię , że są  o sa c ze n i, <tami w y m ierzy li so łiie  s p ra  
w ied liw ość. M ianow icie h e rsz t b an d y  —  21 letn i 
A lek san d er K siężyk  s trz e l i ł  n a p rz ó d  do  sw eg o  
to w arzy sza  27-lctn iego  WasOwsklegro r a n ią c  go  
c iężko  a  n a s tęp n ie  sa m  p o zb aw ił sii życia.

W) czas ie  śledztw a u s ta lo n o , że b a n d a  sk ła

d u ła  s ię  z  6 ca ło n k ó w . R o lę  „ n a ja w c y "  pe>nli 
n ie ja k i  L o m o staw sk i z  Ja b ło n n y , k tó ry  ja k o  
h a n d la rz  trzo d y  elile wnej ch o d ził p e  w siach  I 
po zbm<aniu sy tu a c ji  d o n o s ił ban d zie  n." kooo  
na leży  n a p a d a ć . Z o sta ł o n  i re sz to w a n j

C iekcw  i je s t  rzeczą , że k ilk u  cz tonków  bae 
d y  a re sz to w a n o  w- h o te lu  w  C iech an o w ie  Z aziia  
czyć  p rz y te m  na leży , że  h e rsz t s z a jk i Księżyk, 
po e lio d z ił z  d o b re j  eo d zin y  i  u k o ń czy ł 6 k u n  
c im u  w P u łtu sk u .
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ODRODZONY SENAT
n ie  b ę d z i e  k o p ią  S e im u

Państwo, które w Furopk  .spoyJiidać 
może na na js ta rszą  tradyc ję  u s tro ju  par 
•unit n tarnego  —  Anglja —  jirzez szereg 
whsków utrzym ało  koncepcje dwu izb ti 
etaw odawczych: Izby gmin i Izby lo r ­
dów. ,

J a  koncepcja dwuizbowego parlam en  
u przetrw ała  wiele s tuleci i w XIX wie- 

kU. kiedy ustró j  p a r lam en ta rn y  w więk­
szości pańs tw  europejskich  zluzował ust 
ój n<kie,rchistyrzno - absohitysty czny, 

zmsluhi niemal wszędzie wprowadzona.
■ i isn.a „ iz ib a  l o r d ó w " ,  fraU łC liełk i . .s e  

na t  , „Herreaihaus Aiłftrji, — 
„ izb y  w y ż -

daw nej
ze wym ienim y tylko te trzy 
sze" spośród wielu —  by-p w yrazem  po 
glądu, ze praca ustawodawcza wymaga 
pewnego rodizaju dwurstopniowości. że 
daje większą rękonnię  jM-łnej o!tjHk 1 y w 
Rości, jeśli dokonuje się niostylko w- dw u 
etapach, ale również przejdzie  przez  liltj 
ów n ciał zbiorowych.

Jednak  wszędzie żywo-t ,izby wyż 
R*«j* był oparty  na zasadzie, że musi o 
na pow stać  z odm iennych, niż „izba po 
sclsi •• założeń, nic może być  kopją czy 
też po wiń rżeniem 'tego uk ładu  ,ił społe 
cznycJi je j ordynacji wyborczej, która 
Powołuje do życia „izbę niższą".

U>ło -to niejako „conditio sine 
*°n‘’ przydatności i twórczej pracy

q t ln
„ s e ­

natów " (bez względu na to jak ję w po- 
hzezególnyieti k ra jach  nazyw ano). \A'i,I/ ; 
m y np., /,- jeśli we Francji Izba Deo.ito 
wanycb pow sta je  z pow szechyeh w7ybo- 
rów —  to senat opiera się n a  lu d /ia rb ,  
desygnow anych doń przez sam orządy; 
nikł, kto r,ie p ia s tu j '  m an d a tu  w  sam o­
rządzie miejskim hub wiejskim, n ie  ni.j 
żc zostai we Francji  senatorem

Zuitczy -to, iże naw et najbardzn-j do 
haseł dem okra tycznych  naginające się 
ustroje par lam en ta rne  uznaj:!, że senat 
musi być wyłoniony ze zgoła odmień 
nycli ordynacyj wyborczych. musi się 
zdecydowanie różnić od izb pcns-olskieh 
mieścić Iw sobie inne żywioły i dawać 
wyraz innemu punktowi widzenia na 
spraw y państwa i społeczeństwa.

T tn  zasadniczy pogląd zwycięży i po 
wojnie światowej, gdy zarownn w s ta ­
rych, jak  i nowopow stałych państwach 0 
ustro ju  par lam entarnym  dokonvw ano 
bądź reform ustrojowych. bądź leż od 
początku kładziono podwaliny pod bu io
w ę  g n i a c l i t i  u s t a w o d a w c z e g o .

Zwyciężył j wyjątku in dwóch pans w . 
Czechosłowacji i Polski.

Nasza konsty tucja  z 17 m arca  1921 r. 
i nasza ordynacja  wyborcza z 28 lipę:. 
1922 r. przyjęły jako założenie, żc z a ró . ’

no sejm jak i senat wywodzić się m ają  z 
tego sam ego źródła piecioprz\ miolniko 
w ego p raw a wyborczego, z iem tylko nie 
■wuTk.tm ograniczeni* m- że do senatu 
wejdą ludzie .starsi wiekiem —  powyżej 
40 lat —  a w \b ie rać  icli będą równie 
ludzie starsi, bo  eona jurniej trzydzestole 
tSni. Pozałeas jednak  żadnej różnicy w 
pow stawaniu  ubu izb u-tawodawczych 
n jc przy znano.

Wiemy7, jak niewłaściwa by fa zasada 
tak barui/o różniąca się od koncepcji 
„izb wyższych", po dzień dzisiejszy obo­
wiązującej w s tarych  państw ach demo 
kratyozn vch. o  długiej tradycji p a r la ­
m entarnej, jak Anglja i Francja .

Senat stał się p o p ro d u  drugiem w y­
daniem sejmu. 'Poza siwizną na s k ro ­
niach .starszych panów , k tórzy  w .nim za­
siadali niczem się nic różnił. To też żad 
ucj poważniejszej roli odegrać nie mógł. 
Już w jego narodzinach  tkwi} błąd, kto 
ry  msf d  się na każdym kroku.

i diailego trz iba  było- napraw ić to zio 
zasadnicze, które tk w iło  w m arcowej 
kostytucji i s ta re j  o rdynacji wyborczej. 
W lasnie av m ię demokralyCzej zasadę, 
Pr / . 'ję te j przez pan dwu zachodnie z An 
glją i b ran e  ją nu czele. Właśnie w iym 
celu, aby zamiast dwócli '.sejmów*—  star 
  miodszego —  s lw « r / \  • jeden

Sejm i jeden senat, ale m ający w sobie 
żywotne i twórcze w arunki egzystencji.

Dokonało się to zapomocą wcielenia 
do now ej ordynacji wyborczej dwóch no 
wych zasad, nidtylko przeinaczających 
zupełnie pow staw anie senatu, ale ró w ­
nież tclm ących weń nowego ducha. Po 
pierwsze ordynacja wyborcza do eenatu 
zosta je oparta  na innych zupełnie podsta 
wach, niż ordyn. do sejmu, żalem w iz­
bach u-la woda w czy cli uzyskuje się peł 
n ie jszy .w \ raz opinji społeczeństwa. Po- 
wtóre: senat, zgodnie z rolą, określoną 
mu przez ustawę konstytucyjną, zostaje  
przekształcone na reprezentację  ohywi 
tełi „k tórzy  wyróżniają się wśród swego 
otoczenia bądź zasługą pracy na  rzecz do  
bra powszechnego, bądź w ykszta łce­
niem kióre nabyli, bądź stopniem zaufa 
ni#, jakiem  zostali obdarzeni przez 
w-spóloby w atoli".

P-ycłom. jaki został dokonany w7 po 
widywaniu do życia polskiego sen a tu ,  
jest więc naw rotem  do zasad, jakie sto  
Mija najstarsze dem okracje  św iata— jest 
napraw ieniem  btedu jioczynionego w r. 
1921 i 1922 przez ty cli, którzy zamiast 
dwuizbowego par lam entu  stworzyli w.Łi 
śeiwie dwa sejmy o jednakow ych założę 
Iliach i podobnej do siebie fizjognomji 
politycznej. M.

jfoM  Ziłzdż.m H st nrfccw w Wllniw

Zjazd jako fiiima organi­
zacji pracy historycznej

Mające już za sobą zgorą półwiekową 
przeszłość zjazdy łustoryików polskicli. 
zapoczątkow ane w r. ' KRO -w Krakowie, 
w rocznicę Długoszową, odbyw ane do 
r. 1D2a sporadycznie, nieregularnie, bo­
wiem na przeszkodzie stały w arunki po- 
1 *>' zile, potem wojna światowa i polska, 
wytworzyły jn:iż sobie własną tradycję i 
od łat 10, to jest o*d zjazdu w V oznan in . 
odbytego w 900-ną rocznicę koronacji 
'-hrobrego. zwoływane s-ą co lat pięć i 
' '  Mk.ształc iły się w s ta łą  instytucję ipols- 

R j nauki historycznej.
Naturalnie, kongresów naukow ych je 

* 11 Fi choćby gałęzi nic m ożna ,porówny 
'* do kongresów p a r ty j  politycznych

/ "  'ązlków7 zawodowych, czy kon lerem  
żypausl wowych, w przeci wieńsl

* >e iiowi,. , n (j0 j yC i i, p rzypadkow o zresz 
z t  , n ' n-Vch przykładów , om aw iany  
c"zt“Z • nie rpI)rezenłuje history'kó\\ w zna 
n Prawnego przedstawici-etstw a, nie
t 0 Ufl 1 na  nich żadnych  obowiązku w 

 ̂ “ "łych, a n j ((y  nife ma zamiaru bro 
Jch interesów zawroidowych.

Cćłe przyświecające zjazdom hisl. ry 
ków są odmienne. Zary'sownja się one 
niekiedy mglisto, często bardzo szeroko, 
to znów się z.w7ężają. alt* i k o n k re ­
tyzują. Jak dalece Iruzino by io je sprecy­
zować świadczyć m oże takt, że na zje? 
dzie przedostatnim niem ałą dyskusję wy 
wołała próba określenia cha rak te ru  z.ja 
zdów. Liczne opinjte o zjazdach wielu u 
czonych, przytaczane przez proł. F inkla 
niewiele wówczas <ką>omogty i dopomóc 
nie mogły, jionie.waż. na w za jem się wy 

’ kluczały i m iały  charak te i  naogoł liega 
tywny.

Pod Iym względem dość zgodnie usta 
iono czem zjazd nie jest. Zaczęło się więc 
ml dcl inicji przez: ni<v Nie jcę»t to pt*zy- 
pfidćk, gdyż na sch a rak h  ryzoM anie każ 
dego zjawiska zawsze więcej i napewno 
lalwdej znaleźć można przym iotników  ne 
gniewnych, niż trafnie pozytywnych.

t o  też dość łatwo zgodzono się z wy 
wodami pro ł.  Konopczyńskiego, że „w aj 
nv zjawi h istoryków polskich nic nadaje 
się na instancji* rządzącą ani .Kierowni­
czą w sjjrawacli jirogramti,. i organizacji 
badań, / j a  ,d to hic rząd oiwodowy, ani 
nawet nil* sejm; władzy nad stowarzyszę 
niauii i insty tucjam i on -n,*« planów 
obmyślać nie może, a praw d naukowych 
żadm- zgromadzenie an i większością gto-

am jeilnomy.ślnie n ie  'może ustas ó w .  
lać".

V\ j razn< określenie ch a rak te ru  ziaz- 
dow me jest wcale zbyteeznsn. form ah 
zmem, od ich kom petencji bow iem  ,ul<ż 
ne są cele i zadania.

Sto-suiiikowp najła tw ie j  i najsłuszniej 
powiedzieć można o zjazdach h is to n  
ko w, ze są „ne jedną z fo'«n ,H*gan .zaevj 
iiycl, Indoi U polskiej jako nauki.

W pra wdzie, podporządkow anie  s'ę ' 
formie me jest obowiązkiem żadnego 
i .<« a siauko-wego. p o n i iw aż  udział w 
zjezt zie jest n ieobowiązkowy Jeez dobro 
woJns z drugie j  w szakże d ro n y  z ja .d  
stanowi niew ątp liw ie  rejirezenlację b a ­
dawczej myśli naukow ej polskiej w dzie 
dżinie iii.storjograt ji. V l \m  sensie na- 

nda Dn w konsekwencji i pewne zobo- 
w ia /anu t natury m oralnej, których wy- 
konanie stanowi o realiza<‘ ji zaleceń i 
w niosków ztazdow y ełi.

Niezbyt w nlk ie ,  lecz bezsprzecznie id  
nif jące i widoczne —  reźtiłtaty zjazdów 
dotychczasowych Są w prostym  wiąz. 
nielyłko z piętrzącemi się przed na  u ą 
polską trudności mii m aterialneim, U 
także z luźną organizacją samych zjaz- 
dów. . . .

F o r m u ł o w a n i e  celów zjiazdow insto 
ryków o d b y w a ł o  -się już p a r o k r o t n i e ,  n ie

te t 
ba

w y s z ło  w s z a k ż e  p o z a  r a m v  d y s k u s j i  i n ie  
przed: i e r z g n ę ło  s ię  w reguJami.no w y pa  
r a g r a f  o b o w i ą z u j ą c e g o  p rz e p is u .  M ó w io  
n o  na t e m a t  „ p o r o z u m i e n ia  s ię  w '.spra­
w a c h  p o sz u ik iw a n ia ,  ig r o m a d z en ia .  oł>ro 
h ie n ia  i w y d a w a n i a  m a t e r j a łó w  lus tn ry  
r.rnych", . .u s t a le n ia  k i e r u n k u  p r a c y  d z ie  
j o p i s a r s k i e j ", . .za jcew n ien ia  c ią g o ś c i  roz. 
w o ju  ', a r ó w n ie ż  o r g a n iz o w a n ia  p r a c  
z b io r o w e  c h .  z\v kusze za w d z ie d z in ie  pu-  
U i k a c y j  źr ó d e ł ,  a  'częiściowo* i Oip a c o -  
wa ń .

Szczegółowi rozbiór rzunatu  wpły­
wów zjazdów' na stan Jz ie jop isarslw a 
polskiego uczynił prof. Fmkel na jednym  
/( . zjazdów |Mipr z e d n i e l i .  Suma pozycyj 
dodatnich wypadła niniejsza niż w ,m a- 
uania nauki, mimo- to słwi-erdził, >€ po 
wodow do ]H*symiizmu niema, ponieważ 
m aca  liistorska polskiego, acz p row a­
dzona w ciiyżkich w arunkach  „rozwija 
się i postępuje, chociaż nie tak składnie 
i rączo, jakbyśmy tego pragnęli".

Z n a jd u ją c a  s i ę  j e s z c z e  in  s ta tu  n a s -  
( t n d i  k r y s t a l iz a c j a  z a g a d n ie n i a  te leo lo -  
gji  / j a d ó w  w ż a d n e j  jed n a k  m ie r z e  nłe 
zmniejsza olbrzymiej doniosłości sa­
m y c h  zjazdów, k tóra  jes t  w ie lo z n a c z n a  i 
v ie io r a k a .

W zjazdach b iorą udział (najwybit­
niejsi przedstawiciele dziejopisarstw a
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Nauka, nędza a wolność
W Lening-rad/ii odbył się ntiędzynaro 

dowy kongres fizjologów. Fizjologowie 
obcy wyzyskali sposobność zapoznania 
się z kra jem  i jego instytucjami. Szcze 
golnie wielkie wrażenie w ywarła na ob­
cych l i / jo logach  opieka, k tó rą  otacza 
rząd sowiecki naukę. Wszyscy niemal 
goście dali wyraz przekonaniu  że niema 
innego rządu n a  świecie, k tó ryby  asvgn0 
wał takie -środki na cele naukow e. W 
rw iązku z tein wywiązała się ciekawa 
dy;skus,j. Kierownik polsk ie j  delegacji 
prof. W acław Moraczewski, uznając iż 
chyba oprócz instyhicy j Rockrelłera nie 
m a  na świecie insly tucyj naukow ych, 
rozporządzających  łakiemi (środkami, 
jak  sowieckie, wypowiedział obawę, i'ż 
potężna opieka rządu krępuje twórcze 
wysiłki uczonych. , , \ a  Zachodzie uczo­
ny —  tam  męczennik, jak  poeta  Verlai 
ne sp rzedaw ał swe 'utwory za grosze, u- 
m a r ł  w nędzy, ale był wolnym. Tak sam o 
jest z uCzony nii. Oni :są n iek iedy  <w nędzy 
ale twórczość ich jest wolna. Kto chce 
być uczonym ten przygotow uje się do  te 
go, k to  chce zarab iać pieniądze, wybie­
ra m ną k ar je ręA  Te uwagi p ro f .  Mora- 
cztw skiego wywołały replikę A. Starcza 
kowa na łam ach ,,łzwesłij“ , który, p o ­
wołując się na Rejm onta i Żeromskiego 
zaprzeczył tw órczej funkcji nędzy.

W ydaje się, że tu zachodzi zasadnicze 
n ieporozum ienie. Oczywiście nie nędza 
potęgu je  twórczość, lecz wolność. Verlai 
ne n ie  dlatego był wielkim poetą, że żyd 
w nędzy. To rom antyczna bajeczka i sa 
m ookłam anie bardzo  drugorzędnych  po 
etów, żyjących w  niepom yślny cli warum 
kach. Nie wystarczy być nędzarzem, a- 
b y  być Verlainem. Cóż dopiero  gadać o 
uczonych? —  .Aby p racow ać naukow o 
koniecznie (trzeba mieć głowę wolną od 
codziennych trosk.

P rofesor Moraczewski o peru je  ł a d ­
nym, lecz w prow adza jącym  w  b łąd  fra 
zesem „kto  chce być uczonym, ten przy 
gotowuje się do tego, Joto chce zarabiać 
pieniądze, wybiera inną  lkarjerę“ Swic 
tnie.

Czy zastanow ił się jednak  poczciwy 
uczony nad  tern zagadnieniem: k to  nie 
chce  zarabiać pieniędzy? —  Oczywiście 
ten, kto nie potrzebuje p ra cy  zarobkowej 
bowiem pochodzi z m niej lub wdęcej za 
m o żn e j  rodziny. Tein ty lko może pozw o­
lić sobie na luksus nie chcieć zarabiać 
pieniędzy.

Ten natom iast ,  k to  by ł  bardziej nieo 
s trożny  przy -wyborze rodziców —  nieza 
leżnii od tego czy on chce lub nie chce 
zarab iać  pieniędzy — musi zarabiać, a 
by żyć...

Oczywiście, są  znane wypadki, k iedy 
k toś  7. dołów nadzwyczajnym  -wysiłkiem 
w yrobił sobie p laców kę naukow ą, jak  
p. syn biednego kow ala  Miclial F araday . 
Naogoł jednak  znaczna większość uczo

nych XIX wieku pochodzi z m niej lub 
więcej zamożnych warstw.

W  naszych  czasach ogólnej p aupe ry  
zacji w a rs tw  średnich ten, że  tak  po ­
wiem, n a tu ra ln y  p rzy ros t  m łodych n a u ­
ko wców został mocno zahamowany 
Stąd też w ypływ a konieczność pow aż­
nych finansow ych smbwenCyj p ań s tw o ­
wych w celu  umożliwienia dopływ u no­
wych s ił  naukow ych.

„Niedługo —  pi„ze Irena Hełlmah yv 
„W iadom ościach  Literackich  ‘ —  w Pol 
sce zabrakn ie  docentów  na obsadzenie 
katedr, gdyż profesorow ie z w ydziela­
nych n a  ten  cel funduszów nie  mogą so 
bie pozwolić na trzym anie  k ilku asysten

tów. W, związku ,z *em pow stała  c h a ra k ­
terystyczna insty tucja  asystentów  ryczał 
towych, po legająca n a  tem, że dostaje się 
pieniądze na (ednego asystenta, a t r z y ­
ma się kilku, k tó rzy  się tym ryczałtem 
dzielą. W ypada  ftu n a  jednego „rzecięt- 
n ie  ao ło  stu złotych, tak  że człowiek 
młody, k tó ry  chce  (się w Polsce (poświę­
cić nauce musi chcąc nie chcąc być zara 
zem ascetą. Ten b rak  m łodych  sił może 
się odbić fa talnie na przyszłości nauki 
polsikiej“ .

Opieka rządu  n au ce  n ie  zaszkodzi, o 
ile jej ceną  n ie  będzie —  wyrzeczenie się 
wolności p ra cy  naukowej. W  tem sęk!

Spectator.

Opowiadania S ttr tgo  Doktora
S ta rv  D > V ót k tó ry  od  p ew nego  c z a su  itrze 

m a w ia  do  dzioci p rzez  rad Jo  o trz y m a ł w  n o ­
w ym  p ro g ra m  c ra d jo w y n i n a  je s ień  i zim ę s ta ­
ły  cza s d la .swych p o g ad an ek  D zieci w iec  słu 
Ją cc r a d ja  by-dą m o g ły  w  k ażd y  c zw a rtek  ty g o a  
n ia  o godz. 16.00 usłyszeć sw ego u lu łu o n e g j  p re  
leg en ta . P o g ad an k i S ta r egu D o k to ra  c ieszą  się 
w śród, dzieci w żelkiem  p o w o d zen iem , co o s ta ­
teczn ie  n ie  p o w in n o  dziw ić , g dyż  p o d  ty m  pseti 
d en im em  u k ry w a  się  jed e n  z w y p ró b o w an y ch  
p rz y ja c ió ł dzieci, w y b itn y  pedagog  i p isa rz  dla 
m łodzieży .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
»  n k r u l i  o d  I—VIII k u t y  g im n a z ju m .  
z «  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .
(a p w  . 1  ftać po laki, m atem atyk a  i fizy k a )
u i zł a I a były nauczycia1 gimnazjum.
"1 izaak i akrom aa P e a .p p y  w a a a c a  i a  fa l-  

ki p o a  g w a ra a c , > Ł a t i a w j  zsłp azaa lsa  
W iln o ,  u l K r f t i a w s k e  T /t. m .  I Ł

Wznowienie procesu Hauptmanna
N ie trze b a  c h y b a  c zy te ln ik o w i tłu m aczy ć  

k im  je s t  H aupU u in n . O czyw iście  n ie  ch o d zi o  
tw ó rcę  „ Ilz w o n u  zatop io n eg o '-, s ły n n eg o  p o e tę  
n iem ieck ieg o  G e rlia rd ta  H a u p tn u m n a , a  ty lk o
0  w łaśc iw ego  czy też  d o m n ie m an e g o  sp ra w c ę  
p o rw a n ia  i śm ierc i p ie rw o ro d n eg o  sy n k a  L ind- 
b e rg lia . H rsto rja  z n a n a  i g łośna. C ały św ia t śle ­
dz ił z  z a p a r ty m  tch em  za p rzeb ieg iem  ś led z tw a  
w  te j sk o m p lik o w an e ) a fe rze  k ry m in a ln e j. Cały 
św ia t p rz y s łu ch iw a ł s ię  z  u w ag ą  ro z p ra w ie  s ą ­
d o w e j, w k tó re j w y n ik u  d o m n iem an y  m o rd e rc a  
m ałeg o  IJn d b e rg h a  B ru n o  H a u p tm a n n  sk azan y  
z o s ta ł ma k a rę  śm ierc i. S k a z an iec  z łoży ł a p e lac ję  
ou  w y ro k u . Za p a rę  dn i m i się  w zw iązku  z  tem  
o d b y ć  d ru g a  ro z p ra w a  sąd o w a . P o n u re  d a n e  
m akatrry r z n e j sp ra w y  z n o w u  w y p ły n ą  n a  lam y 
p ra sy  św ia tow ej.

BRUNO HA UPTM ANN.

O stu tn ia  fo to g ra f ja  im ien n ik a  g łośnego  poe 
ty  p rzed staw ia  B ru n o n a  H a u p m a n n a  za  k r a t ­
k a m i. Za żelnzm  ml p rę ta m i w id n ie je  sm u tn a  
tw a rz  czło w iek a , k tó ry  w ciąż  s ię  w y p ie ra  ink ry  
m in o w an e j m u zb ro d n i. P o rw ał czy n ie  p o rw a ł?  
Z ab ił czy  n ie  z ab ił?  W iinlen czy n ie  w in ien?  
Z d aje  s ię , że  n>kt d z iś  n a  te  p y ta n ia  z c a ła  s ta -  
Itow ezośc lą  o d p o w ied z ieć  n ie  m oże. S y tu a c ja  
H a u p tm a n n a  p rz y p o m in a  n ieco  w ty m  w zględzie  
sy tu a c ję  n a sz e j ro d z im ej G orgonow ej. I w je d ­
n y m  1 w d ru g im  w y p ad k u  w szy stk ie  p o sz lak i 
św iadczy ły  p rzec iw n o  o sk a rżo n y m , a je d n a k  i w 
jed n y m  i  w  d ru g im  w y p a d k u  ta k ie j  .abso lu tnej, 
tort0/.-o w e j pew ności b o d a j n ie  b y ła , p rz y n a j­
m n ie j jeże li ctuodzi o  jed n o m y śln o ść  o p in ji  p u b  
liczn e j.

K to  zaręczy , czy w p rz y p ad k u  B ru n o n a  
H a u p tm a n n a  u le  m am y  d o  czy n ien i i z  o m y łk ą?  
Z ap ew n e , H a u p tm a n n  n ie  jo sf bez w iny Ma- 
to r ja ły , o b c ią ż a ją c e  teg o  czło w iek a , sa  liczne
1 po w ażn e , a  je d n a k  n a zy w a n ie  H a n p b n a n n a

w ręcz  m o rd e rc ą  m ałeg o  L ln d b e rg h a  m oże być 
n ies łu szn e . O sta teczn ie  je s t p rzec ież  ró ż n ic a  m ię 
dzy p o rw a n iem  d z ieck a  a jeg o  c au o rd o w am em , 
H ipo tezy  w »ym względzie* m ogą być liczne. 
I lu a ip tm an .. mOgl byC (In ic ja to rem  p o rw a n ia , 
m ógł być w y k o n aw cą , m ógł być w sp ó ln ik iem , 
k tó reg o  u d z ia ł o g ra n ic z y ł s ię  d o  za in k aso w a u ia  
o k u p u , m ógł być k o lp o rte rem  za^nkasow unycb  
u L in d le rg h a  p rz e z  ko g o ś in n eg o  p ien ięd zy  
P rzed ew szy s ik iem  zaś d z ieck u  m og ło  zab ić  się  
sam ,!, u d e rz a ją c  g łó w k ą  o  tw a rd y  p rzed m io t 
w tra k c ie  sp a d a n ia  z  d ra b in y , W szy stk ie  le 
m ożliw ośc i by ły  u w zg lęd n ian e  A  jeże li n ie  p rz e ­
szk o d z iły  w y d a n iu  w y ro k a  śm ierc i n a  H a u p t 
m a n n a , to  w  k ażd y m  ra z ie  n ie  u d a re m n iły  też  
a p e lac ji, k tó ra  w w y p a d k u  bezw zg lędnego  udo 
w o d n ien ia  zn ro d n l b y łab y  b e z c e lo a a .

N IE W IN N O ŚĆ  CZY TAKTYKA?
W  ciągu  d łu g ie j, w lo k ące j s ię  wilełe d n i ro z  

p ra w y  w  I in s tan c ji H a u p tm a n n  u p o rczy w ie  się  
w y p ie ra 1 z a rz u ca n eg o  m n  p rz e s tę p s tw a . W y p ie ­
ra ć  s ię  m oże  bąd ź  człow iek  n ie . in n y , b ąd ź  też 
p rz e s tę p ca , k tó ry  liczy n a  b ra k  d o s ta te cz n ie  
p rz ek o n y w u ją cy c h  d o w o d ó w  W  rm e ry k a ń b k ic j 
p -a k ty e e  sad o w ej w y p ie ran ie  s ię  n o to ry czn y ch  
p rzes tęp có w  je s t z jaw isk iem  cod zien n cm . Z nane 
są  iw A m eryce b c z o e  w y p ad k i, k ied y  p ro k u ra to r  
i sę d z ia  m a ją  su b ie k ty w n ą  p ew ność , że  d a n y  
o so b n ik , i n ik t lu n y  p o p e łn ił d a n ą  zb rodn ię , 
a  m im o  to  zm u szen i s ą  p rzes tęp cę  zw oln ić , w o  
bec  b ru k a  n iek tó ry ch  o gn i. ła ń c u c h a  n sk a r ie -  
n la  i w obec  k o n sek w en tn eg o , p rz em y ślan e g o  aż  
d o  n a jd ro b n ie js z y c h  szczegó łów  w y p ie ran ia  s i r  
o sk a rżo n eg o . N ap ró żn o  p ro k u r a to r  i w ezw an i 
p rz ez eń  św iad k o w ie  zas ta w ia ją  n a  p rzestęp cę  
d ja b e lsk łe  s id ła , n a p ró ż n o  s ta w ia ją  m u  su g e s tj w 
ne, p o d stę p n e , n a p ro w a d z a ją c e  na  p o żąd an ą  d la  
p m k łi r - to r a  odpówr.cdz p y tan ia . P rze stęp ca  z a ­
p rzecza , n ie  p rz y z n a je  ąlę, w y p ie ra  s ic , jed n e tn

O G  C ż M n . c a ł y  ś w i a t
o t w i e r a
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p m ste m  ^ n le "  czy „ n i"  p a m ir l ,  m “  z b ija  a rry  
k u n sz to w n e  p u łap k i s ło w n e  o sk a rż e n ia . I w 7 
ebrndzi w reszcie z sa li  ro zp raw  jak  tr iu m fa to r .  
Ż egnany w ściek łem ! sp o jrz e n ia m i p ro k u ra to ra ,  
zw łaszcza  gdy p rzed  ro z p ra w ą  p o s ta ra ł  s ię  o  
z ręczn eg o  o b ro ń c ę , k tó ry  m u bąd ź  d z ie ln ie  w 
te k u  ro z p ra w y  se k u n d o w a ł bądź n a w e t g ra ł w 
czasie  ro z p ra w y  p ierw sze  sk rzy p ce , zaszach o - 
w ując n a jz ręc z n ie jsze  p o su n ię c ia  s tro n y  o s k a r ­
ż a ją c e j.

Czy H a u p tm a n n  b ro n ił s ię  p rzed  z a rz u ta m i 
ja k o  człow iek n iew in n y  czy też  ja k o  w y ra f in o  
wuny p rz es tę p ca , k tó ry  z d a je  so b ie  sp ra w ę , że 
s k o ro  m u  się  żad n e  n ieo s tro żn e  s łow o  11 ir wy- 
p isn ie  —  budzie w o ln y ?  N lew iad  u n o . N iew iado  
io o  tum ba rd ziej, że  zach o d zić  tu  m oże  jeszcze 
je d n a  m ożliw ość : H a n p im a n .i Jest w in ien  m o r­
d e rs tw a , Jeez — o p a n o w .n y  a r r y  lud zk im , w spół 
n y m  n am  w szy stk im  in s ty n k te m  auno zach o w an  
e/.ym  —  c h w y ta  s ie  je d y n e j * ,om kl r a tn n k a . '  
j a k a  m u p< została. A nuż  się  u d a  wy k ręcić  p rzed  
k rzesłem  ą t k n y c u c o '

W  ty ra  o s ta tn im  w y p ad ,.u  zach o w an ie  się  
m o rd erc y  św iad czy ło b y  o tem . ż t  r i m , .  w n im  
n ic  z  b ie rn o śc i, n ic  z  fa ta liz m u  z b ro d n ia rzy , 
k tó rzy  g ra su ją  zan im  się  im  no g a  n ie  p o w in ie , 
poezem  o b o ję tn ie  p o d d a ją  s ię  sw em u  z as iu ż o  
n e m u  losow i, p rz ew id z ia n e m u  p rzez  n ich  zgóry  
K to  by t n a  g ra n e j w W itn ic  p rzed  p a ru  la ty  
z  k o lo sa ln em  pon-odzenlem  sz tu ce  n e  P e h n u w a  
p . t .  .B ro ad w ay ", ten  p rzy p o m in a  so b ie  nie­
c h y b n ie  p o sęp n y , fa ta lis ty c zn y  re fre n  śp iew an e j 
p rzez  n o w o jo rsk ic h  b a n d y tó w  p k m rak l:

Życie — to  c z a rn a  Infi Colta 
Ś m ierć  p rzy jd z ie  n iew iad o m o  ik ąd  
G dy s ię  n ie  uda jed n a  w o lta  
T yslącw o łło w y  puszczi p rą d .

O tóż  H a u p tm a n n  m a  — o  ile jesi o  w m  
rzem  —  p sy c h ik ę  o d m ie n n ą . D la  m eg o  życie 
s ta n o w i Hpew-nością n W a p ru -c z o n ą  w arto ść , 
s k o ro  z ta k ą  en e rg ją  i w y trw a ło śc ią  b ro n i się  
p rzec iw k o  „ ty s ią c  w olt ow em u p rą d o w i"  botek, 
e lek try czn eg o . W ytw ało.ść to  tem  g o d n itjsz a  p o ­
dziw u. że  —  ,iak p am ię tam y  —  s to so w a n a  w zgję 
d em  o sk a rżo n e g o  — Jeżeli w leczyć p ra s ie  zagra  
n tczn e j —  sp e c ja ln e  m e to Jy  w ięzienne, m a ją c e  
n a  celu  p sy ch iczn e  z ła m a n ie  i n e rw o w e  wy 
cze rp an ie  w ięźn ia . W  celi łła u D tm a n n a  p łonęły  
d z ień  i noc p o tężn e  ju p ite ry , ra ż ą c e  sw em  ośle- 
p la ją ee m  św iatli-m  w ięźn ia . D ziesią tk i razy  za 
sk o k iw fm ,, —  w ró ż n y ch  p o ra ch  d o b y  —  H au p t 
m an a  nngłen ii, p o d stęp n cm l p y tan ia m i, p ra g n ąc  
zeń  w ydrzeć  zeznan ie .

Wszy.stkj-j n a p ró ż n o . S k azan y  n a  śm ierć  
H a a p tm a m i zaap e lo w a ł. M oże w czasie  d ru g ie j 
ro z p ra w y  dow iem y  się  n a reszęh  k to  zam ordw  
w al m litego l.iiH tbergha. N E W .

polskiego naszych czasów. Tu istnieje mo 
żliwość poruszenia  'najrozmaitszych p r o ­
blem atów  h is torjograficznych i hislorjo- 
zol iczjnych, przepuszczenia ich  przez 
krzyżow y  ogień Lardzo nieraz gorących 
dyskusyj,  wykazania luk, b raków  lub nie 
domówień.

W  beznamiętnej, choć niepozbawto- 
nej zainteresowania ałmosft-rze zjazdo­
wej, k tó re j  naukow ego poziomu broni 
n ie ly lk0 powaga głośnych nazwisk, ale 
przedewszysikiem  s to jąca  n a  s traży  i za 
wsze czu jna  m etoda naukow o-badaw cza, 
żywe słowo ludzi, wskrzesza jącyh nam  
przeszłość, nada je  tej przeszłości rum ień  
ców, ożywia ją  i bez względu na to, ozy 
p raca  h is to ryka  zdziera z przeszłości 
przysłan ia jący  ją  sentym ent,  o par ty  na 
podśw iadom ych s tanach  emocjonalnych, 
czy  też de-komje ją kw iatem  stylizowane 
go patosu dziejów, przewijającego się w 
historji  ludzkości szk a r ła tn a  wstęgą bo 
haterstw a i cierpienia, czy wreszcie wy 
Lrywa fałszywy ton ukrytych egońm ów  
jednostek  czy grup  w  dalekodźwięcz- 
nych  frazesach i wzniosłych pozornie ha 
tdach —  zawsze pragnie  jednego: praw­
dy jedynej, prawdy be* obsłonek.

V\ przedodrodzeniowej przeszłości 
iiiiszej legenda nieraz sugerowała ideał 
często jalkżesz daleki ud rzeczywistości,

oderw any od  współczesności. Historja 
wprow adzała korek ty , n ad a jąc  ideom 
podstaw y nauikowe. iAle i ona w latach 
niewoli oddana w ciężką choć zaszczyt 
ną  służbę narodow ą, w służbę idei po ls­
kiej, nieraz pośrednio  do tykać  m usiała 
dziedzin, w k tórych  m etoda hisloryczno- 
naukow a rzadko mogła być u trzym ana  
w swej bezpośredniej i bezinteresownej 
ezystotści. Nadto w arunki polityczne ży­
cia polskiego utrudniały w zajem ne poro 
zumit nie, a dobra  wola, chęć i zapał jed 
nostek spalały się, n iewyzyskane z b ra ­
ku należytej ogólnopolskiej organizacji.

Dziś okres partyzantek , n ieskoordyno 
wanych, choć często bohatersk ich  wy- 
b'łków, m inął.

Zorganizowane państwo polsaie  fak  
tem swego, istnienia nak łada  doniosłe o- 
bowiązki, wysuwa nowe zadania  także i 
na polu naulkowo-poznawczem. Podob­
nie ja k to się stało w dziedzinie politycz 
ne j tak i naukow ej m ija  okres bezplano- 
wych poryw ów  i zastępuje go z więk 
szem powodzeniem  okres planowości. 
Jedną  z jej form  organizacyjnych są  wła 
śnie zjazdy historyków.

Żadna z nauk  inie jest, zdawałoby się. 
lak odległa o-a współczesności, co h is to r­
ja. Ale w rzeczywistości n a  żadną z n a ­
uk nie wywiera takiego w pływ u dzień

dzisiejszy, jak  na hćstorję. I n iety łko dla 
tego, że przeszłość s ta je  się przez dzień 
dzisiejszy Dziedziną nauk, najbardziej 
najb liżej zw iązaną ze społeczeństwem 
jest łiistorja. Bowiem zagadnienia prze 
(-złości inają  sw ój właściwy związek ze 
współczesnemi zagadnieniam i paiistwo 
weini i obywatelskiemu Odnalezienie na 
leżytego s to sunku  do przeszłości, s tworze 
nie wolnego, niezależnego od wpływów 
chwili poglądu ma przeszłość dziejową 
narodu i państw a, (uświadomienie sobie 
całości linji rozwojowej, jej za łam ań i  
zboczeń, ito są w ogólnych zarysach cele 
przyświecające współczesnej historjogra 
fji polskiej, p rzep row adzane  organiza 
cyjnie w głównych w ytycznych na zjaz 
dach

Na n ich  p rzeprow adza się rachunek  u 
zyskanego dorobku, n a  n ich  określa się 
podstawy organizacji nauki historycznej 
w odrodzonem  państwie.

Wskrzeszenie państw a w  wielu wypad 
kach pociąga za sobą (konieczność mody 
filkacji poglądów  n a  przeszłość i z na tu  
ry rzeczy rozszerza granice  zjazdów daw­
niejszych. oDejmując szersze tereny  dzie­
jopisarstwa już nietyłko polskiego ale  i 
powszechnego. Z monografij,  z opraco 
wań biograficznych, z mniejszych przy 
czynków w ykonanych sine iu rae  et s tu ­

dio i uw zględniających s tanow isko  nau 
ki obcej a w każdym  razie źródeł obcych, 
wyłoni się całokszttałt syntetycznego uję 
cia dziejów Polsk, n a  szerokim  funda 
mencie powszec łm u-dziejowym .

Oczywiście, żaden ze zjazdów nie jets 
w- możności zrealizowania tych szki- 
cow o tu zarysowanych rzutów ale bo 
też nie jest to jego b e z p o ś r e d n im  zada 
niem. Zjazd spełni i swoja rolę przez 
Wskazania, przez określan ia  k ierunków , 
a sam  sobą stenow i olbrzymi bodziec, 
który wywołuje w badaczach  impulsy i 
podniety do  dalszych prac.

lCugenjusz Gulczyński.
* * *

K o m ite t G ospodarczy VI P o w szech n eg o  
Z jazd u  H isto ry k ó w  P o lsk ich  w W iln ie  zaw iad a ­
m ia , i e  te rm in , o tw a rc ia  Z jazdu , o z n aczo n y  po­
p rzed n io  n a  dz ień  17 w rz e śn ia  godz 11 p rz ed  
pot. u leg ł p rzcs tin ięc iu  n a  godz 10 m in .15 p u n k  
tu a ln ie . O tw a rc ie  Z jazd u  będ zie  ti an sm ito w a n e  
przez P o lsk ie  R a d jo  ma ca łą  P o lsk ę . R ów nocześ­
n ie  K o m ite t p rz y p o m in a , że  zgłoszenia n a  c z ło n  
ków Z jazdu  n a leży  k k ito w ać  w czasie  d > d n ia  
1(3 w rześn ia  d o  K om ite tu  w e L w ow ie  (U niw er 
sy te t —  k o n to  152226. Po lsk ie  T o w arzy stw o  H i 
s to ry ezn e . Lw ów ). P o  diniu 12 w rześn ia  z g łjsz e  
ju a  p rz y jm u je  S e k re ta r ia t  Z jazd u  w W iln ie  
(U n iw ersy tet, S e m in a rju m  H isto ry czn e , Z am ko­
wa 11)
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Jeszcze niedostateczne 
instrukcje

MORAWSKA O S T R A W A . (Pat). Sta 
rosła cieszyński Gella wyj w I m  wczoraj 
do Pragi po  nowe kudruikcje Wyjazd 
jego pozostaje w zwitpzku z wysłaniom 
na tereny SląuKa n. Ol/.ą k a rn e j  ekspe­
dycji v* ojskowej.

ostateczna likwidacja prasy 
polskiej

MORAWSKA OSTRAWA, (Pat). W 
zw iązku ze zlikwidowaniem całej prasy 
polskiej na  Śląsku przez władze czeskie, 
społeczeństwo polskie wznowiło wyduwa 
nie tygodnika „P raw o  L ndu“ na k tó re  to 
wy-dawnictwo istniało niewykorzystane 
w swoim  czasie zezwolenie, a którego

Zamach na dyktatora 
Luizjany sen. Longa

BATON ROUGE (Stan Loni-sianaL 
(Pat). Wic zoraj wieczorem na senatora 
Longa zwanego dyk ta to rem  Luisiany do 
konano zamachu w chwili, gdy Long 
spacerował p o  kory ta  ran senatu, który 
iniał uch walić projekt ustawy zwiększam 
eej jego władzę. Sprawca za mac tui ttfe.fi ł 
dwiema kulami Longa w brzuch. Znaj­
dujący się wpobliżu agenci, dosłownie 
przedziurawili kulami zamacnow ca.

Long został przewieziony natychmiast 
do szpitala, gdzie go poddano operacji. 
Naczelny lekarz szpitala oświadczył, iż 
kale nasz< ztjscie nie naruszyły żadnego 
ważniejszego organu i że Long zachow u­
je całkowitą przytom ność. Niemniej je­
dnak stan  jego jest poważny. Sprawcą 
zamachu okazał się dr. Weiss specjalista 
chorób nosa i gardła, p rak tyku jący  w 
Batom Houge, jest 011 zięciem d r  Pavy, 
członka izby reprezentantów  s tanu  Lu 
isiana. Jak wiadomo, sen. Long b y t  za­
ciekłym przeciwnikiem prezydenta Roo 
ievella

Ao^ijit sprawdza SYtOją sprawność 
bojowa

LONDYN, (Pat). W H am pshire  czy 
nione są  obecnie intensywne przygodowa 
nia do wielkich manewrów, k tóre  rozpo­
cząć się m u ją  za k ilka dni. W  m anew rach  
tych weźmie udział 50.000 ludzi, około 
„-cl tysięcy czołgów i 80 ba te ry j  arty-
lerji . . '

Wielkie m anew ry  m orskie  rozpoczną 
się 17 września. W  Portland i w zaifóce 
We\ m o u t h  skoncentr rwano przeszło 00 
jednostek morskich YWdug ,L ady  Te- 
legraph skręty te  zaopatrzone- będą na 
okres zgórą 11-cli miiesięcy

Delegat AblsynJi w Genewie

pierwszy numer pojawił się w czwartek 
dn. 5 bm. uległ on natychm iast konfis­
kacie z dniem dzisiejszym policja cze­
ska zawiesiła i to czasopismo na czas nie 
ograniczony.

Siuoły pod „ochroną" 
tandarmerji

MORAWSKA OSTRAWA. (Pat). Jak  
się dowiadujem y, wszystkie szkoły czes­
kie na terenie Śląska nad Olzą oddano z 
dniem  wczorajszym pod ochronę żandar

merji. Posterunki żandarm erji  w budyń 
kach szkolnych utrzym yw ane s ą  przez 
całą noc.

Obostrzone rewizje w pociągach
MORAWSKA OSTRAWA. (Pat). W 

dm u dzisiejszym patro le  żandarm erji  
przeprowadzały we wszystkich pocią­
gach na terenie  Śląska nad  Olzą sp raw  
dzam e dokum entów  wszystkich ga, aiżc- 
rów Obostrzenie lo pozostaje wt związ­
ku z wysłaniem ekspedycji ikamgj

L I
L A G O D N ' E
d o k ł a d n ie

Hitler tia manewrach Wyłączne przedstawicie ls two 
Krzysztof B ru i i Syn

W ąrszawa
'VW, rr-'
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IlitJer ja k o  TOncttehiy dow odca s ił zt>r >jnveh Nłenwec, b ra ł  u d z ia ł w jes ien n y ch  m an ew rach  
VI k o rp u su  ,v L iiiicbu rgor Ileide. Z djęcie  jy rz rd A w n a  p odczas rozm ow y z  dow ódca a rm ji jiic- 
m ieck ie j gen. B iom berg iem  (na lewo) i gen. F riL o h em  (w śro dku . m iedzy H itle rem  i P.lorn-

berg.iem |

Mięazyriarod. Kungres 
Studjów IrćJńskisEi

11 1). m. rozpoczyna  się w L en in g rad z ie  III 
lięd zy n aro d o w e K ongres Sztuki i A rrh eo lo g ji 

Iranu .
llru g i M ię il/ynarodow y K ongres Sztuk i i \ r -  

ch to lo g ji Iran u  o d b y ł się w 1931 r. w L o n d y n ie . 
W ów czas p o stan o w io n o  że  III K ongres odbę 
dzie się w L en in g rad z ie , ze w zględu n a  to . aż 
w L en in g rad z ie  z n a jd u je  się b o d a jż e  n a jw ięk szy  
w sw iecie zb ió r eksponatów  liis lo rji i k u ltu ry  
W schodu . P rzed  »  laty  w Dr mi taż u w L en in  
g rad zie  zo sta t u tw o rzo n y  d z ia ł sz tu k i i k u 'lu  
ry O rjen tu , w- k tó ry m  zg ro m ad zo n o  'w szystk ie  
eksp o n a ty , do ty czące  lego  d z ia łu  k tó re  dotyc-h 
czas zn ajd o w  iły się  w p o szczegó lnych  sa laeh  
b a n d a ż u .  Olu cnie dz.ia! sz tu k i i k u l tu r ę  O rien  
tu o b e jm u je  80 sal.

T eg o ro czn a  w ystaw a okazów  ira ń sk ie j  sz tu  
Li i k u ltu ry , k tó ra  w zw iązku  z K ongresem  od 
będzie  się w L en in g rad z ie , ob e jm u je  .in ró cz  
sk a rb ó w  L rm itażu  n a d zw y c z a jn e j w arto śc i zbio  
ry  sp e c ja ln ie  n a d es ła n e  przez rząd  P e rs ji o raz  
p ry w a tn y ch  e u ro p e jsk ich  i a m e ry k ań sk ic h  m ila  
śn ików  sz tu k i i k u ltu ry  ira ń sk ie j  Piei-w otnie 
is tn ia ł z am ia r  zg rom adzić  n a  te j w y s taw ie  wszy 
stkie skarby  sz tuk i i k u ltu ry  irań sk ie j, z n a jd u ją  
ee się  w m uzeach  ZSRR. Nie uda ło  s ię  tego jed 
n ak  urzeezy w I* tn ie . W śró d  p rzed m io tó w , k tó re  
rz-ąd P e rs ji n ad esła ł n a  w ystaw ę z n a jd u ją  się ta 
k ie  sk a rb y  sz tu k i P e rs ji s ta ro ż y tn e j, k tó re  do 
ty chczas n igdy d o tąd  n ie  były w id z ian e  p rzez  
Ku r  ope jc z y k ó w.

In ic ja to ro m  k ongresów , pośw ięco n y ch  sz tu  
oe i ku.tur,ze Iran u  je s t  a m e ry k a ń sk i b adacz  
p ro l ,  V, W  Poop, k tó ry  zjednoczy I szereg  uczo 
nych ró ż n y ch  n a ro d o w o śc i w celu  w sp ó ln e j p ra  
ey mad h is to r ją  sz tu k i Iran u  W yn i u iem  te j  
w spółpracy  b ęd zie  o b sze rn a  „ H is lo r ja  sz tuk i 
p e rsk ie j"  W  tym  ro k u  jeszcze  m a s ię  u k a za ć  
p ierw sza  cząśi tego w ielkiego d z ie ła  w p ięc iu  
o lb rzy m ich  tom ach . * Sp.
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Te S/e Iław a  ria te , delegat cesarza  A hH ynjl. 
na d w o rcu  w Gwuewie.

Przesunięcie uroczystości kn czci 
E. Orzeszkowe] na rok przyszły
2 Grodna kom uniku  ją, że pro jek tow a 

no na wrzesień uroczystości spow odu 25 
rocznicy śmierci Elizy Orzeazkuwej zo­
stały przesunięte na m a j  przyszłego ro ­
ku i odhędą się w 36-ią rocznicą --śmierci 
zasłużonej p i s a rk i

Stan tanell o mistrzostwu Ligi
S.odzie lne  m eeze o m is trzo s tw o  L ig i w p ro w a  

di iły b a rd zo  d u że  zm ian y  w  u k ład z ie  tab e li. Na 
p ier w szem  m ie jscu  p o z o sta ła  P ogoń  Jw ow ska, 
d ru g ą  p o zycję  zajitnuje w da lszy m  ciągu W arta . 
P rze su n ięc ia  n a s tą p iły  na  d a lszy ch  lo k a tach  

P rzcd ew szy stk iem  O racoyia  d z ięk i zdecydo 
w anom u zw ycięstw u n a d  W isłą  p rż esu n ą ła  się 
d o  iro d k  a 'ab e li sp y c h a ją c  n a  sw oje  m ie jsce  
W się {,. K. S. z 6  m ie jsca  zaaw an so w a ł ma 4, 
a W jacszaw ianka z 8 pozycji p rz e su n ę ła  się n a  
p ią tą .

1) P ogoń  g ier ir>; st pk t. 21:9; st. b t 43:19; 
2) W a t a  14; 1810 ; 39,21 3 ) R uch  13; 16:10
a r  32 4) Ł. K S 13; 14:12; 23:23, 5) W a rsz a ­
w ia n k a  15; 1 3 1 7 ; 23:30, fi) Ś ląsk  14; 13:15; 23:35 
7) C racby ia  JH; 12:14; 25:23; 8) G a rb a rn ia  13; 
12:14; 19:22; 9) Legja 14. 12.16 23:27; 10) W i­
sta  13: 11:15; 27:32 11) Po lon  ja  13; 8:18; 15:31,

Niemcy Pół-ocne — Danja
W  m eczu  lek k o a tle ty czn y m , ro z eg ra n y m  m 

H am burgu , ri p re z e n ta c ja  N iem iec p ó łnocnych  
p o k o n a ła  IDan je w s to su n k u  76:47 p k t

Z aw odom  p rzy g ląd a ło  się 8000 widzów 
C iekaw sze w y n ik i n o tu jem y :
110 m. p ło tk i —  1) -Sclieele (N) 15 5 sak 
800 m , — Kóuig (N) 1:57,1 s.
100 m . —  Schein (N) U  sek.
1500 111. D-- K aufłm ann (N) 4.08,8 sek 
5000 m . - Sieve.rt (N) 15:01,5 sek  
O szczep  G e ides (N) 63,34 m.
D ysk  S ie i u  l (X) 47,19 m.
W zw yż — M arten s (N) 187 etni.
T y czk a  —  O lde (N) i L a rsen  (D) po  160 eiw 
W dul —  M iiiler (Ni 7 m. 
iKula —  S ity e r t 14,79 111.
S z tafe ta  szw ed zk a : I) Niemcy.

WładomoSci drobne
W  so b o tn ich  r uzgry wkach p iłk a rsk ic h  o m i­

s trzo s tw o  I ligi a n g ie ’sk ie j padiy' m. in. c ie k aw ­
sze  w yniki

A rsenał — B irm ingham  1.1. u rim sh y  
(ih e lsea  1:3, I iyerpoo] — E ec rlo n  6:0 

❖
W w yścigu a u tu m o b ilo w m  o w ie lk ą  na 

grodę  litu lji zw yciężył H an s S tuck, m ając  ś re d ­
nią  szybkość 137 4 km . na godzinę 

*
W Tyfhsic 1 .zwfjń uf ipcrt »ka

k a m a  ze sp ad o ch ro n am i. Klub Lo.tn.czy w Tyf 
lis ie  w yksztatc.it w  c iąg u  3 m iesięcy  76 m stru k  
to rów , k tó rzy  sk o le i k ie ru ją  sp ad o c h ro n a m i 
przy  fab ry k ach .

*

W  n a jb liższy m  czasie  k i ab  ty flisk i z am ierza  
w ykszta łc ić  1000 nowy c.h in s tru k to ró w .

*

P rzy  u d z ia le  35 wozów o.Lbył się w Bdtatr.i 
w yścig a u o m o b  Iowy o T o u ris t-T rophy  t i l s te n i  
na  d y s ta n s ie  769J2 km

/.yeyciężyt AmgtlK F redd ie  D iio n  rur m aszy ­
n ie  łll le y . m a ją c  ś red n ią  euybkość 123,6 km . na 
godzinę.

O dbył się  w  L en in g rad z ie  im ęd zy n ar >dowy 
m ecz p i łk a rsk i  P ra g a — L en in g ra d  z w yn ik iem  
rem iso w y m  2:2.

7 e Srr>ój P rgo j sk ła d a ł się  z igow ych graczy  
czeskich

Z aw odom  p rzy g ląd a ło  się p o n a d  40.000 w i­
dzów

*
R ajew sk ij p o p ra w ił sow ieck i re k o rd  w sk o ­

ku  o tyczce, u z y sk u ją c  w y n ik  408 c tm .
*

Między państw ow y m ecz p iłk a rsk i C zechosło­
w ac ja  — Ju g o s la w ja  ro z e g ra n y  w B elgradzie, 
zak o ń czy ł się w y n ik iem  rem iso w y m  0 0.

Campbell bije &wój rekord

Na w yścigach sam ochodow ych  w S a lt L ak ę  City re k o rd z is ta  św ia ta  M alcolm  C am p b e ll n a  wo- 
iic w’«isa» k o n s tru k c ji o siąg n ą ł szy b k o ść  182.498 k ’.m  n a  godzinę, b iją c  w  ten sp o só b  usta 

inny poprzainio przez siebie rekjrd światowy o 5 kun.
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Sfan sanitarny ^ lln a
I S o / m o i f l  t s  m  i f a c z e l f i i | f t i  l e l r o r z e m  W i t  n u

d li* . .41. I%I‘um*§Ł i e i f i c z e * M
Zbliża się jesień  —  okr< s n a jm n ie j pom yślny 

pod względem  zdro w o tn y m . U tlaW niy sit; 
do  nacz, lekarza  naszegu m iasta  celem  o trzy m a ­
n ia  in fo rm acy j o obecnym  stan ie  sa n ita rn y m  W it 
na.

\ a  p ierw sze  nas*ze p y tan ie  o treści ogólnej 
d r. M arkiewicz o d p a rł:

—  C iężki stan  ekonom iczny  ludnośc i m iastu 
i z redukow any  do osta tecznych  g ran ic  budżet 
Za rządu  M iejskiego n ic  d a ją  m ożności w yk aza­
n ia  się  w ro k u  ubiegłym  większcm i i m ianam i 
lub  w iększym  do ro b k iem  w dziedzin ie  zdrów ot 
ności p u b licznej, sk u p ia jąc  uw agę o rganów  zdro 
w ia przedew szy.stkiem  na w ysiłku  do  u trzym a 
n ia  już  o siągn ię tych  w yników . Pom im o to pc 
w ien postęp  zauw ażyć się d a je

—  Jaki  jt sl s tan  szpita ln ic twa n> Wilnie?  
P o dobno  iv roku  ub poczyn io n e  b y ły  pew ne  
z m ia n y ?

—  T ak . W  szp ita lu  św. J a kó b a  w ykończono  
założenie o d dzia łu  w ew nętrznego  z p o d o d d z ia ­
łem  ch o ró b  nerw ow ych , zw iększa jąc  personel tc 
go o d dzia łu  o d rug iego  o rd y n a to ra ; zorgan izow a 
no g ab in e t e lek tro te rap eu ty czn y , n ab y to  pierw  
szo rzęd n e j w a rto śc i ro en tg en  u rz ąd z a ją c  g a b i­
net i z ao p a tru ją c  go we w szelkie n iezbędne iiien 
sy jja  O becnie w ykańcza  się re m o n t o d d z ia ła  chi 
rurg icznego  z pow iększen iem  we w szystk ich  sa ­
lach p o w ierzchn i św ietlnej. Na w ykończeniu  jest 
rów nież  b u d o w a now ego odpow jedn io  urządzo 
nego p ro sek to rju m . z k tó reg o  k o rzystać  będzie 
rów nież zak ład  M edycyny Sądow e IśSB.

W  m iejsk im  szpitalu Ż y d o w sk im  ro w n.cy- d > 
kon an o  znacznych  przeróbek , kićtre um ożliw iły  
p rzen iesien ie  p rzy ch o d n i do części lokalu , nie 
p o zo sta jące j w b ezp o śred n ie j łączności ze szpila  
lem. D okonyw a się rem ont m ający  na  celu  izo 
low anie od reszty  szpitaila oddaiajtu położniczo  — 
ginekologicznego, założenie o d dzia łu  ch o ró b  wew 
m M miyoh dla kobiet, p izoniesienie dziecinnego 
oddzia łu  do odpow iedn ie jsze j części lokalu  z u 
rządzeniem  S eparalpk .

W  szpitalni S aw ie:  w d r ,,d /e  g ru n to  .Miiejśzc 
go rem o n tu  da się osiągnąć  jeszcze w ro k u  bież. 
p rzeu iesu  nie do  odpow iedn ie jszego- lokalu  od 
działu  p sy ch jalryoznego  d la kobiet oraz  posze 
rżenie oddziału  psyehjaitrvcznego dla m ężczyzn

W  szp ita lu  z a k a ź n y m  o d rem o n to w an o  posz 
czególne oddziały , p rzen iesiono  szereg u b ikaey j 
g ospodarsk ich , u p o rząd k o w an o  p a rk  szpitalny , 
posun ię to  znacznie  ogrodzenie  te ren u .

W e w szystk ich  szp ita lach  o d  szeregu  lat od 
rm tw ało się b ra k  b ielizny i pościeli. B rak i te  usu 
nięito prze* nabycie  w iększej ilości b i e h / n j . ko 
eóyv. poduszek  i 1. p.

— W roku  ub. od czasu do  czasu po jaw ia ły  
się iv prasie  a larmujące  n o ta tk i  o zasłabnięciach  
na t y fu s  i m .  cho ro b y  zakaźne .  Do ja k ich  roz 
m ia ró w  dosz ła  e p id c m ja 0 Czy p rę d k o  ją  z l i k w i ­
dowano?

—  W  m iesiącach  je s ie n n y ch  i z im o w y ch  ub. r. 
p rzeżyw aliśm y n asilen ie  d u ru  brzusznego, k tó re  
dosz ło  w  p aźd z ie rn ik u  do 08 w ypadków , d a ­
jąc  ogólną  w r. 1034 liczbę 210 w ypadków  /. 20 
w y p ad k am i zgonu, o raz  n a s ile n i^  we w rześn iu  — 
listopadzie  p łon icy  z n a jw ięk szą  ilością zachoro  
w ań w p aźd z ie rn ik u  — 298. W y p ad k i d u ru  brzu 
sznego były p rzew ażnie  pochodzen ia  pozam iej 
skiego, a w zględnie p rę d k o  yyyikrywane i izolow a. 
ne n ie służyły źród łem  rozpow szechn ien ia.

—  J a k a  jes t  opieka tuyjen icznn— lekarska  w  
s zko ła c h ?

—  O pieka sk ła d a  się  z 14 lekarzy i 13 h ig je  
o '.stek, k tó rzy  ob słu g u ją  46 szk ó ł pow szechnych 
publicznych  i l.r> szk ó ł p ry w a tn y ch  żydów skicli, 
liczących razem  zgóra 23 tvs. dzieci. Z aw szonych 
dzieci b y ło  stw ie rd zo n y ch  p rzec ię tn ie  3.500. czyli 
15 p roc  , gdy  w r. 1933— 34 by ło  16,8 proc., a 
w r 1932—33 było  19 proc. W idzim y  więc. w tej 
dziedzinie paslęip. D ożyw iano  w szk o łach  na 
koszt m iasta  7.367 dzieci; z ko lo n ji letn ich  na 
koszt m iasta  k o rzysta ło  800 dzieci.

—  Co się jtsz cz e  czym w  d zied z in ie  a k c ji  sa 
ni ta m e j?

—  Zw rócono szczególną uw agę n a  uporząd  
kow-anie h a n d lu  n a b ia łem  i m ięsem . D ozór san i 
tarny  zastosoyyat n a jd a le j id ąc e  śro d k i propa 
gands celem  zazn ajom ien ia  producentó-w  i sp rz e ­
dawców 7. w arunkam i, \\_ jak ich  m oże się  odby 
w ać sprzedaż m leka ■ p ro d u k tó w  m lecznych, AU 
cja, m ająca  na celu usunięcie  z n iezróżn iczkow a 
n>ch sklepów  sp o ź y wczycli rozlew-u m leka, napo 
■ >Ka jed n ak  na znaczny opór, a to  p rzed ew s/y  
stkiem  ze względu na to , źe m leko zbutotkow a 
ne jest w h a n d lu  droższe w sk u tek  kosztów  m ani 
izolacyjny.h  [ d la  tego też n ie  zn a jd u je  dosta tecz  
nego zb y tu  i m e w y trzy m u je  k o n k u re n c ji  z m le 
•ciem dostarczariem  w sp rzed aży  o b n o śn e j. Ta

zaś dz ied z in a  iiand lu  m lek iem  m o g ła b y  być u n o r  
m o w an ą  ty lko yy ilrodzc  p o w stan ia  odpoyyiednio 
u rząd zo n y ch  i k o n tro lo w an y ch  z.tcyyni yv róż 
nych dz ie ln icach , k u  czem u yyladze sa n ila rn c  sta 
ra ją  się pobudzić  in ic ja ty w ę  spo łeczną  k ó t roi 
n iczych, ale  —  ja k  do tychczas —  bez sku lku . 
Dziś n a to m ia s t h a n d e l ohn o śn y  m lekiem  pom i 
mu najenergiczniej-szych w ysiłków  d ozoru  sani 
tarnego . jes t n a jm n ie j uchw ytny i n a jm n ie j  pod 
d a je  się oddziały  w an iu  ze yvzgli;dii n a  o lb rzym ią  
m asę riom nyeli i n iechlujny^ h sp rzedaw ców .

\V sp ra w ie  u p o rząd k o w an ia  h an d lu  inięsein i 
ipiv.etwora.mi m ięsn em i u lep szan o  yynrnnki sam  
ta rn e  ub o ju  w rzeźni m ie jsk iej, up o rząd k o w an o  
sposób  p rzew ożenia  m ięsa przez \yproyvadzpiiie 
jednolitego typu yyozów, zabezpieczonych od za 
n ieczy szczen ia  anięsa od zeyynątrz, yyzmoż.uio 
k o n tro lę  n a d  m ie jscam i iwyroboyy artykułóyy n ic 
snych , U zyskano zgoslę Z n rząd u  M iejsk iego  na

z lik w id o w an ie  p rynn ty  w nie u rząd zo n y ch  struga 
nó\y m ięsnych  na ry n k ach  m ie jsk ich .

Czy  wii Ikie znaczenie  dla zdrow otności  min 
sta posiada rozrost  sieci k a n a l i za c y jn e j?

— Dla dziedziny  zdroyyotuoj W ilna rozbudo  
\va sieci k a n a liza cy jn e j p o siada  d o n iosłe  znaczi 
nie w raz  z jed n o czesn y m  planurWein zw aln ian iem  
brzegów  W ilji od zanieczyszczenia przy spusz  
tzan iu  nicczyislości. \S tymi k ie ru n k u  ro k  hież 
byt szczególn ie  p o m y ś ln i , gdyż w w y n ik li ido 
żenią kanalóyy m ie jsk ich  cały  szereg objektów  
w ojskow ycti (szpital, koszary , yyięzienie), k tó re  
służy ły  glów nem  źródłem  zanieczyszczania  W ilji 
p rzy łącza ją  się do k a n a łu  m ie jsk iego  i nie uży 
w ąją  już  w ięcej rzeki d la celóc bezpośredniego  
usu w an ia  n ieczystości

Podziękow aliśm y  na-szemu uprzejm em u roz 
m ów cy za  obficie  u d z ie lo n e  n a m  in fo rm ac je

F.

G*ne-ało*vi« £3graniczni w Warszawie

Arcybiskup Jałbrzy- 
kowśki w Grtdnle

P rz y b y ł  do Grocfena a r c y b isk u p  Jul 
brzykovv.sk i. w ila iiy  p rzez  d e legac ję  k o ­
le jarzy , p rzed s taw ic ie l i  m iasta  i spułe- 
czensl wa. .Następnie o-dbył ,ie ingres  do 
F a ry ,  b ie rz m o w a n ie  dzieci i błogosła 
\yieństvvo.

Zjazd wlkllniarskb- 
koszykarski w Wilnie

10 hm . ro zp o czn ie  się  w  W iln ie  p ierw szy  
z jazd  w ik lin ia rsk o  —  k o szy k a rsk i w  W iln 'e , 
z o rg an izo w an y  p rz e z  w ileń sk ą  Izbę P rz e m y s io  
wo —  H an d lo w ą, k tó ry  będ zie  o b ra d o w a ł liao 
k u ltu rą  w ik lin y , ro zw o jem  p rzem y słu  k o sz y k a r  
sk iego o raz  zbytom  w k ra ju  i z ag ran icą . Na 
z ja zd  p rz y je żd ż a ją  p o za  m ie jscow ym i czynn ik ., 
mi .za in teresow anym i, 'rów nież  de legac i z W ar 
sza wy , M ałopolski.

Zniżki do Gdyni
W  d m ac h  o d  11 do 17 w rz e ś n ia  L iga  Mor 

tvka i lśo io jiju ln a  z pow odu p rzy b y cia  do Gdyni 
n a jw iększego  po lsk iego  s ta tk u  p asaże rsk ieg o  

P iłsu d sk i” u z y sk a ła  tan ie  p rz e jaz d y  do  Gdyni. 
U czestnicy o p łaca ją  66 p roc . cen y  b ile tu  do 
G dyni, a  sp o w ro lem  k o rz y s ta ją  z b ezp ła tn eg o  
p rze jazd li. Z n iżk i ważm- są  n a  d o w o ln e  klasy 
p ociągu  n o rm a ln eg o  i pośp iesznego . In fo rm ac y j 
ud z ie la  O d dział Ligi M orsk ie j i .k o k m ja ln e j  w 
W iln ie, M ickiew icza 15— 13, tel. 18— 16, o ra z  
w szy stk ie  odd7ia.lv L . M. na  p ro w in c ji. iNaoycie 
zn iżek  tam że .

W y c ie c z k a  S ło n « m  —  W iln o
Liga p o p ie ran ia  tu ry sty k i p rzy stąp iła  do o r ­

g an izac ji poc iąg li pop u larn eg o  Slonim  —  W ilno 
W yjazd  ze S łonim a nasta.nił w  du iii 6 pazdziern . 
ka , o  godz. 22, p rzy jazd  do  W ilna —  9 paździor 
n ik a , o godz. 5, O djazd z Wolna w d n .u  10 pa; 
dznerniika o godz. 18,0.1, p rzy jazd  do S łonim a 
10 paźd z ie rn ik a  o godz 23.

W  S łon im i.' d o łączy  się  do  pociągu g ru p a  
w ołkow yska, w  B aran o w iczach  zaś grupy b a ra- 
n o winka, sfo tpeeka, n ieśw ieska i p o leska  pow ia 
ty  kosow ski i łuniinitoki).

Kaszt p rze jazd u  ze S tom m a do  W ilna i z 
pow ro tem  w ynosić  będzie zł. 8

Z apisy  p i/.\,m iu ją  i infoi m acy j udz c-lają 
w szyscy księża proboszczow ie  ornz K. K. O 
S lon im ie  Dalsze in fo rm acje  w tej sp raw ie  n  islą 
pi=t.

Ih zy h y li do W arszaw y celem  uezesln iozi n ia w m an ew rach  g e n ,ra i  f ran c u sk i Poupincl i ge­
n e ra ł belgujaki van  d e r B ergen złożyli w sobott, w ieniec na  g rob ie  N ieznanego Ż ołn ierza . Na zdpę 
ciu iz lewej) g en era ł belg ijsk i yon den Bergen przed  złożeniem  w ieńca p rzechodzi przed fro n ­
tem  k o n ip an ji hono ro w ej, (z p raw ej) genera ł fran cu sk i P ou p in e l p rzy jm u je  rap o rt od d o w ó d ­

cy k o m p an ji h o n o ro w ej.

N. EPSZTEJN0WA
S U K N iE —  KO STJC IM Y — P ŁA S Z C Z E

—  OSTATNIE M O DELE —
Wilno, Mickiewicza 62. Tel. ian

P S M  P / S R / lO / l
Zwolennikom śrubowania cen ku uwadze

Cóżby to  byl za k o n c ert, gdyby ta k  m o żn a  
sp ęd z ić  psy z całego  o b sz a ru  N iem iec  w  jednio 
m ie jsce , u rz ąd z ić  p o p ro stu  p s ia  p a ra d ę  i pozw o 
Ilć s ię  w yszczekać  ilow oli tym  poczc iw ym  1 w ier 
nym  czw oronogom . P a m ię tam , że  ra z  b y łem  n a  
.Jakiejś p s ie j w ystaw ie  z ag ra n ic ą  i uc iek łam  z  
o l e j  czem p ręd ze j z psim  jazg o tem  w u szach , pw 
s ta n a w la ją e  so b ie  n igdy  w ięcej n ie  d a ć  się  s k u ­
sić d o  o d w ie d ze n ia  p s ie j w ystaw y .

W ró ćm y  je d n a k  d o  p s ie j p a ra d y . P ro szę  io 
b ie  w yo b raz ić , że w N iem czech n a liczo n o  przy  
o s ta tn im  sp isie  n iem n ie j, ja k  d w a  i pOł m iljonu  

/p só w . S ied m io cy fro w a  liczba. Z d aw ało b y  s ię  to 
b a rd zo  wilele, a  ty m czasem  p o ró w n a n ie  z inne- 
liii la ta m i w y k azu je , źe i n a  s ta n ie  psiego  rodu

kry zy s g o sp o d a rczy  o d b ił s ię  fa ta ln ie . —  
P rzed  7 la ty  liczba  psów  w ca ły ch  N iem czech  
y y n e s ił,, bow iem  b lisk o  4 m ii jo n y . W sam y m  
w ielk im  B erlin ie  u w ija  s ię  jeszcze  jak ie ś  150 ty 
sięcy  psów , w szelk ich  r a s  i w szelk ie j m aści.

I zdaw ałoby  się , że  to  poczciw e s tw o rzen ie  
ty lk o  poszczegó lnym  o b y w atelo m  słu ży , ku  ieh  
po ży tk o w i i ku ieli p rzy jem n o śc i ty lk o  je s t p rze  
znaczone . T a k  je d n a k  n ie  je s t. Bo jak k o lw ie k  
p sy  o b ło żo n e  są  leż p o d a tk a m i, to je d n a k  n ic  
p ań f.lu o w em i, a  ty lk o  m ie jsk lem l. P sy  b e r liń ­
sk ie  przy n iosły  m iastu  w  ro k u  g o sp o d arczy m  
1933 34 o k rą g łe  5 m iljo n ó n  m are k  d o c h o d u  z 
psiego  p o d a tk u , m im o że p o d a te k  o p ła c a  s ię  
ty lk o  od psów , trzy m an y c h  d la  p rz y je m n o śc i.

O i f e z u / o
Wileńskiego Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami

O bo ję tn y ch  n a  n ied o lę  zw ierząt 
i lu d zk a  n ied o la  n ie  w zru szy "

C złow iek w w alce  o  b y t codzienny  w uleźli 
ezony  sp o só b  k o rz y sta  z  p ra cy , po m o cy  i egzy 
e ten e jl ró żn eg o  ro d z a ju  zw ierzą t i p tac tw a .

N ieza leżn ie  od k o rzy ści, ja k ie  człow iekow i 
d a je  św ia t zw ierzęcy , ja k ż e  często  zw ierzę ta  s ta  
ją się  n irzasląp iio iiym i p rz y ja c ió łm i człow ieku  
we w szelk ich  jeg o  em lzie iinyeh  p rzeży ciach  1 pot 
rzelm eb , a często  n aw et z p rzy w iązan iu  d la  ezło 
w ieka i w o b ro n ie  jeg o  g iną.

Czy na leży c ie  o d w z a je m n ia  s ię  człow iek  
śo iu tu  zw ie rz ęe rn m  za  p race , k o rzy ści o sląg n lę  
te i p rz y w iąz an ie  m usie lib y  o to  zap y tać  sam e  
zw ierzę ta : lecz n ieste ty ... —  one  n a m  u le  o d p o  
w iedzą, bo lu d zk ie j m owy n ie  um ie ją ... —  Sm ut 
ue  ty lk o  i ża ło sn e  sp o jrz en iu  lu b  jęk i o ra z  ran y  
kntrtw ujisoh n ie ra z  zw ie rzą t św iad czą  o tein, 
ju k  z n aczn a  część lu d z i o d p łaca  się  n iew ilz ięcz 
nośc ią  za  d o b ro  o trzy m an e  o d  ty ch  bezb ro n  
nych  Istot.

Z w racam y  s ię  p rz e to  tlo W as , w szystk ich , 
o b y w a te le  m iasta  W iIna , w lin ien iu  tysięcy  nie 
m ych  s tw o rz eń  z go rący m  ap elem ; z łagódżele  
do lę  zw ierzęc ia , zap o b ieg a jc ie  p rze jaw o m  złe j 
woli i p ię tn u je ie  w sze lk ie  o k ru c ień stw a  w zględem  
zw ie rzą t i p tae tw a , w m yśl e ty k i n a k ła d a ją c e j 
nu  każd eg o  człow ieku  o b o w iązek  m iło w an ia  is 
to t s ła b y ch , n ie  m o g ący ch  n ie ty lk o  sta w a ć  v 
sw e j o b ro n ie , u le  i o  n a le żn e  lin  m iło s ie rd z ie  
prosić .

W  eeln  sp o p u la ry zo w a n ia  Idei o c h ro n y  zw ie 
rz ą t  i  p rz y ro d y  w śród  sze rszy ch  w arstw  s p i te  
ezensiw a wili ń sk iego  o ra z  w celu  u zy sk a n ia  
śro d k ó w  n iezb ęd n y ch  d la  u in b u la to r ju m  d la  
zw ie rzą t. Z arz ąd  T -w a  O piek i n a d  Z w ierzętam i, 
na  W oj. W ileńsk tc  u rz ąd z a  w d n iu  22 w rześn ia  
1935 r .

„D Z IE Ń  DOBROCI DLA ZW IER ZĄ T 
I OCHRONY i*R Z \R O D Y '4

w edług n a s tęp u jąc e g o  p ro g ra m u :
1) Pochód  u liczn y  ze  zw ierzę tam i i trau sp u  

ii n lu iiii p rz y  d źw ięk ach  o rk ie s tr .  Z b ió rk u  pochii 
du  n a  p lacu  LukLsklm  ró g  ul. M ont w llłnw sk le  j 
o  godz. t l  ni 30.

2) L u te r  ja Funtowa n a  a m b u la to r iu m  dlu 
zw ierząt

3) sp rz e d a ż  zn ac zk a  i z b ió rk a  n liezn a .
4) A u dycja  ra d jo w a  1 t. p
W szyscy , którz.yby chcie li p rz y ją ł  udziul w 

po ch o d zie  ze z w ie rzę tam i lub w ja k i  bądź  inny 
sp o só b  p rzy czyn ić  się  d o  u św ie tn ie n ia  i u rozm u 
ic«nJu. tego  „ d n ia  p ro sz en i są  o  zg ło szen ie  się  
do  sek re ta r.ju tii T  wa ul, Ż eligow skiego 4— 2 o l  
godz. 6 <lo 7 wiecz.

.lednocześiiile p rosim y czło n k ó w  i sy m p a ty  
ków io ła sk aw e  zao fia ro w an ie  fan tów  n a  rzecz 
m a ją ce j s ię  odbyć w tym  d n iu  lo te r ji  fa n to w ej. 
F lin ty  p rz y jm u ją  się  w S e k ie ta ra e le  T -w a ul. 
Żeligow skiego 4— 2.

ZARZĄD.

a  n ie od psów  trzy m an y c h  z  po irz^b y . T ok ien  
psów , k tó ry c h  n ie  d a  s ię  żad n ą  m ia r . o p o d a t­
kow ać. je s t  szczegó ln ie  w ie le  po  w siach , gdzie 
każdy  n iem al w łaśc ic ie l zag ro d y  p o s ia d a  sw ego 
b ry s ia , s trzeg ąceg o  d o b y tk u  sw ego  p a n a  p rz ed  
rzez im ieszk am i.

Z p o d a tk u  jisiego w pływ a d o  k a s  m ie jsk ich  
uu ca ły m  o b sza rze  N iem iec b lisko  34 m lljouy m ,  
rek . I  a d n a  su m k a . A b y ła  ład n ie jsza , d o p ó k i 
n ie  iKidnic.shtno p o d a tk u . Bo w ro k u  1925-26 p ir  
sk i p rzy n io s ły  m ia s tu  60 m łljo n ó w , a w d w a  la ­
ta  p ó ź n ie j jeszcze  56 m iijo n ó w  m are k . In te re s  
Szedł tu k  d o b rze , źe  gdy n a sk u le k  k ry z y su  d o ­
chody  m ia s t zaczęły  s ię  k u rczy ć , z a b ra n o  się  d o  
psóyy tak  ra d y k a ln ie  ż w  ta k ie j p ro p o rc ji ,  a  r a ­
cze j d y sp ro p o rc ji pod nie d o n n  psi p o n a te k , że 
s ię  n b y w a te le  zb u n to w ali i zaczę li się  gw ahow  
n ie  pozb y w ać  p sów . S tąd  ten  z n aczn y  ub y tek  ze. 
ró w n o  w s ta n ie  liczebnym  psiego  ro d u  zj ostait 
n ie  d w a  la ta , jak  i wc w p ły w ach  p o d a tk o w y ch . 
Zachłaniiiość zo sta ła  n a leży c ie  w 1 ru i w y p ad k u  
u k a ra n a . D ochody z psiego  p o d a tk u , m im o  p o d ­
w yżki, sp ad ły  bow iem  n iem a l o  połow ę. O dli­
czyw szy  psy  poży teczne , w o lne  o d  p o d a tk u , p ła  
cii się  obecn ie  o d  jed n eg o  p sa  o k o ło  15 m areli 
ro czn ie . Za 15 m are k  za»- m o żn a  o trzy m ać  p a re  
d o b ry c h  trzew ików , ni< lic ząc  lego , eo u trz y m a  
n ie  p sa  w  m ieśc ie  k o sz tu je . Znpi w n e  ty le , że ino  
żna  sob ie  za Io kup ić  zu p ełn ie  p rzy zw o ity  gai 
ni te r  i coś jeszcze  n a  d o d a te k . Cóż p rz e to  d z iw ­
nego, że kiedy n ie ty lk o  k ry zy s, ale  i p o d a tk i 
przy-gniotly oby w utela T rzec ie j Rzeszy , pozbył 
s ię  p sa , którt-go u trz y m a n ie  s ta n o w iło  n ow ażną  
p o zycję  w ogólne m liudż.i eie. A w łaścic ie l k lik u  
psów  m ia ł p rzed  so b ą  ta ry fę  p o d a tk o w ą  n ie  d e ­
g resy w n ą , lecz p ro g resy w n ą . D laczego? Aby te  
grun iezye liez.bę psów  w m ia s ta ch . Bo o jco w ie  
m laslu  n iech ę tn ie  p a trz ą  n a  n a d m la t tych  czw u 
■smogów.

Co innego  w ieś. T am  b ry ś  je s t p o trze b n y , i u  
wet niezbędny w k ażdem  g o sp o d a rstw ie . Ale eo 
ilz lw n ic jsze  że n a jw ię ce j psów p rz y p a d a  w 
N iem czech n a  ok o lice  n a js ła b ie j  z a lu d n io n e . Na 
eałefli p o g ran iczu  p o lsk lem  w raz  z B rusam i 
W sehodiiien il w y p ad a  55—58 p so w  na lOilti m ie  
szk an có w . Z aś n a  o k o lice  p o łu d n io w o  zach o d n ie  
Rzeszy, z a t“ m a a  o b sz a ry  n a jg ęśc ie j z a lu d n io n e , 
na 10UU m ieszk ań có w  w y p ad a  zaledw ie  20— '10 
psów . Czem  len  o b jaw  w y tłu m aczy ć?  I*rawdo[Ki 
d o b n ie  tern, że w o k o lic a ch  g ęśc ie j z a lu d n io n y ch  
są s ia d  in łw le j n ieść  m oże  są s iad o w i m -m oe w 
ra z ie  n a p a d u  W  o k o licach  rz ad z ie j znlndnko 
nych , gdzie  zag ro d a  leży  często  d a le k o  od  nąsic- 
d n ie j  z ag ro d y , g o sp o d arz  zdany je s t n iem a i wy 
łączn ie  n a  czu jn o ść  psa .
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K u r j e i r R a d  j e w y
S i  f tM s t a  B t/ i^  f O W E

l" ta rto  swj zjd-uue, że słuchowiisko rad jo w e  
w ym aga now oczesnej lec jin iki zaró w n o  p rzy  opra  
~ov rw a n iu  scenaz-jusza, juk  i w  grze ak to rów , 
przyczem  cliodzi tu o  techn iko  zu pełn ig  odm ień  
n ą  od s to so w an e j -w teatrze  czy film ie. J a k  to na 
leży rozum ieć?  O tóż tech n ik a, jeśili chodzi o grę 
a k to ró w , je s t m e to d ą  w y rażan ia  uczuć laib m vś 
Ii. JeśL n a w e t tę sam ą  m yśl, czy też k o m pleks u 
•czuć zaw iera  sz tuko  scen iczna —  to przy  s tu d io  
w isk a  ra d jo w y m  m usi s ię  zas tosow ać inne zu 
p e łn ie  e fek ty  d la  ich w yrażen ia . Np scen arju sz  
p rzew id u je  w ejście osoby, t io T ą ce j u az ia l w sztu 
ce Vf  tea trze  osoba  ta  jio p ro s tu  w chodzi n a  sce 
nę i n a  tom koniec . P rzed  m ik ro fo n em  m usim y 
zo stać  o tem  „stu c tio w o '‘ zaw iadom ien i. B o h a te r 
sz tuk i a a je  n a m  znać o tem  bądź  przgz wypo 
w-iedzenie czegoś (nip „dobry  w ie cz ó r1') głosem  
zu pełn ie  odm iennym  o d  p o p rzed n io  zasłysza 
n y d h , bądź też in n a  p o stać  w słu ch o w isk u  w ita 
go. czy też  zatraca  się do  niego w  jakikolw iek 
m n y  sposób lu b  m ew i d o  osoby  trzecie j n p . „oto  
p a n  ren i te n 11 budź o sta teczn ie  w  p o p rzed za ją  
eej jego w ejście rozm ow ie zosta jem y  p o in fo rm o  
w a n ‘ o m ają ce m  n a stąp ić  u k a za n iu  się  b o h a te ra , 
pó źn ie j zaś d a je  s>ę słyszeć im ito w an y  sk rzyp  ot 
w ieT anych d rzw i (jeden iz t. zw. „ tr ick ó w  aku 
s ty czn y ch 11). S łuchow isko  rad jo w e  jes t sta le  na 
jeżo n e  tego ro d z a ju  tr jd n o śc ia m i.

f ł O D A T M F  S T R O N Y  S Ł U C H O W I S K A ,

Słuchow isko  ra d jo w e  m a  jed n a k  przed sobą 
m ożliw ości, k tó re  są  n ie  d o  pom yślen ia  w teat 
rze lu b  film ie. Póki rad jo s łu ch acz  jes t zależny 
ty lk o  od w rażeń  ak u sty czn y ch , tak  d ługo te od 
b io rą ne w ra że n ia , c h o c iaż  o g ra n ic zo n e , s ą  s iln ie  
jak o śc io w o  zespolone S tan ie  się  to  z rozum iał 
sze przez p rzep ro w ad zen ie  anato g ji z in n y m  to  
dzajem  sz tu k i te a tra ln e j  — o perą , W  operze  od 
noszone wTazema zamiast utw orzyć zw arty  kom  
p leks, ^o s ta ją  rozp ro szo n e  i u w ie lok ro tn ione, 
gdyż  zależą i od s łu ch u  t od w zroku. Z jednej 
s tro n y  v y stęp u je  tu  d ążen ifc m yślow e w idza do 
sk o ja rze n ia  całego  szeregu  jednocześn ie  w ystępu  
lących czy n n ik ó w  p rzeb ieg u  akcji, śp iew u i m u 
z y k i  fa lang i b a rw n y ch  k o stju m ó w , g rv  św iateł 
i  c ien i d e k o ra c y j i t .  p ., z d ru g ie j zaś n iezm ierzo  
a y  ogrom  bogactw a w rażeń  z g łusza i p rzy tęp ia  
n asz  zm ysł k ry tyczny .

S łuchow isko ra d jo w e  jest p o zb aw ;oue w ielu 
sp o ś ró d  ty ch  ak ce to rjo w , a le  dzięk i tem u  właS- 
n ic  saiuchacz m a  n ieogran iczoną  sw obodę  w tw o  
■zeniu w łasnych , w y im ag inow anych  o b razó w  sy 
tu acy jn y ch . A utor słuchów iska, reżyser i ak to rzy  
s t a r a j ,  s ic  podać słuchaczow i cały  szereg  w skazó  
w ek, na podstaw ie  k tó ry ch  zbiera o n  i k sz ta łtu ­

A udycje  w i le ń sk ie
('Recenzja tygodniowa)

W y ra ź n e  i zd ecy d o w an e  są r a m y  now ego, 
-rozszerzonego  p ro g ra m u  jesienno-zim ow ego , 
m n ie j  ja s n a  n a to m ias t fiz jo g n u m ja  au d y cy j, k fó  
Te z m ia n ie  lub  re fo rm ie  u legły  Pewnie p o su n ię ­
c ia  o g ó lne, zaz ęb ia ją ce  o  p o lity k ę  k u ltu ra ln ą  
T a d j a  i— d o m ag a ją  s ię  o m ó w ien ia  W y k raczam y  
więc poza  g ra n ic e  w ła sn e j zag rody .

R ozpoczniem y o d  n a jczu lszeg o  m ie jsca , od 
;a..Hv.cy j ch o p in o w sk ich . P rąd  „u p ed ag o g iczn ie  
nia“ p a n u ją c y  n iep o d z ie ln ie  w d z ia le  m uzyki — 
tńc o m in ą ł ich . D o tychczas b y ła  to  p o zy cja  o  wy­
sok im  poziom ie  a rty s ty c zn y m , n a d a ją c a  P . R. 
s p e c j a m y  c h a ra k te r , p o sz u k iw a n a  i s łu c h an a  

p rz e z  zag ran icę , ba ! ty p o w a  o ry g in a ’n a  i jed y n a  
p o d a j w ś ró d  a u d y cy j p o szczegó lnych  ra d jo lo n ij  
eu ro p e jsk ich . T eraz  s ta ła  s ię  a u d y c ją  szko’ną . 
P o p r z e d z a  ją  o m ó w ien ie , d o sk o n a łe  ,z re sz tą  i 
w szechstronne  p ro f. Jach im eck ieg o , a  u k ła d  r e ­

p e r tu a ro w y , d o ty ch czas m n ie j lu b  w ięcej chao ty  
ty czn y , zaw sze  jeflrrak  a r ty s ty c z n y , p o d d a n y  
zo sta ł ch ro n o lo g ji P o su n ię c ie  to  n ie  je s t  koniecz 
ne jeś li chodzi o  s łu ch acza  k ra jo w eg o , a  "-yzy- 

k o w n e  w obec słuch aczy  z a g ra n ic z n y ch , d la  k tó  
ry ch  p rz e c ie  z ap o w iad a  się  k o n c e r t  p o  fran c u  
sk u

&rody ch jp in o w sk ie  b y ły  (w w iększości w y ­
p ad k ó w ; o d p o czy n k iem  'p o  n iem iło s ie m eu i t r - k  
to w a n iu  u tw orów  C h o p in a , z d a rz a ją ce m  się 
gdzien iegdzie  poza  a u d y c jam i „ sro d o w e in i11! 
sm ak o w an iem  w  d o b re j in te rp re ta c ji  i g łęboką  
sa ty s fa k c ją  a rty s ty c zn ą . P o z o rn a  b ie rn o ść  słu  

bacza n a w e t n iep rzy g o to w an eg o , t rw a ła  k ró tk o .

je odpow iedn i kom pleks o b razó w  w ew nętrzn ie  
od tw o rzo n y ch . O siągnąć to  jest d o ść  tru d n o ; na  
su w ają  się  tu sk o m p lik o w an e  w ym ogi w postaci 
energ ji tw ó rcze j i techn icznej inw encji artystów  
oraz s iln ie  ro zw in ię te j zdolności do  im ag inacy j- 
nej k o n cen trac ji ze s tro n y  słuchacza.

W łażen ia , odn iesione  ze słu ch o w isk a  rad  jo  
wego, sa b a rd z ie j in tym ne od w rażeń , k tó re  nar.n 
in sp iru je  sztulka te a tra ln a  czy leż film . W slu-

'o  t IHta k o le jn y c h  k o n c e r ta c h  w ia c a ło  się  z 
p rzy jem n o śc ią  do  powlórzieinia. W y tw o rzy ła  się  
a tm o sfe ra  w-spółżycia, k o n ta k tu  osob irteg o . 1 
o to  te raz  a p lik u je  się  s łu ch aczo w i m etodę  szkód 
ną. in te rw e n ju je  k to ś trz e c i (p. p ro f . Jach im ec- 
.iego  p rz e p ra sz a m , że jem u  p rz y p a d ł w tem  

m ie jscu  ep ite t tego trzeciego) k tó ry  n ie d y s k re t­
n ie  w l ad a  s ię  w  a tm o sfe rę  in ty m n e g o  s to su n ­
ku m ięd zy  au d y cję  a s łuchaczom .

Z d ru g ie j s tro n y  m eto d y ^zn o ść  i sy s tem aty cz  
ność gotow e są  z ad ław ić  sz tukę, o g ran iczy ć  i 
zah am o w ać  ro zp ęd  odtw -órczy w-ykoiiaw cy k o n  
c e r tu  P ia n is ta  (w k o n k re tn y m  w y p a d k u  p. R ab- 
cew iczow al o g ra n ic za  się  d0  dźw iękow ej, i lu s tra  
c ji o b ja śn ie ń  p ro f. Ja ch im ieck leg o , o d z ie ra  u t ­
w ó r z b la sk u  i w y ja ław ia  go.

A zag ra n ic a ?  —  O b ja śn ien ia , k tó re b y  się 
słu ch aczo m  zag ran iczn y m  m o że  p rz y d a ły , n ie ­
s te ty  mic im  n ie  mów-ią. Z resz tą  n ie  sądzę, by  
się  ró żn ili od  in n y ch  s łu c h ac zy  i p ra g n ę li  się 
uczyć. A tym czasem  te  „ szk o ln e  u tw o ry 11 (w ich 
obecn em  s ta d ju m ) go tow e są  o d strę cz y ć  ich od 
c ze k an ia  n a  od ległe , zw ięk szo n e  p o rc je  w z ru ­
szeń. G dyby m o żn a  b y ło  p rzep ro w ad z ić  an k ie tę  
—  śle ludzi s łu c h a ło  k o n c e rtó w  ch o p in o w sk ich  
zag ra n ic ą  d a w n ie j i p o ró w n a ć  je  z . lością s łu ­
ch ac zy  z a  k ilk a  m iesięcy  —  sa ldo  e k sp o rtu  n a ­
szego by łoby  zap ew n e  deficy tow e.

R efo rm y  p ed ag o g iczn e  w in n y ch  częśc iach  
p ro g ra m u  —  p o w itać  n a leży  z  u zn an iem . O dczy 
ty  - d y sk u s je  p ro f. R utkow skiego , k tó ry  p rzy ­
s tę p u je  dó  n ic h  z c ie rp liw o śc ią  ru ty n o w an eg o  
pedagoga, w y p e łn ią  n ie je d n ą  lukę w yrw a za ­
k o rzen io n e  p rzesad y . T en  cy k l jest m< w a c ją  
p o ż ąd a n ą  i cen n ą . W -step do cy k  u  k w a rte tó w  
H ay d n a , b y ł  tro ch ę  n ie ja sn y , a le  i to  s ię  w ykla 
ru je  p ó ź n ie j W  re z u lta c ie  w ięc n a d w y żk a  a k ty ­

c h o w sk u  m oże być u ży te  p rzez  ak to ró w  b a r ­
dz ie j d e lik a tn e  i z arazem  rea iis ty czn e  a k cen to w a  
nie nieźli i uczuć; zastosow ać tu m o żn a  całą  ga 
mę toriacyj gto.su, począw szy  od najc ichszego-sze  
ptu, a skończyw szy na g łośnym  o k rzy k u ; naw et 
oddech m oże tli być od po w ieiinio uży ty  d la  pod 
k reślen ia  pew nych  sy tiiacy j, co  nam  d a je  m oż 
nośc w-ysublelnienia i w ysty lizow an ia  n a jm n ie j­
szych drob iazgów .

■ ■ ■ M H B n B  . M S B

wów , gdyby m o żn a  b y ło  p o m in ąć  środy  chopo 
now skie .

A te ra z  słowo o  m uzyce  Jekk icj. W  n iedzielę  
zad e b iu to w a ł sz u m n ie  zap o w iad an y  zespó l jaz  
z owy M an n o za  z K rak o w a. Z apow iedź o ry g in a ł 
nego u k ła d u  (2 fo rtep . i 3 sakso f.) b u d z iła  w ą t­
p liw ości, k tó re  p o tw ie rd z ił w y s tęp  Fetysz  w zo 
ró w  zag ra n ic z n y ch  w c iąż  d z ia ła . I ten  zespól 
jest p onoć  w z o ro w a n y  n a  an g ie lsk im . W yzbyw a 
m y się  m y śli o ry g in a ln e j, p ra g n ąc  b ić  m is trzó w  
na nic.sw oim  te ren ie . W  re z u lta c ie  an g ie lsk a  fleg 
m aty czn ą  oc ięża łość , b ra k  p o lo tu  i n iew oln icze  
n a ś lad o w n ic tw o  n ęd zn y ch  k o m b in a c y j anglo- 
am e ry k ań sk ic h . G w oździem  (do tru m n y ) by ł 
„ s fo k s tro c ia ły 11 fra g m e n t z Saant S aen s‘a.

I znów  n a  o sło d ę  (tym  razem  w a rto śc i ę o i y  
t v « n e  p rz ew y ż sz a ją  o w ie le  n ieu d a n y  w ystęp  
M a~mozów) m ig aw k a  re g jo n a ln a . P o m y sł tego 
c y k .u  je s t  cen n y . K rak o w sk a  m ig a w k a  by la n ie  
z u p e łn ie  jeszcze  w y raźn a  a le  ja k  na po czą tek  
n iez ła .

C zek a ją  jeszcze  n a  o m ów ien ie  po ży teczn e  
i d aw n o  o czek iw an e  zm ia n y  w  re p e r tu a rz e  tea  
Ira  słuchów  'skow ego . c h w ila ch  p o e z ji, a le  o  
tem  w  m asł. ty g o d n iu .

*
Z m iany i noiw acje w  zasięgu lok a ln y m , 

s tre sz cz a ją  się (o g ran iczam  się do  ty g o d n ia  s p ra  
w ozdaw czego) do  ożyw ien ia  w  d z ia le  fc lje to n ó w  
i zw ięk szen ia  o  jeszcze jeden  .stały cyk l ak tu a l-  
jów  reg jo n a ln y c h  D użo się m ów i o i te ra tu rz e . 
W ' c ią g u  ty g o d n ia  słyszeliśm y d w ie  au d y c je  z 
re cy tac jam i, d ja lo g  i fe lje to n . S łuchow iska  na 
łom iasit —  zn ik ły  z p ro g ram u .

A u d y c ja  m ick iew iczow ska  b y ła  in te re su jąc a , 
a le  n u ż v ła  cy t. p rz ek ład a m i. R az ił ssłos P. K or- 
ja iisk ie j, k tó ry  p o  p ięk n ie  o d c zy tan e j in w o k ac ji

I chociaż obrazy , pow stałe  pod wpływem  słu  
chow iska rad jow ego , są  z jed n e j strony  m n ie j 
żywe i Tzeczyw iste n iż  p o jed y n cze  scen; ze sz tu k  
tea tra ln y ch  i filmu, to jed n ak  7 d rug iej1 s tro n y  
są b a rd z ie j od  n ich  re a ln e  ze w zg lędu  n a  to , że 
częściow o tw órcą  ich jest sam  słuchacz, k tó ry  
zbiera na  podstaw ie  w sk azó w ek  a u to ra  pew ne 
spostrzeżen ia  i zam y k a  je w ty ch  o b razach . Dla 
tego też  czy n n o ść  ta , b ęd ąc  w y razem  w łasnych  
dośw iadczeń  słuchacza stw arza  d lań  b a rd z ie j re 
a ln e  p o d staw y , n iż  to  czy n ią  p o d su n ię te  mu 
przez te a tr  czy kiino —  godowe obrazy .

I ch o ciaż  są  w ielk ie  n iedogodności z tem , że 
„p u b liczn o ść -1 s łu ch o w isk a  rad jo w eg o  n ic  w idzi 
ak to ró w , to  je d n a k  m am y  w zara ian  za  to pew n ą  
rek o m pensa tę .

P U B L I C Z N O Ś Ć  S Ł U C H O W I S K A .

Po za  p o zy tyw neu i —  są je s z c z e  i negatyw  
ne o tro n y  s łu ch o w isk a  ra d jo w eg o  N ależą do  
n ich  chociażby  tru d n o śc i, zw iązan e  z tw o rze ­
n iem  sob ie  w ew n ę trzn y ch  o b razó w , zby t w ielki 
bow iem  nacisk  k ła d z ie  się tu  n a  w e w n ę trz n ą  
k o n c e n tra c ję  słu ch acza , k tó ra  n ie  zaw sze zr.aj 
d u je  sp rz y ja jąc e  w a ru n k i. Zbyt często  w  k u l­
m in a c y jn y m  p u n k c ie  z a in te re so w a n ia  p u k a  :i 
s to u o sz  do d rzw i, lu b  s łu żąca  tłu cze  sz k lan k ę  
tak , że in ty m n a  a tm o sfe rą  d om ow a m ezup i ln ie  
sp rz y ja  n a le ży te j re a k c ji  na  s iu c h o w isk ó  P o z a  
tem  ch o ciaż  n ie k tó re  m o m en ty  z y sk u ją  n a  sw ej 
w arto śc i, jeś li re a k c ja  n a  nie zachodzi w  cał- 
ko w item  o d osobn ien iu , to  z a to  in n e  w y m a g a ją ^  
w ielk iego tłu m u , m ogącego  m asow o  reagow ać 
n a  p e w n e  e fek ty  sz tu k i. I tu  tkw i w ła śn ie  ta  
p rz y k ra  s tro n a  s łu ch o w isk a  rad jo w eg o  —  taK 
d o g o d n e j i ta n ie j  ro z ry w k i

R e ak c ja  w id z ą  je s t d la  a k to ra  c zę s to  rze 
czą  n iez b ęd n ą ; p rz y  s łu ch o w isk u  rad jo w em  nie 
m a  się m o żności je j  zao b serw o w an ia . T y lk o  
„cz łow iek  t c a t iu 11 w ie, w  |ak  w ie k im  s to p n ia  
zależy  o d e g ia n ie  ro l i  od  re ak c ji w idza. P--zatem  
b ra k  m ożn o śc i z b ad a n ia  te j re a k c ji  m oże  w y ­
w ołać  u  a ra n ż u ją c y c h  słu ch o w isk o  ja k n a jfa łsz y  
wiszy p o g ląd  na to, czego  s łu ch acze  sob ie  życzą 
K o resp o n d en c ja  —  ten  su ro g a t k ry ty k i —  nk> 
m oże, zd an iem  m o jem , z a s tąp ić  je j  z a d a w a la ją ­
co, gdyż w  s to su n k u  d o  liczby rad jo ab o n co tó w  
je s t  zby t sk ą p a  i m&ło m ia ro d a jn e  ze w zg lędu  
n a  ca łk o w itą  ro zb ieżn o ść  zdań . T o  też n ie sąd zę  
o  n ie j ,1 aby b y ła  p  w ażnym  wsk*.ź„ikiOm  i-ym* 
g ań  słu ch aczy , c h o c iaż  staćb y  się n im  m ogła.

P ra w d ą  je J t że listy , n a d ch o d z ąc e  do sk rz y ń  
ki ra d jo w e j w sp raw ie  s łu ch o w isk , są  w ła śc i­
w ie  sp raw d z ian em  ich  p o p u la rn o śc i, a le , ja k o  
tak ie , n ie  są  d-owodem ich zas łu g  w obec ra d jo  
słuch aczy . Z tego  w ynika że p rz ez o rn e  zas to so ­
w a n ie  s ię  czasam i do życzeń  m n ie jszo śc i ra d jo  
ab o n en tó w  je s t  c a łk o w ic ie  u sp ra w ied liw io n e  
W  rę k ac h  zatem  T ad jo słu eh aczy  leży n a d a n ie  
o d p o w iad a jąceg o  im  k ie ru n k u  w  d o b o rz e  słu  
ch o w isk , n a  k tó ry  w y d a tn ie  m ogą  w p ływ ać  ko  
re sp o n d en c ją , d o ły  czas n ie s te ty , n iez b y t o b ­
fitą .

(w oryg inale) z ro b ił w ra że n ie  zg rzy tu  B rzm ie­
n ie  ję z y k ó w  -lu m aczcń  —  p o p ra w n e , często  je  
d n a k  in te rp re ta c ja  b y ła  b la d a  (ro sy jsk i, u k ra iń  
sk ip  P o za  recy t w  o ry g in a le  w y ró ż n ić  na leży  
n iem ieck i i f ra n c u sk i. '

Wl n ied z ie ln e j au d . p o p u la rn e j,  bezble.dnej 
izresztą w  ko iu stru k cji i m o n ta ż u , a u to rk a  po  
sta w iła  tezę, k tó ra  p o z o s ta ła  n ieum  oly w ow anu. 
D o w iad u jem y  się w ię c ,  że M oniuszko  to  na jw ięk  
szy p o  C h o p in ie  k o m p o zy to r polska. D a lek i je ­
stem  o d  z a m :aTU o d b ro n zo w ien ia  M oniuszk i i 
p o d w ażan ia  tych  z as łu g  h is to ry cz n y ch , k tó re  są 
w szystk iem  z n an e  S ądzę je d n a k , że z n a jd z ie  
się dość iwielu kom p o zy to ró w  p o lsk ich , k tó ry c h  
n a leża ło b y  u m ieśc ić  m ied zy  C h o p in em  i M oniu ­
szką C hoćby  Szym anow sk i i K arłow icz.

W  m u zy ce  dw a w ystęp y  so lis tek . Je d n a  z 
n ich , p ia n is tk a , ab so lw en tk a  k o n se rw a to r iu m  
w arsz . g ra ła  Beedhoyena, D eb u .« y ‘ego i W agne  
r t  T ru d n o  zarzu cić  coś b ezb łęd n e j, m e to d y cz ­
ne j, a le  n ie  p o ry w a jąc e j g rze  W  Sonacie  śrubie 
n ie ’ się w szczegółach i m g łis to ść  s tru k tu ry  De- 
bu ssy  pozb aw io n y  s ty lu  i -n d y w id u a ln o śc l 
(acz p o p raw n y ), a  jed y n ą  d esk ą  r a tu n k u  — toch  
p ika , p o d w aży ła  s ła b iu tk ie , z a led w ie  szko lne  
ro zw iązan ie  zag ad ek  tec h n icz n y ch  W agncT — 
L iszt P ian is tk a  w h .n a  b y ła  w s trzy m ać  sie z 
d eb iu tem . Bo o d lic z a jąc  ipew ną dozę b łędów  na 
ra c h u n e k  tre m y  —  ca ło ść  w y p ad ła  o  w ie le  za 
s łab o  n a  popis.

tP rzy jem nie  je s t m óc się p o w ołać  n a  b . uda 
ną  pozycję , ja k ą  je s t  rec ita l p. L ew ick ie j. Głos 
śwaeży, d o brze  w y szk o lo n y  i czysty , k u l tu ia  
śp iew acza, d o p ro w a d zo n a  d o  p ew nego  p o ziom u, 
c zu łe  u c h o  — sk ła d a ją  się  ra ze m  n a  c e n n e  i 
n ieczęste  w a lo ry  A udycja p. L ew ick ie j —  b y ła  
m iłą  a tra k c ją .  Rlfcy.

Co usłyszymy w bieżącym tygodniu?
N aw iązu jąc  d o  p ro g ram u  ram ow ego na se 

zon zim ow y Polsk iego  R adją  zam ierza  Rozgło- 
n ia  w ileńska cotygodnaow cm i, rzeczow ym i objn 
śn ien iam i prnsow enii ziwrócić uwagę rad jo s to c lia  
czów  na w y b itn ie jsze  au d y cje  m uzyczne.

P rz y s tę p u ją c  do  om ów ien ia  au d ycy j, k tó re  
będą  n a d an e  w ty godn iu  b ieżącym , na m iejscu 
czolow em  n a leży  um ieścić; k o n c ert o rganow y G. 
H aendla , jednego z n a jw y b itn ie jszy ch  konipozy 
to ró w  osiem nastego  stu lecia, k tó rego  ogrom na 
tw órczość, zaw ie ra jąca  w zb iorow em  w ydaniu  
sto  to m ów  dużego foTmatiu, zaw iera  wiele arcy  
dzieł w iekopom nych , zd um iew ających  g en ja lno  
śrią  pom ysłów  i m is trzo stw em  o p ra co w a n ia . Sam 
H aendel b y ł św ie tnym  o rg an is tą  już  w la tach  
ch ło p ięcy  cli ła tw o je s t  z ro zu m ia łe  w-ięc do skona  
le w yczucie w szystk ich  ta jn ik ó w  gry fo r te p ia n o ­
w ej i sty lu  kom p o zy c ji przez m is trza  w  w ieku 
d o jrza ły m . D zieło to  będzie  w y k o n a n e  przez 
p io f. B ron isław a  R utkow skiego  d n ia  10 bm . o 
g o dzin ie  17,30.

Szersze k o ła  ra d jo s łu ch ac ió w  m oże jeszcze 
b a rd z ie j  z a in te re so w a ć  tra n s m is ja  z  B u d a p esz tu  
k o n c e rtu  eu ro p e jsk ieg o , pośw ięco n eg o  Ftranc. L i 
sztow i (dn. 10 hm . o  godz. 20,30— 21,30). Ilędzic 
to zap o czą tk o w an iem  jubileuszow ego „ ro k u  I i- 
szlow Skiego1' 1935- 36 w czasie k tórego  p rzypa  
d a  120 ro czn ica  zgonu  w ie lk iego  m u zy k a  i p a tr  
jo ty  w ęg iersk iego . N azw isko  L isz ta  je s t  pew sze  
ehrik- znane, ju k o  zupełn ie  w y ją tk o w eg o  w ir tu o ­
za fo rtep ian o w eg o  i k o m p o zy to ra  b raw u ro w y ch  
u tw o ró w  na  fo rtep ju n . M niej n a to m ias t jes t zna 
n a  jego d z ia ła ln o ść  tw ó rcza  na innych  po lach  
m uzycznych, gdzie się p rze jaw ił jego o lb rzy m i ia  
lenit całk iem  in d y w id u aln y , n ieu zn a jący  sk rę p o ­
w an ia  przez u św ięco n e  tra d y c ją  fe rm y  m uzyki 
k lasycznej. U m ysłow ość. p e łn a  en tu z jazm u  i fan 
taz ji m arzy c ie lsk ie j, n ie  m o g ła  s ię  n a ła m a ć  do  
sy m fo n ji czy sto  m u zy czn e j, lecz p o n io sła  L iszta  
iw s tro n ę  k o m pozycji „p rogram ow o}11, w yobraża  
ją c c j tre ść  pozninuzyc.zną, n a s tę p s t. czego b y ło  
u tw orzen ie  P o em ató w  sy m fo n iczn y ch 1 L iszta 
„T asso 11 n a leży  d o  n a jp ięk n ie jszy ch , ilu s tru jąc

b arw n ie  zm ienne ko leje  losu  sław nego poety  
w łoskiego. P ro g ram o w y m  też u tw orem  jes t „Ta 
niec śm ierc i"  Ja n laz ja  n a  fo rtep jan  z o rk ies trą  
o d tw arza jąca  d/w it. kow o treść obrazów , p rzedsta  
w ia ją cy c h  śm ierć, b e z lito śn ie  inieoiszozędzaiącą 
n ikogo. R ów nież w łasnośc ią  n iezap rzeczoną  Lisz 
ta są  „R tipsodje w ęgiersk ie11, w- k tó ry ch  m elod je  
ludow e p o ja w ia ją  się w  c a łe j k ra s ie  k u n sz to w n e  
go o p raco w an ia  i są n ie ja k o  h o łd em , z łożonym  
przez w ielkiego a rty s tę  k ra jo w i o jczystem u.

S p ec ja ln ie  pow inien, zain tereso w ać  słu ch a  
czów w ileńsk ich  rec ita l sk rzy p co w y  jednego  z 
w ybitn ie jszych  w irtu o zó w  m ie jscow ych  prof. H. 
So łom onow a (dnia 11 bm . godz. 18,401, k tó ry  wy 
kona u tw o ry  F r. F ran co eu r-K re is le ra  i H. W ie 
niaw skiego.

W  k ażd ą  środę  o godzin ie  21 n a d aw a n y  bę 
dzie k o n cert chop inow sk i w ten  sposób , aby w 
ciągu sezonu u d o stęp n ić  słu ch aczo m  ca łą  tw ó r ­
czość C hopina w p o rz ąd k u  ch ronolog icznym , 
poprzedzony  ob jaśn ien iam i znakom itego  chopi- 
n isty  p ro f. U. J . w K rakow ie  d r. Z dzisław a Ja  
cłrm eokiego . W  ty g o d n iu  b ieżącym  H enryk  
Sz tom pka w ykona d ru g ą  serję  u tw o ró w  C hopi 
na, n a p isan y ch  jeszcze w w ieku  m łodzieńczym , 
w W arszaw ie  B ardzo  u ro zm aico n y  p ro g ram  piął 
kow ego k o n certu  sym fonicznego , pod d y r. G 
F ite lb e rg a  z udz. sk rz y p k a  B ron . Gim plu, zasłu 
guje n a  uw agę m iłośp ików  m u zy k i pow'ażniej_ 
szej.

D o n a jła d n ie jszy c h  m eto d y j trzeba  zaliczyć: 
w y ją tk i z op. „G om joljerzy11 Su łliyana  (p ły ty), n a  
daw an e  z rozg łośn i w ileńsk ie j (14 bm . o godzin ie  
13,30) M uzyka n iezw ykle  m elo d y jn a  i w esoła. 
D nia 15 Łun o  godzinie 12.15 uczci Po lsk ie  R ad jo  
śm ierć Ju lju sza  Z arębsk iego , wielce u ta ien łow a 
nego p jan is ty  i k o m p o zy to ra , m łodo  zm arłego  
O sta tn ie  dzie ło  jego. k w in te t fo rtep ian o w y  w y ­
k o n a ją  K w arte t Po lsk i i p jan is łk a  J W ysocka- 
O chlew ska. T egoż d n ia  o godzinie 20,50 usłyszy 
m y operę  „Sam son  Ł D alila11 Saint Saensa t r a n ­
sm ito w an ą  z T u ry n u , n a  cześć 100-lecia u ro d z in  
sław nego  kom poz.ytora francusk iego . Dz.-Em.
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R EFO R M A  PODATKU GRUNTOW EGO
W  ch w ili o b ecnej szczeg ó ln ie  a k tu a ln ą  jes t 

sp ra w a  re fo rm y  p o d a tk u  g ru n to w eg o , k tó ra  m a 
być n ie ja k o  p ierw szy m  e ta p em  o g ó ln e j re fo rm y  
p o d a tk o w e j. Ufctawa, o m a w ia ją c a  wyniiaT p a ń  
stw sw ego p o d a tk u  g ru n to w e g o  m a  n a  celu  rótw 
n o m iern y  ro z k ła d  c ięża ru  p o d a tk u  b io rąc  pod 
uw ag ę  n ie ty ik o  ilość opod itk o w an y c li g ru n tó w , 
a le  ró w n ie ż  i ich jak o ść ,

I> o ty ch ez js  p ań stw o w y  p o d a te k  g ru n to w y  
po b ieran y  je s t n a  'p o d staw ie  u s la w  byłych  
p ań stw  zab orczych . 'Kiedy o b ecn ie  w szystk ie  
inne p o d a tk i o p ie ra ją  się  ju ż  na  zasad z ie  je d ­
no litych  dla całego p a ń s tw a  p rzep isó w , jed y n ie  
p o d a tek  g ru n to w y , w zależności od  dz ie ln icy , 
po b iera  s ię  n ad a l na  m o cy  ró ż n o ro d n y c h  u staw , 
w y raża jący ch  zupełn ie  odm ien n e  .zasady o p o d a t 
kow an ia  ziem i. T ak i h rak  jed n o lito śc i w  sy ­
stem ie o p o d a tk o w an ia  p o w o d u je  w  k o n sekw en  
rji n ieró iw nom ierność  wr obc iążen iu  p o d a tk iem  
g run tow ym  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  w poszczegól 
nych d z ie ln icach . N ie ró w n o m icrn u śc  w o b c ią ­
żeniu  p o d a tk o w em  gruntów  is tn ie je  jed n a k  n ie . 
ly ’k o  od n o śn ie  d o  dzie ln ic . R a żące  i obecn ie  
nie d a ją c e  się ju ż  usp raw ied liw ić  'różnice  w 
o b tią ż e n iu  g ru n tó w  poszczególnych  pow iatów  
i gm in is tn ie ją  na  o b sz a rz e  w szystk ich  by łych  
zaborów .

K lasy fik ac ja  g ru n tó w  i ozn aczen ie  s taw ek  
p o d a tk o w y ch  d la  poszczegó lnych  p o w ia tó w  b 
K ró lestw a P o lsk ieg o  m ia ło  m ie jsce  w la tach  
1860— 1861, u w id o czn io n e  w k a ta s tra c h  g ru n to ­
wych by łycli d z ie ln ic  p ru sk ie j  i aw strjack ie j 
sum v d o ch o d u  k a s tra ln eg o  u s ta lo n e  zo s ta ły  w 
po łow ie  ub. stu lec ia  O d  tego  czasu  zaszły  znacz 
ne, g ru n to w n e  z m ian y  w ogólnych  s to su n k ach  
ek o nom icznych  k ra ju  zn ik ły  s ta re , a po w sta ły  
now e g ra n ic e  p ań stw , ro z w in ę ła  się sieć kolei 
i d ró g  b ity ch  n a s tąp ił w ie lk i ro zw o j m iasi p o ­
w sta ły  w ie lk ie  o śro d k i p rzem y sło w e . W  zw iąz­
ku z tem i •okolicznościam i zm ien iła  się  i w zro­
sła 'ren to w n o ść  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h , lecz n a ­
stęp o w ało  to  n ie ró w n o m ie rn ie  w zależności od 
m nie j lub  w ięcej sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w  oko- 
.lonłrcznyeh. Poza w sk azan em i w a ru n k a m i e k o ­
nom iczne,m i n a  zm ianę  in ten sy w n o śc i gospo 
darstw  w ie jsk ic h  m ia ł w p irw  ro zw ó j k u ltu ry  
ro ln e j, m e ljo ra c je  gruntoyy. s to so w an ie  n a w o ­
zów sz tu czn y ch  p lan to w a n ie  ro ślin , d a ją cy c h  
k o rz y s tn ie jszy  p lon  u lep szo n e  p o stęp o w e  upra­
wy ro li i t. p. N aieźy je d n a k  zw rócić  uw agę, 
że ro zw ó j k u ltu ry  ro ln e j o b ją i n ie jed n o lic ie  
o b sz a r p ań stw a . Gdy w jed n y ch  jego  częściach  
po stęp o w a ł s /y h k o , w in n y ch  w pływ  jego  byt 
n ieznaczny . P rz y c zy n iło  się to z n ó w  do p o g łę ­
b ien ia  n iesp-aw iedliiw ych ró ż n ic  w o p o d a tk o ­
w aniu  g o sp o d a rstw  ro ln y ch  o b c ią ża jąc y ch  p rz y . 
rh ó d  p o d a tk ie m  g ru n to w y m , k ló reg o  s ta w k i u- 
s ta lo n o  k ilk a d z ie s ią t la t  tem u,

W s z y s t k i e  o b o w iązu jące  d o tąd  d a w n ć  przć- 
u s y  o  p aństw ow ym  p o d a tk u  g ru n to w y m  n>n Już 
p r z e s t a r z a ł e  i s t o j ą  w r a ż ą c e j  S|wzeC.zności Z
w aru n k am i życia, ja k ie  w y tw o rzy ły  się  o becn ie  
w szczególności pod w zględem  ekonom icznym  
n b ra k i i w ady  ty c h  przep isów  z b ieg iem  czasu 
n adzw yczaj się u w y d a tn iły . Z uw agi na  to , że 
Po lska jest k ra je m  -w ybitnie ro ln ic zy m  ja k  n a j­
szybsze u jed n o s ta jn ie n ie  sposobu w y m iaru  p ań . 
stw nw ogo p o d a tk u  g ru n to w eg o  leży w in te resie  
?0°/o udności p ań stw a , o s iad łe j na roli.

To leż u zn a jąc  k o n ieczność  re fo rm y  w te j 
dz ied z in ie  zostata  ogłoszona 16 m arc a  19.10 ro k u

ustaw a o  k la sy iik a c ji g ru n tó w , s tan o w iąca  pierw­
szy e tap  ogólnego u staw o d aw stw a , m ająceg o  dać 
w p rzyszłości po d staw y  ogó lnej re fo rm y  p a ń  
sfcwowego p o d a tk u  g ru n to w eg o . W  m yśl le j usta  
wy będ ą  p o d b g a ły  k la sy fik a c ji jed y n ie  g ru n ty  
o p o d a tk o w an e , n a to m ia s t g ru n ty  n ieapod-itkow a 
ne  ja k  np cmen-tanze, drogi publiczne, p lace  
i i. d . k lasy fik o w an i' n ie będą G ru n ty  p o d le ­
g a jące  o p o d u lk o w an iii a żalem  z iem ia o rna , 
łąki, p a s tw isk a  i g ru n ty  pod  w odam i zo s tan ą  
podzie lone  na sześć k las:

) G ru n ty  n a jlep sze , 2) g ru n ty  b a rd z o  dob re ,
3) g ru n ty  d o b re , 4) g ru n ty  średn ie , 5) g ru n ty  
słabe. 6) g ru n ty  n a js łab sze .

U staw a w ym ien ia  ty lko  w  ogó lnych  z a ry ­
sach ja k ie  g ru n ty  m a ją  należeć do poszczegól. 
nych , n a t o m i a s t  s z c z e g ó ło w e  z a s a d y  pod ad zą  
i n s t r u k c j e  T e g jo n a ln e .

G ru n ty  p o d  lasam i m ają  p o d z ia ł trzy k laso ­
wy w c-zern k lasa

1) o b e jm u je  lasy  dębow e o d p o w iad a jące  n a j.  
w yższej k las ie  jak o śc i d rz ew o sta n u ,

2) o b e jm u je  b isy  d a tn s  i śred n ie
.3) o b e jm u je  g ru n ty  leśne p o ro śn ię te  d rz e ­

w ostanem  o s łab y m  p rzy ro śc ie  i ro z w o ju
K ażda z k las  będzie  m ia ła  o z n aczo n ą  sw oją  

s ław k ę  p o d a tk o w ą  a zatem  za leż n ie  od p rz y  
na leżn o śc i g ru n tó w  do pnszczegó ln j ch k la s  b ę ­
dzie  w y m ie rz an y  p ań stw o w y  p o d a tek  g ru n to w y . 
■Stawki te -zostaną u s ta lo n e  w o d p o w ied n ie j w y­
sokości d la  -poszczególnych ok ręg ó w  ro ln y ch  
i leśn y ch  na k tó re  zo-sianit p o d z ie lo n e  P ań stw o  
z u w zg lędn ien iem  w a ru n k ó w  k lim a ty czn y ch  i 
go sp o d arczy ch  d an eg o  te renu . Jeżeli chodzi o 
W reń sz c zy z n ę , g ru n ty  ki. 1 i 2, jak  leż d rz e ­
w o s tan y  kjla-sy 1, n ie w chodzą  w o g ó le  w  ra hu 
bę, bow iem  n ic  p o e u u iłn iy  tu an i ziem i p-.orw 
szej jak o śc i, an i lasó w  o n ie sk az ite ln y m  d rze  
w o slan ic . N ależy nadani* n ić  że p rzy  k la sy fik a c ji 
n ie  b ę d ą  ‘ u w zg lęd n ian e  in d y w id u a tn e  różn ice

w w y d a jn o śc i izn tn i, sp o w o d o w an e  lepszą  u p ra ­
wą, naw o żen iem  w zględnie  m e ljo ra c ją  szczegó 
Iową g ru n ló w , p o n iew aż  p o w o d u ją  one przy- 
chioduwość n ie trw a le  w yższą  od p rz ec ię tn e j —  
to też g ru n ty , na  k tó ry ch  b ęd ą  do so tn an e  m etjo  
ra c je  szczegółow e p o  p rz e p ro w a d z e n iu  k la sy f i­
kac ji n ie  będ ą  m og ły  być  z te g o  pow odu prz.e- 
k lasy fik o w an -\

Celem  d o k o n a n ia  k lasy fik ac ji g run tów  zo­
s ta ły  u tw o rzo n e:

1) G łów na K om isja  K la sy fik acy jn a  p rz j-  
W inisterstw ie "skarbu;

2) W o jew ó d zk ie  K om isje  K lasy likacy-jiie  
w siedzib ie  w łaśc iw ej Izby  Ska-rhow-cj;

.3) P o w ia to w e  K om isje  K la sy fik acy jn e  u  sie 
dziliie  w łaściw ego  u rzęd u  sk arb u w eg o , p rsy c ze m  
m in is te r  S k arb u  m oże zw iększać lu b  /.m niej 
szać  -teren icli d z ia łan ia

P rzew o d n iczący m  G łów nej K om isji K lasy fi­
k a cy jn e j w W arsz a w ie  je s t  d y re k to r  d e p a r ta  
m en iu  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich  p an  K oszko, 
jego zastępcą , a jedn o cześn ie  fach o w y m  kierow ­
nik iem  te j -pracy p a n  Zoll. ,

W  w rijęw  w ileńsk iem  p rzew o d n iczący m  wo- ‘ 
jew o d zk iej K om isji K la sy fik acy jn e j jes t d y re k ­
to r Izby S k a rb o w e j p W o jn a  a  fachow ym  k ie ­
ro w n ik iem  p. P u c ia ta , k tó ry  |osi ró w n ież  z a ­
stępcą przew odn iczącego .

P race  p rzy g o to w aw cze  są  ju ż  w  p e łn y m  
toku.

Z ap o czą tk o w an ie  w ła śc iw e j k la sy f ik a c ji 
p rzew id y w an e  je s t w p ierw sze j po ło w ił w rz eś­
n ia  a rozp o czn ie  się o n a  o d  sk o m aso w an y ch  w si 
z uw agi n a  to-, że -objekty te  p o s ia d a ją  św ieży 
i ścisły  m a te r ja ł  p o m iaro w y . M in iste rs tw o  S kar 
bu p rz ew id u je  zak o ń czen ie  p ra c  w- c .ąg u  la l  
trzech  jed n a k że  d o trzy m an ie  -tego te rm in u  z e  
w zg lęd u  n a  o g ro m  jzrac i tran zw iązan y ch  bę 
dzie  w ym agało- w ie le  n ak tad ó w  i staTań. Sfery  
nau k o w e  b a rd zo  scep ty czn ie  z a p a tru ją  się  o a  
ten  trzy le tn i o k re s , u w aża jąc , że d o k o n a n ie  
t e g o  d zie ła  w em aga -o w ie le  w ięce j czasu .

N ależy się  sp o d z iew ać^  że m a ją ca  n a s tą p ić  
k la sy fik a c ja  g ru n tó w  przyczyn?  się w y d aT n e  
do sp raw  ied li w e j re p a r ty c ji  p o d a tk o w e  i. a fem 
sam em  do u ła tw ie n ia  o p ła c a n ia  podatków  p rzez  
ro ln ic tw o  T rze b a  b o w iem  p am ię tać , że w y m iar 
d an in  i o p ła t sam oT ządow ych o p ie ra  -sir na 
w y m iarze  p aństw  ow ego p o d a tk u  g run tow ego .

Iren a  KlikM rwna.

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a p o w sta je  często  w sku tek  z ab u rzeń  u k ład t oer- 
» ow ego R oślinne śro d k i nąaenn* n ie  w y w o łu ją / 
s tęp ien ia  1 z am k u  w rażliw ośc i nerwów, o raz  nie. 
pow-odują p rzy zw y czajen ia . Z ioła M agistra  W o l­
skiego „Rasiyerosa** z aw ie ra ją  zn an ą  ro ślinę  
egzotyczną, o w yb itn y ch  w ła.snościacli u s p a k a ja ­
jących P a ss if lo rę  (K w iat Mott i Pańskiej-). Ł ago 
d / ą  one  zan u rzen ia  system u  nerw ow ego  (nei 
wice se rca , bo le  i zaw ro ly  głowy uczucie  nie 
p o k o ju  i h is te rję ) i sproovadzają  k rzep iący , n a ­
tu ra ln y  sen . Ze w zględu na swe łagodne  dzia ła  
nie, pozb aw io n e  szk o d liw y ch  «-pływćw ubocz. 
nych, m ogą być s to so w an e , bez obawy przy  z wy 
t-zajcnia p rzez  w szystk ich  bez ró żn icy  w iekn.- 

Zioła ze zn ak . o ch r. »PA SII EBOisA"* n o n a  
bycia w a p te k ac h  i d io g e r ja e b  (sk ładach  ap iecz  
nych).

W y tw ó rn ia  M agteter K. W O LSK I 
W arszaw a . Z ło ta  14. n  1

Pomnik Marji Skłodkowskiej-Curie

W czw artek  o d lij ła .się uroczysto-ść p rz e m ia n o w a n ia  p la c u  p rzed  instytutem  Radow ym przy ul, 
W aw elsk ie j na  p lac  im. Murji S k ło d o w sk ie j— C urie, -ioraz odsło,n»ięś;ie p o m nika , O dsłonięci;, 
p o m n ik a  d o k o n a ła  tPani iP rezydcn low a M ościcka. Na zd jęciu  —- pom n ik  zn ak o m ite j u czo n e j. 
D ookoła p im n ik a  p o c z ty  sz ta n d a ro w e , b io rą e e u d z ia ł w u roczystości.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  cWilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

F. OLECHNOWICZ n

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Niezadługo pociąg wiózł nas ze stacji 
Kiftin na t. iw . Wyspę •Pojpowską (Popow 
Ostrów). \ n  Pupo-w-ostrowic ulokowano 
Ras za d ru tam i kolczastymi w t. /w . ..pic 
rcsy lm in  punkcie", gdzie był tylko je- 
tl^n barak, w którym  ju ż znajdow ało  się 
okoto 120 ludzi. W iszący byli głodni i 
niektórzy sarkali,  żc już od p a ru  dni nic 
o trzym uje obiadu. Żądano, I5y się sławił 
ktoś / w,ż;szej administracji.

żądan iom  naszym stało sic zadość: 
p r/cjjył ja!kiś agent ISO. (oddział irnspek 
c v.jno śledczy) i po w-ysłu-eba ni u.naszych 
skarg, oświadczył, że według danycli. 
prz.cz. niego ipoisiadanvch, wiszvscy jesteś 
n ,y zaprow jan*owani do dnia 5 lipca 
włącznie, pomimo lo jfwt nak om ze s w e j  
Strony |ior vni s taran ia .  by.śiny jutro  0 -

łrzy mali obiad na Solówkach, tam bo 
witam ipoda.ż.aimy, pod tym jednak  warno 
kiom, byśmy sit; zachowywali sp o k o j­
nie.

—  Pamiętajcie, żt-soie przyjaclwtli In 
nie w gościnę... W razie czego w w o ł a  ni 
straż zbrojną i mv potraf im y od 11:1 leźć 
wśród was „zaczyn,szczyków“ ...

Nawet wwdł nam nie donor, gdyż na 
Poipow-oistrowie stale jej brak, iprzywo 
żą ją w beczkach z odległej o 10 kilom. 
Kienn.
.Musieliśmy się pogodzić ze swym losem. 
Nie było innej rady. Niektórzy położyli 
się na pryczach i uisiło-wal zasnąć, inni 
tułali się po otoczonym 'drutem kolcza­
stym czworóbóku, 'przyglądając się p o ­
nu rem u  k ra  jobrazowi.

Fale, jakby  „isorewnująe się" międ/.y 
sobą, biły o .skalisty brzeg. Gzasem me 
wa żi rojąca z wrzaskiem prza leciała nad  
naszemi głowami i p lanow ała  nad  w o 
dą, wy,ztilkując żeru. W  oddali widać, 
jeszcze kilka m ałych wysepek tak samo

skalistych i pozbaw ionych  roślinności, 
jak  i Pop o w-Ostrów.

W  D R O D Z E  NA SO Ł O W K I.
Nazajutrz, o godz 6 rano zbudzono 

nas i popędzono do przystań1 Dął ostry 
północny wiatr od morzu. W  miesiącu 
Lipcu dygotaliśmy z zimna i okrywaliśmy 
się wszystk;emi, posiadanemi przez nas 
łachami.

Nareszcie zaczęto nas ładować na sta 
lek, zapędzając do kajut. Gdy już statek 
znacznie się oddalił od brzegu, pozwolo­
no wychodzić na  pokład.

Pomimo przi jmującego chłodu na po­
kładzie, skorzystałem z pozwolenia Gdy 
lak stałem i przyglądałem ę rozpruwa 
nym  przez statek fałom, zauważyłem 
stojącego wpobhżu mnit człowieka, w 
stroju katorżnym, w „buszłacie", spod 
którego wyglądał biały chałat. Swiadcy- 
ło to. że nieznajomy jest sanitarjuszom. 
(Ja dotąd jeszcze byłem w swej własnej 
odzieży, —  rządowej jeszcze mi nie wy­
dano) .

Po cbwiłi nieznajomy zwrócił się do

mnie:
—  Przepraszany towarzyszu, skąd je­

steście?
—  Z Mińszczyzny — odparłem
— Właśnie zauważyłem to po wa 

s/etn ubraniu
-— A wy również z tamtych stronV,— 

spytałem
—  Trochę dalej, ć zagranicy, i Pol 

ski z miasteczka Dołhinowa...
—  O 1 a ja z pod Krajska.
WTrótce rozmawialiśmy zc sobą jak

dwaj  przyjaciele.
—  Jakżescie tu trafili9 —  spytałem gi 

w reszcie. Bo że ja, obyw-atel sowuecki, 
syn "włościański, wędrowałem na katorgę 
sołowiecką, było to w porządku rzeczy 
Lecz oin--^przybysz z zagranicy, w jakim 
e e t n ,  poco zjawił się tu, w państw ie  budu 
jącego się isocjalizmu, gdze Indzie żyją o 
■ ii.iepew.fiem jutrze, pod ciągłą groźbą t ra ­
fieniu w szpony GPU za najmniejszy prze 
jaw braku  lojalności.

Opowdedział mi
(D. c. n.)
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„Kamień Filaretów"
D zięki «ł, u  au lo m  Zw P ro p u g a n d v  T u ry sty k i 

Z iem i N ow ogi s ły n n y  „K am ień  F ila re tó w "  w 
K arczow ie p o d  T uhanow  iczam i n iebaw em  przej­
d z ie  na  w łasność  p a ń s tw a  Spray, a ta  złożona w 
N ow ogródzkim  U rzędzie W o jew ódzk im  jest na  
n ad ep sze j d rodze, S łynny  ten  k am ień  —  waćllki 
n a rzu to w y  g łaz  —  leży n a  nśewiejskićj dz ia łce  w ło 
śc iańsk ie j, w zag a jn ik u , przy  d rodze, o 3 km  d 
T iihanow icz. D z iałka  ta  m a  p rzejść  n a  w łasność 
p ań stw a  w d rodze  w y m ian y  n a  u iny  poblisk . ka 
w a łe k  z iem i.

W e wsi d a w isru n ee , g*n. W . S o leezn lk l, K a 
z im le rz  K w ia tk o w sk i u d e rzen iem  sp rę ż y nOwki 
w głow ę srnblł M ieczysław a S zo stak a  la t  iO, m i  
sz k a ń ca  wsi K rug łow o.

*

M ieszkaniec w si ż u k i,  gm . m im  uh j (pow . 
L .„  > a w J ł) L eo n  SzubuclU , lat 16, u a e r^ e  r e i r  
s ie k ie ry  w  głow ę, zab ił sw eg o  o jc a  l a n a  .Szabue 
k iego , pod czas gdy teu  sp a l.

D och o d zen ie  u s ta liło , że J a n  S zab u ck i p aw  
ró e lł  z  M ior p ija n y  i d w u k ro tn ie  p o b ił sw ą  ł o

Za b ó js tw a  na w si
n,ę. W  o b ro n ie  tonęli. sg s ia d k a  i s y n  L eo n . —  
G dy t .ie c z o r fm  ż o n a  sz a b u c k i ego p o sz ła  sp a ć  
d o  są s ia d k i, o jc iec  ro n  i w y rzu ty  sy n o w i za b ro  
n ien le  m a tk i. Gdy o jc ie c  asną>, sy n  s ie k ie rą  
n d e rzy l go  w głow ę. S zab u ek ieg o  1 e o n a  za trzy  
m a n o  i p rzek azan i, do  d y sp o zy c ji S ąd u  Grodz 
kiego w  D ru i

*
W czasie  b ó jk i n a  zab aw ie  we w si M ark o w o , 

gm . leb iedziew sk iej (m m , m olo d cczau sk i) zo sta ł 
z ab ity  Szym on O sipow icz, m ieszk an iec  te jże  
w si. Sp raw ców  z a trzy  m ano.

Petycja sfer rodzicielskich
o otwarcie Klas równoległych 
w Państw. Szkole Technicznej 

w Wilnie
R odzice  i o p iek u n o w ie  uczn iów , u b ie ­

g a jący ch  się  o  p rz y ję c ie  do  P a ń stw o w e j 
Szkoły  T ech n iczn e j im. M arsza łk a  Jó z e fa  
P iłsu d sk ieg o  w W iln ie  p rzesia li do  m i­
n is tra  Will i O P  n a s tę p u ją c e  p o d a n ie :

O gólnem  d ą że n ie m  C e n tra ln y ch  W ład z  Szkol 
u y ch  je s t ro zw ó i sz k o ln ic tw a  zaw odow ego  kosz  
tem  sz k o ln ic tw a  o g ó ln o k sz ta łcąceg o  (g .m na 
z ju n ij Ze sw ej s tro n y  w ładze  szk o ln e  ■okalne 
w m vśl pow yżaze i ten d e n c ji, w y p ły w a jące j -» 
p o trze b  żyeJow ych, za-chęcii ją 1 ońezącą szko ły  
l»ow„zecnńe m łodzież , d o  d a lsze j n a u k i w szko- 
l a t .  zaw odow ych  i w ty m  eelu  o tw ie ra ją  n aw et 
n o w t ty p y  szk ó ł t. zw . g im n a z ja  zi ro d o w e . 
^zcz«-gaińi' na  W ileń szczy źn ie  i w . góle na 
K resach  W sch o d n ich  o d czu w a  się  dztkliwy b r a .  
w y k sz ta łco n y ch  tech n ik ó w : d ro g o w y ch , m ie rn i­
czy ch  1 m e ljo rac y jn y c n .

W  isto c ie  z a ś  s ta n  tak ty czn y  zak ład ó w , 
k sz ta łcą c y ch  m łodzież  w  k leru n i-u  tech n iczn y m , 
p rzed staw ia  s ię  i» as tępn jąro :

W' n a jw ięk szy m  z ak ład z ie  — w  P a ń s tw  j 
Szkole  re c łin ic z n e j w W itn te  w .■okn szkolnym  
1034-35 zw in ię te  zo sta ły  a i  trzy  e  y n z iu b :  k o ­
le jo w y , m e lio rac y jn y  , b u d o w lan y . Ilość  «.a™dy. 
d a tó w  d o  P a ń stw o w ej Szkoły i ocbnlczne; w 
W iln ie  ro k  ro czn ie  zw ięk sza  się. W  s ik u  szk o ln . 
1934/35 w p ły n ę ło  n a  pięć w ydziału  w p o d ań  ogo- 
le i r  370, _a każd y  w ydział p rz y ję to  p o  50 ucz­
n ió w , czyli razem  290, co  d a in .w i  o k .d o  70 
W  I szli 1936/36 w p łynęło  ju ż  4o0 p o d a ń , a  
p rz y ję ty c h  m a być n a  d w a  pozostaw '1 m e  w y­
d z ia ł  ty lk o  90 u czn ió w  czyli za ledw ie  20Vw 
P o z o s ta li k an d y d ac i w liczb ie  360, zw łaszcza  
s ta r s i  w iek iem  z n a leź l1 sie  l ite ra ln ie  n a  b ru k u , 
p o n iew aż  w in n y ch  szk o łach  te rm in y  sk ła d a n ia  
eg zam in ó w  ju ż  upłynęły  N ic u leg a  w ątp liw o śc i, 
ż e  n a  ta k  n ik łą  ilość p r z y ję ty m  w  ty m  ro k u  
u czn ió w  d o  P a ń s tw . Szkoły  T ec h n ic z n e j w  W il. 
n ie  w p łynęły  w yższe, n iż p o p rz ed n io  w y m ag a ­
n ia  eg zam in a to ró w , sp o w o d o w an e  zb y t m atą  
Ilo śc ią  wafcanwów.

P i  zygnęblcn l ni« sp o d z iew an em i w y n ik am i 
egzam inów  K o n k u r s o w y c h  ro d z ic , n a d e r  hol, a 
ale <Miexuwanyc.il prze® m łodzież , k tó ra  Ł ista łp  
p o z a  naw iasom  « Soły, z w ra c a ją  s ic  z  g o rącą  
p ro śb ą  d o  P a n a  M in is tra  o  za lecen ie  ja k  n a j ­
rych le jszego  utw wrzenia p rz y  P a iis tw . Szkot* 
T ec h n ic z n e j w  W iln ie  n a  p ierw szy ch  k u rsa c h ; 
m ech an iczn y m  ł dno pow o-w odnym , d o d a tk o ­
w y ch , rów n o leg ły ch  k la s  i  o  p rz y ję c ie  d o  n ich  
tych  k an d y d a tó w , k tó rzy  p o  z łożeniu  egzam in ó w  
* b ra k u  w a k a t ó w  dt> szk o ły  n l*  t r a f iH 

P e ty c ję  pocłpisało k ilk ad z ie s ią t osób.

Sprostowanie urzędowe
D y rek c ja  L asów  P ań stw o w y ch  w  W i l g ę

S-*. Srf=̂ JT;«- : A£^*<* . . w — m .  n ą j . J T J-
W ład y sław a  Z m rick i< * o  -  
Łe p rz ez  a ry n h  .ie wod l»0n * w o w jc b  w « o -  
rz em  „w ytw o rzy ła  s ię  sy tu a c ja , d z ę  
w„z; stki- p ian : zm ie rz a ją ce  n a w e t do  
nłj» r a k o s ła n r  ua  poziom ie, n ie  m,,gą M
w  ra ch u b ę " . S łusznym  n a to m ia s t jest, Dy­
re k c ja  LasOw P a ń  .tw ow yeh d o b o n u ji zary b ię  
n ia  w ęgorzem  ty lk o  tak ic h  w ód, na, k tó ry ch  ra  
k l n ic  w j s tę p u ją , lu b  n ie  m a ją  w a ru n k ó w  Cgzy 
S łe n tjL  o ra z , że  d a w k i n a  1 h a  w ody sto .row j- 
n e  p rzez  D y rek cję  p o z w a la ją  w ęgorzom  z asp a  .a  
ja ć  t o t n a b ]  p o k a rm o w e  n a  o b jek c le  d o  k tó re  
f o  zostały  o sad zo n e , a  w ięc  n ie  zachodzi o b aw a  
w y w ęd ro w y w ap ia  w ęg o rza  no  in n e , łączące  się  

za ry b io n y m  o b jek te m , je z io ra  w  ilo śc iach  za 
srażaiąeych  ra k o s la n o w . ta m ty c h  jez io r.

~ N ie słu szn em  je s t, że w  sp ra w ie  b udow y sa  
m ołów ek n a  w e g o ra  „ trz e b a  o d ro b in ę  d o b re j 
w ołi ze s tro n y  Dyrtencji L asów  P ań stw o w y ch , 
k tó ra  d o ty ch czas  n ie  u rz ą d z iła  a n i j e d n t j  samo 
łów*J“-

.sm szn -m je s t  n a lo m ia s t. że  na  za ry b ien ie  
w ód  p a ń s tw u w jc l. ś ro d k i łożą d z ie rżaw cy  tych  
w ód  i 0,1'  jed y n ie  s ą  u p ra w n ie n i d o  ko rzy sta  
n ia  * p rzy c tió i k u  p o w sta łeg o  Ich su m p tem ,
przyczem  SP‘"  Jb  o d lew u  teg o  p rz y ch ó w k u  a
wice u ż y c 'e S!un«lówi k, wz->lednii .k n u ró w  lub  
m le ro ży  w ęgorzow ych , so s ta je  w ich  k o m p elen
*|L
IłYR LASÓW  PA Ń STW O  SYYCH w  W IL N IE -. 
W /z. D y re k to ra  Lt-ON JiUSZCZA, k ie r  b iu ra  
uży tków  o b o czn y ch  i poepodarstw  n ieleśn y ch .

Złóż datek na pomnik 

Marszałka Piłsudskiego
J onto czekowe. P K O , K r. 746.111

Jeleń zabity przez pociąg
P o c iąg  po sp ieszn y  W arszaw a—W iln o , w y ­

cho d zący  p o p o łu d n iu  z  W arsz a w y , n a  o d c in k u  
za  Gzau-ną W sią  w p ad ł n a  w sp an ia łeg o  je le n ia , 
b ieg n ąceg o  po  to rze , z a b ija ją c  go  n a  m ie jscu . 
P o c iąg  p o sta ł z a trzy m a n y . O drzucony  n a  bok

je le ń  okuzal się p ięk n y m  trz y n a s to le tn im  o k a ­
zem  o  o lb rzy m ich  rogi d i  J e le ń  w szed ł n a  lo r  
p ra w d o p o d o b n ie  zw abiony  św ia tłem  pędzącego  
pociągu.

M U  HM przyniesie Dani
G ł o d b ,  

Aksamitna 
lik 6 r %

lub

Jeśli ckce P sn i pozbyć się  wągrów, rozsierzonycb 
porów, lub innych wad cery i zdobyć promieniejące 
piękno skóry, niech Pani nabędzie dziś jeszcze 
tubą Krem Tokalon, koloru białego (nie tłustego), 
Spreparow anego według oryginalnego francuskiego 
p rzep isu  znakom itego paryskiego Krem u Tokalon.
z-awiera on czysty krem  i oliwą wraz z cudownie 
wybielającem i i wzmacniającemi składnikam i. 
R ozpuszczają one wągry, ściągają rozszerzone 
pory, czynią najbardziej szo rstk ą  i ciemną 
skórą  białą i delikatną. Będzie Pani zdumiona 
kolosalną zmianą, uczynioną już vr ciągu jed- 
nego lub dwuch dnu Po tygodniu  Pani św ieża,

jasna cera wzbudzi zachwyt i podziw wszystkich 
przyjaciółek. Przy każdej tubie znajdzie Pani 
tą  niezwykłą gwarancję. O  ile nie jest Pani 
całkowicie zachwycona wynikiem, niech Pani 
prześlą tubą bezpośrednio do firmy O ntac, 
W arszaw a, T raugutta  3, a zwrócimy Pani, bez 
kwestji, po d w ó jn ą  cenę kosztu .

Jak p. Pamberski chciał 
70 sta i  posłam

ln ic  Potnbc rski, d o ść  zam ożny  w ieśn iak  z pod 
M ejszagoły, uw ieczn ił sw o je  n azw isko  w  zw iąz­
ku z n iecod .denny jn , a czk o lw iek  d ro o n e m  o&zu 
stw em  o fia rą  k ló rego  pad! 8 w rześn ia  1935 r, 
w- d n .u  w yborów  d o  Sejm u.

S p raw a  m ia ła  się ja k  n a s tęp u je .
P om bcrsk i p rzy b y ł w niedzielę d o  W ilna , 

w taśc iw i i bez określonego  celu. N a u licy  W iłko  
u- n iej n ieda lego  siedziby  obw odu w yborczego 

p o z n a ł dw óch  n iez n an y c h  m u  d o tą d  so lid n ie  pre 
zen tu jący ch  się p an ó w , z k tó ry m i naw-iązał roz 
m ow ę n a  t-ro n l o d b y w a jący ch  się  w łaśn ie  w y ­
borów . P  jcnbereki, ch cąc  w ykazać, że rozum ie 
się n a  po h ly ce , p o d J a ł  o s tre j k ry ty ce  k a n d y d a  
tó w  a n as tęp n ie  w y raził zdziw ienie, że n iem a 
żadnego k an d y d ala-w tó śn iak a .

W  toku  te j ro zm ow y j< d en  z n o w o p o zn an y ch  
odezw ał się  nag le  do Pom ne rski ego;

—  Jesteśm y  e lek to ram i. D oceniam y znacze­
n ie  k a n d y d a ta  - w ie śn iak a . Przecież p a n  p iś ­
m ienny. M oże zgodzi siię pan  k a n d y d o w ać ?  P o d ­
pisze pan  d ek la rac ję  i gotow e...

P a n  Pom ibarski uw ie rzy ł „elek to ro m ". W stą . 
pił z n .m  do k n a jp y , gdzie p o d p isa ł jak iś  p a ­
pierek , poczem  zażąd a ł w ódki. B ył w y raźn ie  w 
d o b ry m  h u m o rze . M iał w  k ieszen i k ilk a d z ie s ią t 
zł i w  pe rsp ek ty w ie  zo stan ie  posłem . P o la ła  się 
w ięc w ó d k a  rzeką.

Go pew ien czas zm ieniano k n a jp ę , aż w re­
szcie P o m b ersk . tak  się „u b aw ił"  że zupełn ie n ie  
zdaw ał sob ie  sp raw y  z tego, co  ro b i Gdv w ytrze , 
źw iał, ju i  „e lek to ró w " nie by ło , zaś k ieszen ie  je ­
go św ieciły  p rzeraź liw ą  pustka .

Książki — to  rozm ow y z o e n ja ln y m i ludźm i

Wyowyszainra ksiąisk
Wilno, Jagiellońska 16 — 9

O sta tn ie  N JW OŚCI — n au k o w e  — bele- 
b y s ty k a  KLASYCZNA i lekL ira  sz k o ln a  

o ra z  D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wviąt*iem Swl3ł 
h a „ c ja  3 zl. A b o n J .. e n t  2 zł

Przesunięcie terminu „Dnia
Spółdzielczość/4

W o b ec  tego, że term in  o b ch o d u  dorocznego  
, D nia S-półdzielczego \  jak o  w yznaczony n a  15 
b. m., zbiega się  z d n iem  w yborów  do  senatu . 
C en tra ln y  K om itet P n ia  Spółdzielczości zapro-po 
n o w a ł o rg an izac jo m  spółdzielczj-m  zorgan izow a 
n ie  o b ch o d u  w  term in ach  innych , zbliżonych do 
p .erw o tn eg o , w zależności od w arunków  m iejsco 
w ych.

P ro g ram y  obchodów  zasadniczo n ie  u legną  
zm ianie i b ęd ą  po legały  n a  o rg an izow an iu  zgro­
m adzeń  i pochodów , spec ja ln y ch  p ó g a d an tk  
szkolnych  i t p., p ro p ag u jący ch  w śród  społeczeu 
s tw a  poży teczność spółdzielczości.

Na wileńskim bruku
C H m i 'A  N IEU W A G ] K O S rrO W A L A  J000 ZŁ.

M e z o rą j  d o  K antoru  w y m ian y  B-ci Szeskin 
p rzy  u i. W ie lk i, ! I )  zg łosił s ię  j a k is „  ,, , pop 
ro s »  o  w y m ian ę  2Ó0 ru b li  w  złoci na dote.

N eznajom y m ia ł o trz y m a ć  z k asy  944 zł. 
Lee z k a s je rk a , p. G ile lsow na, sp jw o d u  n ieu w a  
gi w y d a ta  n iez n a jo m em u  1944 zł.

K lijen t p rz ez  d łu ższy  o k re s  czasu  s ta ł  przy 
kaMe, w idm iznic n ie  m o g ąc  s ię  zdecydow ać czy 
z a b ra ć  r  j u r n ą  m u  n a d w y żk ę , czy  też  zw rócić  
p ien iąd ze  n je u w ażn e j k a s je rc e . W reszc ie  zdccy 
d a w a ł s ię  na ha p ierw sze  i GileLsówna d o p ie ro  
™  u p ły w ie  k ilk u  g,adzin sp o s trz e g ła  sw ó j b łąd . 
i > er » e > i a  d o  p o k ry c ia  ze sw y ch  nędznych  
poboTÓw 1000 i,.

ZMARt.A NASKUTEK ZATRUCIA SIĘ  LEKAR- 
STW EM .

»v c jjiłra j w ieczorem  zm a rła  w  szp ita lu  św. 
la k ó b a  n ie ja k a  L u d w ik a  P io tro w iczo w a . la t 53, 
z am iesz k a ła  p rzy  u i. G a rb a rsk ie j 1 n a sk u tek  za 
tru c ia  s*e lek a rs tw e m , k tó r r  p rzy ję ta  w zn aea  
n ie  zw iek szo n r i ilości, n iż  ło  ZHlecił l e k a rz

ZAMACH SA5IOB0JGZY.
W czoraj w ieczorem , w m ieszkaniu prz- za ­

ułku W ięziennym  5 usiłow ał popełnić sam obój 
s tw o  przez zatrucie s ię  esencją Ku-tową sani- 
tą r ju sz  s z p ita la  tsw Ja k ó b a  J a n  C iesiulew iez, 
la t 2 s .

I'o g o t« w le  ratuukow s* p rzew io z ło  go  d o  szp l 
ta la  Św. Ja k u b a .

P rzy czy n a  d esp e ra c k ie g o  k ro k u  C ies iu ltw i- 
07jł n ie  ^osta ła  n a r  izie W ' i tśn io n a .

Teatr l muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

— G ościnne  w ystępy  M at Ju sze  U n m jrźcU eg t
—  Dziś, w e w to re k  d n ia  10 w rześn ia  o  godz 

8 w iecz . odbędzie  się p re m je ra  trz y a k to w e j ko  
m ed ji Itv m g  a K ayc Dayista. p . t. „W szy stk ie  
p ra w a  za s trz eż o n e"  z go śc in n y m  w ystępem  w 
roli g łó w n e j n a k o in i te g o  a r ty s .j  te a tró w  T . F  
K. T . b la r ju sz a  Maszyńskiego-. OlK-k w ystępow i 
cza  p o  raz  p ierw szy  w  W iln ie  w y s tą p ią  pp . EUż 
b ie ta  W Heozorkowska, J a n in a  P o la k ó w n a  S ta n i­
sław a  -M asłowska, Z d z isław  M rożew ski, ćb ig  
n iew  B o rk o w sk i. P o za tem  u d z ia ł b .o rą  pp. Ire ­
n a  Ja siń sk a -D e tk o w sk a , Iren a  G órska, l  em en  
ty n a  Z astrzeży iisk a , H en ry k  B orow ski, W ład y  
sław  N eubelt, W ac ław  Scibor (zarazem  re ż y s r f  
sz tu k i), W ac ław  Zasitrzeżynski O p raw a  scenicz 
n a  —  W iesław a M ak o jn ik a . Ceny zw yczajne.

B ile ty  w cześn ie j do  n ao y c ia  w T ea trze  
„ L u tn ia '

—  Uw aga! —  1) A d m in is trac ja  T e a tru  Miej 
sk ieg o  (W. P o h u la n k a  11) p rz y p o m in a , iż -wy­
d a je  od godz. 10 d o  2 popoł. — leg ity m acje  zniż 
k o w e  25 p ro c . n a  sezon  1935 -6 d la  in s ty tu e y j 
u rzęd n iczy ch  p ań stw o w y ch , k o m u n a ln y c h  i 
p ry w a tn y ch , n a  listy  zb io row e, z w yszczególn ię  
n iem  n azw isk . C ena leg ity m ac ji 1 zł.

2! D y rek c ja  T e a tru  p o d a je  do  w iadom oSci, 
żo k u p o n y  w  k siążeczk ach  zak u p io n e  do  d n ia  
31 s ie rp n ,a  b. r .  d o  lóż i n a  p a r te r  —  w ażne 
ą do d n ia  20 w rz eśn ia  1935 r

T E A I R MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  u s ta tn ie  p rz ed sta w ien ia  .D om ku t r u d i  

d z iew czą t" . Dziś je d n o  z o s ta tn ic h  p rz e d s ta w ie ń  
o.p. S z u b e rta  „D om ek  trzech  d z iew czą t" , k tó ra  
m im o  w ciąż  ro sn ąceg o  p o w o d zen ia  d la  w zglę 
dów  techn iczn y ch  w c z w a rte k  zu p ełn ie  schodzi 
z re p e r tu a ru . C eny zn iżone.

—  „ S k o w ro n ek "  L eh a ra . W  p ią te k  13 b  m. 
na  re p e ra tu a r  .tea tru  ,A -u tn ia" w chodzi aTcydZm 
lo L e h a ra  ,,S k o w ro n ek " , k tó ry  obecn ie  ieszy 
się o g io rn n em  pow odzen iem  w jed n y m  z tea tró w  
par y sk ich . P ięk n a , n a sh  o jow a m u zy k a , try sk a  
)ąoe n u m o rem  lib re tto , sk ła d a ją  s ię  n a  całość 
n iezm iern ie  in te re su jąc ą , z k tó re j n ic z tg o  n ie  
n ro n . s ta ra n n ie  p rzy g o to w an y  Zespół

TEA TR , J ł E I \  JA ".
Dziś, we w to rek  10 go w rześn ia  po ra z  d rug i 

rew ja  p. 1. „P ub liczność m a  głos".
Od w czora jszej p re m ie ry  p oczą tek  seansów 

(ł godz. 9.30 i 9-ej.
KONKURS AM ATORÓW  W  TEA TR ZE REW .IA.

K anw a ske tchow a H em ara . g ran a  obecn ie  w 
„Rewiji1 ip t. „P u b liczn o ść  m a  głos", d a  ty m  ra  
zem w szystk im  am a to ro m  i p ra g n ąc y m  p ra c o ­
w ać w tea trz e  jed y n ą  m oże  spo so b n o ść  spróbo  
w am a sw ych uzd o ln ień  n a  scen ie  i zdobycia  e- 
w en tuainegc  uzr.ania pub liczności, co m o że  z a ­
w ażyć na p rzyszłe j ka rje rze .

Publiczność  m a  rz ad k ą  okazję  p o ró w n am  a 
g ry  am a to ró w  z grą zaw odow ych  artystów  co nie 
jest pozbaw ione  e lem en tu  w esołości

R A D J O
W U . K O

W TO R EK  d m a 10 w rz eśn ia  1035 ro k u
6,30: P ieśń  6,33. P o p u d k a  do g im n . 6. 4. 

G im n as ty k a ; 6.50: Muzy-ka, 7.20 D z ien n ik  p o i. 
M uzyka 7,50 P ro g ra m  d z ien n y ; 7,55: G ieida 
ro ln icza ; 8,00: A u d y c ja  d la  szkół- 8,10: P rz e rw a ; 
11,57: C zas; 13,00; H e jn a ł; 12,03- D zień p o łu d n  
12,15: A m y  za n ią , ja k  za p a n ią — a u d y c ja  d ia 
szk ó ł; 12,30 W ag n e r —  l i  gi a k l  „ W a lk iry j" ;  
lo ,25: C hw ilka  d la  ko b ie t; 13,30: Z ry n k u  p ja c y ;  
13,35: Ze s ta ry c h  o p e re te k ; 14,30: P rz e rw a  15.15 
Ode nek  p o w ieśc iow y; l,i.25. Życie k u liu ra in e  
m ia s ta  prow incji-; 15,30: K o n cert w  w y k  ze 
T O łu  H a lin y  A d am sk ie j; 16 00: S k rz y n k a  
K. 0 . 16.15: P ieśn i w  w y k  Izy  Rot 16,30: U łwo- 
ry  sk rzy p co w e; 16,45: C a ła  P o lsk a  śp iew a; 17,00: 
Arle tk ie  i d ro b n e  w yTjalazki; 17,15: K w ad ran s 
muzy-ki daw -nej; 17 30 C. H aen d e l: K o n c e rt o r ­
ganow y F- tu r ;  18,00- M uzyka ta n e c z n a  w  w yk. 
M alej O rk . p  R i« ,30: P ro g ra m  n a  śro d ę ; 18 tó 
p io sen k i p o łu d n io w e; 19.00 Co chcielibyśm y  
n sły szeć? 19 2 5 : K oncert i<-kiam ow y; 19,35 
W iad . sn o rto w e ; 19,50- Pogadam ka a k tu a ln a ; 
20,00:  ̂ R ecita] śp iew aczy  E d w a rd a  B enA ara; 
20 20: O m ów ien ie  k o n c e rtu  eu ro p e jsk ieg o  z B u ­
d ap esz tu ; "0.28 P rz e rw a ;  20,30 f ra n s m . z  Bu 
dapesztu  K o n c e rtu  pośw ięconego  F r  L isztów . 
2 '.3 0 : D z ien n ik  w ieczo rn y ; 21 10: O b razk i r. Po l 
ski w sp ó łczesn e j; 21,45: M uzyka tan e cz n a : 22,30: 
D apoiavo.ro —  fe lje to n  22 45: O ra s izm ie  w 
lite ra tu rz e  —  fe!j. 23,00: woni. mot. 23,05: P o ­
dróż p o  E u ro p ie

ŚRODA d n ia  11 w rz eśn ia  1935 r.
6.30: P ieśń ; 6.33: P o b u d k a  d o  g im n .; 6.34 

Gim n. 6.50: M uzyka; 7 20: D zienn ik  po>\; Mu- 
z y k a ; 7 50 P io g ra m  d z ie n n y  7.55: G iełda ro ln i­
c za ; 8.00: A udycja  d la  szkó ł- 8.10— 1157: P rz o r  
w a ; 11.57. Czas; 12.00 H e jn a ł; 12.05: D zienn ik  
p o lu d n ., 12.15: U dział m a tk i w j - a c y  sz k o ln e j 
d z ieck a ; 12.50: K oncert w  w yk. O rk . K am era l 
-nej; 13.25- C hw ilka d la  k ob iet; 13.30 M uzyka 
p o p u la rn a :  14.30:- - lo .la :  P  zerw a , 15.ló  Ode* 
aiek pow ieściow y; 15.25: Zycie k u ltu ra ln e  m ia s ta  
i p ro w in c ji; 15.30 Rowja z n ak o m ity c h  sk rz y p  
ków ; 16 OÓ: A udycja  d la dzieci s ta rs z y c h ; 16 20 
R ecital śp iew aczy  M ichała  Z ah e jd a -S u m ick ieg o . 
16.45: Rozmow-J T inzr ka /  ra d jo s tu c h ac z e in ; 
17.0U. S to lica  w o d n iak ó w ; 17.15: M uzyka sa lo  
n o w a ; 17.50: Św iat się śm ie je ; 18.00: W . A Mo 
.żart: Rv iató* cs-ylur n a  obój k la rn e t, w-altornię. 
fago t i forte]> jan; 18.30: P ro g ra m : 18.40: R ecital - 
skTzypc 5w y; .19,00:' G aw ęda v  ln ie ; 19.10: Skrzvn 
ka ogóhia  i9.20- C hw ilka  sp o łe cz n a ; 19.35- 
K oncerf rek lam o w y ; 19.35: tViad. sp o rto w e ;
19.50: S am olo ty  i lu d z ie ; 20.00 K o n cert m uzyk i 
lek k ie j; 20.45. Dziemniik w iecz., 20.55: O brazk i 
z P o lsk i w sp ó łczesn e j; 21.00: D ruga  au d y c ja  r  
c y k lu  F ry d e ry k  C h o p in 1; 21.35: Spadek  p o  
-młodej P o lsce ; 21.50- Z dabycze  m edycyny  22.00: 
K o n cert w w yk. O rk . P R.; 23 00 Kom. m et. 
23,05: P o d ró ż  p o  E u ro p ie  — a u d y c je  m uzyczne .
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K R O N I K A
Wtorek

IG
Wrzeslert

Dziś; Mikołaja z T o ten t .  W. 

Ju t r o :  P ro ta  i J a c k a  M, M.

W schód słońca—godz. 4 m. 42 
Zachód słoń ca—godz. 5 na. 51

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z dn a 9 XI. 1935 r.
C ien ien ie  755 
T em p. b re d n ia  +  11 
T em p. tnajw. +  15 
T em p  n a jn  +  9 
O pad  8,3
W ia tr . :  p ó łn . izai h.
T end . b a i. :  zw yżkow a
U w agi: p o c h m u rn o , ra n o  deszcz, -niecz. pogodnie

nzis d y ż u r u j ą  a p t e k u

1) R ostkow akiego  fK a lw ary jsk a  31); 2) W y­
sock iego  (W ie lka  3); 3) 1 ru inki na  (N iem iecka 
25); 4) W . A u g ustow sk iego  (K ijow ska 2), o ra z  
w szy stk ie  ap te k i na  p rzed m ieśc iach .

RUCH POPULACY JN Y W  W IL N IE .
—  Z IR LJŁSTR O W iA N E URODZINY: 1| B a­

ra n o w sk a  Ja n in a -J a d w  ; 2) Ja n k o w sk i L eon ; 3) 
M ińska E lżb ie ta ; 4) M aszkow ska J a n in a ; 5) Ma- 
k ro ek i Ja ro s ła w  - 'K azim ierz - J u lja n ; 6) G roeka 
Iren a .

—  Z \S L U B IN \ 1) M ackus M ichał — R o m a­
n ow ska  B ron isław a.

— ZGONY: 1) Giruilski B onifacy , h an d la rz , 
lat 41; 2) N arow sk i M ichał, m oiiler. la t 40; 3) 
Lejbzon T a jb a , la t 73; 4) C h leb ińska A leksandra , 
w dow a, lal 60; a) C lio lk iew iczów na M arja, 1 ro k ; 
6) Z aleberg  S ara , lat 76 7) D a jn o w sk a  R yza, lat 
01; Z ćlańska  C hjena, kit 63; 8 )P ieślak ó w n a  J a ­
n in a , n o w o ro d ek ; 9) Soelew iczów na L eo k ad ja - 
Zof ja , 1 rok .

—  PRZY BY LI DO HO TELU GEOBGLS.A: 
L ip to w sk i S tan isław , ziem . ; L idy ; L ipkow ska 
tle ien a  z L idy ; Sm oczyński Jó ze f z W arszaw y : 
Strzyżew iczow a H elena z W arszaw y ; B eneąuot- 
D erah n o n t Linii,, n iż t. P a ry ż a ; U lenieki W a c ­
ław , h an d lo w iec  z W arszaw y ; Jan o w sk i M arjan  
z R ad o m ia ; D ziub ińska  Jad w ig a  z W arszaw y ; 
L uh inger L udw ik, adw . z W aiszaiw y; P ań k ó w  
ski Jerzy , inż .-arch . z W a rsz a w /.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  W  ro czn icę  z g o n u  i  p . l a n a  T arw id n

ju tro  11 w rz eśn ia  o d b ęd z ie  s ię  m sza  św żałob  
na w kośc ie le  Serca  Je z u so w e g o  p rz y  u ’.. W iwuJ 
sk iego  o  godz. 6 m in. 30 ra n o .

OSOBISTA.
—  W o jew o d a  W ileń sk i p. W ła d y sław  Jasz  

cza.t w y je ch a ł w d n iu  9 hm . w sp ra w a c h  słu żb o  
wycłi do  W d rszaw y .

—  W icew o jew o d a  w ileń sk i, p. M arjan  J a n ­
kow sk i ro zp o czą ł w czo ra j u r lo p  w yp o czy n k  >wy. 
P a n a  w icew o jew o d ę  zas tęp o w ać  b ę d z ie  n a  czas 
u r lo p u  N aczeln ik  W lydziałn S am o rząd o w eg o  >p 
Jó ze f Rak aw ski.

MIEJSKA.
—  O z a tru d n ie n ie  b ez ro b o tn y  eh. M ag istrat 

zam ie rza  w  re k u  b ież. ja k  n a jd łu ż e j p row adzić  
ro b o ty , k tó re liy  po zw o liły  na  za tru d n ie n ie  w-ięk 
szej ilo-ści b ezro b o tn y ch . W  ty m  celu  ro z p o cz ­
nie s ta r a n ia  a pożyczkę. W  ra z ie  pom y śln eg o  
załatw uenia łych  zabiegów- w W iln ie  p ro w ad zo  
n e  b y łyby  p rzew ażn ie  ro b o ty  w o d o ciągow o-ka  
n a lizacy jn e

W OJSKOW A.
—  K arty  p o w o ła n ia  dla p o b o ro w y c h  z cen 

ziK em . R e fe ra t W iejsko try  Z arząd u  M iasta  roze 
sła ł ju ż  k a r ty  p o w a la n ia  p o b o ro w y m  z cenzu  
sam.

W cielen ie  d 0 szkó ł p o d c h o rąż y ch  n a s tąp i 
p raw d o p o d o b n ie  20 w rześn ia .

H d  ■ ■  i C T B

Kupon „Kuriera WiiensKiegoM
do Cyrku „Arena"

za o k a z a n ie m  k tó re g o  w k a s ie  cyrku  przy 
z a k u p ie  j e d n e g o  n o r m a l n e g o  Diletu każdy 
o t rzy m a  drugi bilet bezpłatnie. K up o n  ni­
niejszy ważny jes t  na  w ieczorowe p rzed staw

—  P rzy  zep su ty m  żo łąd k u , z a b u rz e n iu  t r a ­
w ienia, n iesm a k u  w u stach , b ó lu  w  sk ro n ia c h , 

gorączce , z a p a rc iu  s to lca , w y m io tach  lub  ro z ­
w o ln ien iu  ju ż  jed n a  sz k la n k a  n a la ra m c j  -vody 
g o rz k ie j F ra n c is z k a -Jó z e fa  d z ia ła  powinie, szyb 
ko i d o d a ln  o. —  Z a le c a n a  p rzez  lek a rzy .

NADESŁANE.
—  OSTA TN IE DNI POBYTU CYRKU „ARENA" 
V, '-YILM L C ieszący się dużem  pow odzeniem  
ry rk  „A rena p o z o s ta je  w W .lnic o sta tn ie  dni.

A d m in is trac ja  naszego p ism a w eszła w p o ro ­
zum ien ie  z D y rek cją  cy rk u  k tó ra  zao ferow ała  
dla naszego p ism a w iększą ilość kuponów .

P o n iże j d ru k u jem y  p ierw szy  k u pon , za o k a ­
zaniem  k tó rego  m o żn a  o trzy m ać  w k asie  rv rk u  
przy k u p n ie  jednego  b ile tu , d ru g i b ezp ła tn y  
bilet.

MĄŁY PU! KOWNIK
W K R Ó T C E

H ELI W |
UROJONY ŚWIAT

Prem je'a. Otwarcie sezonu jesiennego. — Produkc j i  1935—36 roku  
Wielki film ero tyczny ,  o d s ła m a ią c y  tajn ik i  se rc a  Kobiety p. t.

Claudette Colbert — j a k o  m ło d a  lekar-  
ka rk a ,  Joan Bennet — jąko  m ło d a  n a ­
iwna k o b ie ta  o raz  czołowy a m a n t  p rod .

a m e ry k .  Charles Boyer. fikcia  toczy się  w ś ro d o w isk u  d o  tej pory  na  e k r a n i e  n iew idz iane j  
N a d p i  o g ra m :  Kolorowa atrakcja o raz  aktu SI ja- —  Po c z ą tek  s e a n s ó w  o  godz .  4 - 6 —8 - 1 0 . 2 0

B* G ł  I  1 wszystkie s e a n s e  b a lk o n  25 gr., p a r te r  54 gr. P re m je ra .  Wielki nie- 
— _ _ _ _ _  —  bywały pod w ó jn y  p ro g ra m .  U lu b ien iec  wszystkich C la r k  G a b l e ,  j e d n a
i je d y n a  Greta Garbu, cza ru jąca  Myrna Loy oraz  William Powell w p ieiw szym  prawdziwym  
filmie, i lu s tru jącym  życie W M J  f l f  jjB B  M /  B  K M  / T l
o k r u tn e g o  m ia s ta  p. t. w fm  B  J E   M  f f l  M  M M . /  Ud E L "
trzy m ający m  widza w najfcyższern n a p ię c iu  i „ Z U Z A N N A  L E N 0 X " .  S e a n s e  o  g. 4 - 6 —8 -  10.15

P A  jj 1 Kolosalny sukces fifmu polskiego !!!
DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY
(Stępowski — Brodniewicz) NflD PROGRAM ; Cudowny dodatek kolorowy, k resków ka

i n a |n .  Pat. Dla młodzieży polecone I

OGNISKU |

P^wnuM zdrow ia -  skarb ło duży 
O L  LA ” w ieczn ie  Ci posłuży 1

P Uw    »

Dziś n a jw sp an ia lszy  

film s e z o n u  p. t.

N ad  p rogram ;

UOŁU i i U . c> mmmmm m^̂ m ■■■■

W roli g łów nej  n a js ły n n ie is za  u w odz ic ie lka  e k r a n u  Clara Bow.
DODATKI DŻW ILjKOW E. — P o czą tek  sean só w  co d z ien n ie  o godz 4-ej pp

Przyjechał  n a  czas  krótki 
(d o  so b o ty  14 w rześn ia ;  
s łynny  ze swych d o k ła d  
nych p rzep o w ied n i  wileń 
sk> astrolog Antoni Wa­
silewski. Odczytuje 
przeszłość 1 przyszłość 
każdego. Oblicza  h o ro  
skopy .  O p ra co w u je  a n a ­

lizy g ra fo iog iczne .  
Udziela porad W róż­
nych okolicznościach 
życia. Mnóstwo po­

dziękowań.
Adres: Wilno, Niemiecka 1 „ju/ęl SokoIuwski- 
Ceny od  1 zł, P rzy jm u je  o d  lO fdno  d o  8  wiecz.

P r z e t a r g
k o m is ja  G ospodarcza d la  w ięzienia vf W ilnie 

na Lukiszknch, w ięzienia w WKlnic pi zi irit Po- 
n a rsk ie j, o raz  Z ak ładu  W ychow aw czo  - P o p raw , 
rzogo w W ie h ic ian a rh . zaw iadam ia, żr w d n iu  
17 \\«pześ»i:i 1935 ro k u  o d b ęd z ie  się p rz e ta rg  w 
w iezieniu  w W dnie na L u k iszk a ih . na dosław ę 
artykułów - spożyw czych  i d rzew a opałow ego  na  
41v k w a rta ł  1935 roku.

O feren tów  o łiow iązu ie  bezw zględne sk ład an ie  
,yvad jum  w w ysokości 10 p ro c . w artości o fe ro w a­
nych a rty k u łó w .

BTższych in fo rm acy j udziela K ierow nik  Dzia. 
-łu G ospoda re.z-tg-o w, w w ięzienia  codzienn ie  / a 
w  iąlk iem  niedziel i .świąl w godz od 10 do  12.

; k !adan ie  oferl do  dn ia  16 w rześn ia  19.35 r. 
w- w ięzieniu na L ukiszkacli

K om isja zastrzega sob ie  p raw o  p o d z ia łu  do- 
sia-w i w vborn o fe ren tó w  chociażby  ceny i;-viv 
niższe.

R ów nocześnie odbędzie się p rzę larg  na sorze- 
daż  odpadków  odzieży, bielizny i obuw ia.

K om isja  Gospodarcza .

P ań stw o w y  Z ak ład  I.eczmiczy d la  N erw ow a 
W y czerp an y ch  w G ościejew ie, s ta c ja  kol. i p o ­
czta R ogoźno Y\ Ikp. —  o tw arty  cały  rok . C h o ro ­
by nerw owe. Leczenie s tanów  w 'e z e r jia n ia  n e r ­
wow ego i fizycznego R ekow alescencja. Leczenie 
o dw ykow e (a lkohol, narkotlyiki). W odo-clek lro- 
p rom ienio-lecznictw  o. Cena 6 zł. dzienn ie  w raz 
z lokam i i zabiegam i. Z ak ład  p rzy jm u je  w yłącz­
n ic kob iety . P rzy jm o w an e  są ró w n ie - chore  skie 
row ane  przez P ań stw o w ą P a in o c  L ek arsk ą  Ko­
lej. W ojsko , l/bezjiit-czailnie Społeczne.

ORYGINALNE PROSZKI
- ti JAGNO-

^ rA /O S IN
zMAi> M B R ,

z K O G M r m E M
sa śaeowt*#

KOJĄCYM POLE
.AStw u ‘

BÓLE GŁOWY
B O L E  Z Ł B O W
G R Y P A . RZE .itB IE N iĄ  
B O  ń  F 4 "  rlF>FT v CZ' L 
s t a w o w i ; ,  h o s t  n c  . t  f_

ż ą o a i c s  tr u iN si h aojzh. *z

Ztl* 1 'M H&G iT E K
S P R Z E D A J  A P T E K I

Ogłoszenie
Z arząd  W ięz ien ia  w W ile jce  p o w ia to w ej 

o g łasza  p rz e ta rg , d ro g ą  sk ła d a n ia  o fe rt n a  d o ­
s ta w ę  a r ty k u łó w  żyw n o śc io w y ch  w arto śc i po­
w yżej a.OOu zł., a  m ian o w ic ie ; 30.009 kg. ży ta , 
120.000 kg. .z iem niaków  „Y o jtm an y ", 1 '00 kg. 
g ro c h u  b ia łego , 3ij0 kg. fa so li, 600 kg. pęczak u , 
9U0 kg. kaszy  jęc zm ien n e j d ro b n e j, 600 
kg. kaszy  g ry czan e j, 1.000 kg. m ą k i ży t­
n ie j p y tlo w e j 55°/o, 1.000 kg. słon in y ,
3 beczk i śledzi 400 kg. klawy zbożow ej, 200 kg. 
c u k ru , 500 kg. so 'i. 1.000 kg. og ó rk ó w  k iszo­
nych , 75 kg. p o m id o ró w  ko n serw o w y ch , 40 kg 
szczaw iu  k o n se rw aw eg o . 46 kg. g rzybów  i 336 
kg śm ie tan y  k w a śn e j o raz  600 m. p. d rew n a  
opałow ego  sosn . szczap

O fe r ty  Z a r z ą d  W iie z ie u ia  w  W ile jc e  p c w
p rz y jm u je  w g o d z in ach  od  11 do 13 a o  d n ia  
20 w-rześnia 1935 r. w k tó ry m  to  d n iu  o fe rty  
z-ostaną ro z p a trz o n e  p rzez  K o m isję  G ospoda! 
cza  W ięizienia w W ile jce  o  g o d zin ie  13 m. 30.

Do o fe rt w in ien  być d o łączo n y  k w it o z ło ­
żen iu  w ad ju m  w su m ie  300 zł.

O fe rty  osób u b ieg a jący ch  się  o d o staw ę  m a ją  
zaw ie rać : 1) p o w o łan ie  s ię  na ogłoozenie p rz e ­
ta rg u , 2) w y ra ź n e  o św iad czen ie  się, że  o fe re n t 
poddiaje się zasad n iczy m  w a ru n k o m  p rz e ta rg u , 
3) ż ąd a n ą  cenę poszczeg ó ln y ch  a r ty k u łó w  za 
je d e n  k ilo g ram  loco  w ięzien ie  w  W ile jce  pow . 
w  w alu c ie  p o lsk ie j, 4) n azw isk o  i im ię o raz  d o ­
k ład n y  a d re s  -oferenta, 5) k a ż d a  o fe rta  m a być 
p o d p isa n a  p rzez  oferenita i z ło żo n a  w zam k 
n ię te j i o p ieczę to w an ej k o p e rc ie  z od p o w ied n im  
n a p isem : „O ferta  na d o staw ę  arty k u łó w ' żyw no, 
śc iow yeh i onałow  ych w  dn iu  20.IX 1935 r."

O w a ru n k a c h  p rz e ta rg u  i do staw y  osoby 
z a in te re so w a n e  m ogą in fo rm o w ać  się  u P rz e ­
w odn icząceg o  Komiisjj G o sp odarcze j N aczeln ika  
W ięzien ia  w W ile jce  w- godżinsicb u rzęd o w y ch  

W iie jk a , d n ia  6 w rześn ia  19.35 r.
A. W o jta lik  

N acze ln ik  W lez ien ia  w W ilejce,

AABn.CHEM.-FARM A-.kOWALSKI" WARSZAWA

ANNETTE RABIN0WICZ
Naucz.coiMUu an g ie lsk ieg o  i fran c u sk ie g o  

tS o rb o n n e  —  C am bridge) 
p o w ró c iła .

U dziela lekey j „systemu „L iin jiiap lio jie" . G rupy 
indyw iil. Z am kow a 18 m. 8. (W ejśc ie  od ul. Sw. 

M iclia lskie j 2).

Zgubiono obrączkę
(złoto dukatowe) 

dnia 27 sierpnia 1935 r. 
Łaskaw ego znalazcy uorzejmie proszę 
o zwrot za wvnagrodzen>em do Re 
dakcji „Kurjera WTl, — ul. Bandur- 

sk'ego pod kw it nr. 1786

P o s z u k u j ę
p racy  biurowej,  inka- 
sen tk i  lub  lektorki d o  
s ta rszych  ch o -y ch  o s ó b  
Z g łoszen ia  d o  a d m i n i ­
stracji .K u r ie ra  Wił." 

d ia  J  ?.

Poszukuję
p o s a d y  w o ź n eg o  lub  
gońca M am  u k o ń c z o n ą  
szko łę  p o w s z e c h n ą  i r e ­
f e ren c ie  osoD ,znanvcn 
w Wilnie. Ł ask aw e  zg ło­
szen ia  do  a d m in i s t  acji 

.K u r je r a "  d la  F. L

c o frre b n a
p iś m ie n n a  m io d a  s łu ­
żąca  d o  dw ojga  o s ó b  
bez p ra n ia  i d o  p o m o  
cy przy sk lep ie .  20 z ł , 
o s o b n y  p o k o j  i p e łn e  
u t r zy m an ie  Z giaszać  
s ię  ty lko  z r e k o m e n ­
d a c j ą —ul. Ż e l ig o w sk ie ­

g o  1 m. 24 f ro n iem

Lekcji śpiewu
n a  w a tu n k ach  b. d o g o d ­
n ych  u d z ie .a  S. G iabow - 
sk a  (dyp lom ,  konserw .)  
Zap isy  p rzy jm uie  od  g. 
3 —5 pp G a rb a r s k a  1 

m. 25

Do sprzedania
krzes ła ,  foteliki I pólfo- 
teiiki f i rrry  „Tone t" ,  fi­
rank i  ko lorow e ,  m o s ię ­
żn e  k ronsz te jny ,  żyran 
dole,  w entyla tory  e le k ­
tryczne  i t p. Dowie 
dziee się: ul. Mickiewi­
cza  22 m. 4, od  g. 5 —7

Skradzione
d o w o d y  to żs a m o śc i  na  
im ię  Anny Kleszczyń- 
skie.| i Izabeii Klesz- 
czynskie j  o raz  kwit l o m ­
b a rdow y nr. 30160 — 

u n iew aż n ia  się

Sprzedaje się
nowowybudowany4-po- 
kojowy dom z e lektry­
cznością . p i a c 7 j ha, 
ogród owocowy, wa­
rzywny i zabudowanie 
gospodarcze. Landwa- 
rów, ul Konduktorska 

Leszczyński

P r z y j m y
1 lu b  2 u czące  s ię  pa - 
n ienk i  na  m ie sz k an ie  
z c a io d z i e n n e m  utrzy­
m a n i e m —Cicha 4 m. 19 
przy p lac u  Orzeszkow ej

D O KTÓR MED.

J. PIOTROWiCZ- 
JUPCZENK0WA
Ordynrftor S 2p i t  S a w ic i

C h o ro b y  sk ó rn e ,  
w e n e .y c z n e  k o b iece  

Wiifinska 3 4 , .  t e l  18 68 
P rzy jm uje  od 5 —7 w.

DOK r o «

Wolfson
l io roby  ik ó rn e ,  w ena

ry c z n e  i m o c z o p łc io w e
W il e ń s k a  7, t« : .  i o - c :
P r z y jm  o d  9 — 1 i A— l

DOKTÓR

Z e l d o w  t e z o w a
C h o ro b y  k o b ‘ece ,  s k ó r ­
ne ,  w eneryczne ,  n a rz ą ­

dów m oczow ych  
o d  godz. 12— 2 i 4 — 7 »  

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel 2 77

AKUSZERKA
M arja

i dknerowa
Przyirnpie  od  9 — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 — 2t
rog O f i a rn e j ( o b o k S ą d u ) '

a  C I  ł Z F  I K A

Smiałowsks
p rzep ro w ad z i ła  aię 

aa  ul. Wleikg 19— <
tam że  g a b in e t  irormet. 
u piwa cmaMizczIri. bite 
dawki,  ru*za ki I w y*.

Duły iokal
10— 12 poko i  naaagący  
się  na  szkołę ,  fab rykę  
i In n e  p rzeds  ęb i  rs twa 

d o  wynajęc ia .  
J i k ó b a  J a s  ń sk ie g o  16 

Dow iedzieć  s ię  m. 21

P ie rw s z o rz ę d n y  
ZAKŁAD F R Y ZJER S K I

A m e i y k a n K o *
Z aw alna  28/3n 

S a lo n  d a m s k i  i m ęski.  
W ykonu je  irwaią  o n a u -  
iac ję  a p a r a te m  „M ohile“  

Certy d o s t ę p n e

OOMGK murowany
ogród I sad — 2000 rrr

DO SPRZEDAMIM 
W ia d o m o ść  \kilno, ul. 
J a y i e l l o ń s k a  16 m . & 
(czyteln ia)  w d n ie  po w ­
sz e d n ie  od  12 18 e{ :

nOBUWIE
T A N I E ,  S O L I D N E  
I 6W AR ANT0W ANE 

TYLKO

Z P R A C O W N I
m an u w u u i

WII.NO
OSTROBRAMSKA zK

k u f* m
P. t . ) iw a w  « .  z- > - - 1 n-e*- - w a ie ia r t  l a d a a c j ł  p r r t j a M  * ad %. v * M

aU B tA C C JA  i A D « ł N iS T R A C J  A W aia-a. JA*ua M M i a u L M f *  A. T W e ło n y  I W d . t z j i  \ S. A z h a u a ia tr .  • * ,  R e « * * iu »  
a AWMotab-neż* u y M e  *d ** ,  •—ł ' j ,  j  f -* t a  ■, ■ R«-<lnlir >< »i» r»r% r«. L*vi irkiar w y d a w u ir tw a  przyjntA/e od , .  1--Ż ytpwł 0 ,ł»*eie iua  *A p rzy jazaw oa*  .

K m u  „ . I o w *  P. K O. aw *4. ISA. D rM k . l  M *  —  uł i#»*k San(s* irtk ir «<*  t .a .14*.

W WM M tE N U M r-R A T T  a z i m i w  .  • * « * , * « , - »  Am * « p p a  i v ,  . d a a s l k w u .  -1 » - “ p . . r e w  u  b -z  t t « ą ż k  « » •  1 * •  • > -
WS.A to t iL O S Z L I* .  I *  . , H a r V .  -  *  . . .  •  * r- e .  W  * t . ,  k r e - i k .  r e h .A r . .  , —  « r  <r ze  w a z u z z y .  , w ^ a *
fc- Ipak m  w  a t k u w . . .  i j -u u w a  I *»%. Dt.  K a*y »« iik i .  U aU d a«l«ra.*» « t « i  ver* A ra  Gkifiai -  - t *  i wy. La
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a ” W ijs w  o t .  S t . i .  M a n t w K c  4 . te ł .  » -♦ * . * 4 ir  »»>ebUI B b o r t ll t


